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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświąteeznyoh.

Numer pojedynczy kosr/aje w miejscu (Cha!., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracji 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedycja miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego; ulica Trze« 
clego Maja !. 5, -- Listy należy frankować. 

Reklamacje etwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi Nr. 88.

Telefon Administraeyi Nr, 637.

P r e n u m e r a t  a.

rocznie . 
półrocznie

z a m i e j  s e o w i 
. 32 K 

16 X
ówierórocznie 8 K —  h. 
miesięcznie 2 K 70 !»•

rocznie . 
półrocznie.

m i e j  s e o w a :  
24 K 
12 K

ówierórocznie
miesięcznie.

6 K
2 K

W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 4 K 60 h, miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy | literacki", dodatek miesięczny do G azdy Lwowskiej, otrzymują cało- 
i półroczui abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
SŁib od 1 lipea do końca grudnia, ćwiereroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi 1 K 50 h„ drudzy 60 h. 
nPrzewednik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Geny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła­
ne po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary pe­
titowej .

Ogłoszenia liczbowe i tabelaryczne statutowe 
towarzystw akcyjnych i ubezpieczeniowych, po 60 
hal. za wiersz petitowy lub jego miejsce.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie ulica Trzeciego Maja I. 5 . W Paryżu 
wyłącznie Agencya: C. Adam (V. de Raezkowski) 38 
Rue de Yarenne.

C»ĘŚG URZĘDOWA.
Wyższy sąd krajowy w Krakowie za­

mianował auskultantami praktykantów sądo­
w ych: Władysława S a l m o n o w i c z a ,  Anto­
niego F e i l l a ,  Stanisława N i k o l a y a  i Pa­
wła Wi s z a .  _______

Wyższy sąd krajowy w Krakowie za­
mianował oficyałów kancelaryjnych, Kazimie­
rza R o l ę  R ó ż y c k i e g o  w Podgórzu i Lu­
dwika F o r t u n ę  w Krakowie, starszymi ofi- 
cyałami kancelaryjnymi w dotychczasowych 
miejscach służbowych.

Prezydent galic. dyrekcyi poczt i tele­
grafów przeniósł oficyała pocztowego, Józefa 
O s s o w s k i e g o ,  z Gorlic do Przemyśla.

Prezydent galic. dyrekcyi poczt i tele­
grafów zamianował adjunkta, Ludwika L a ­
cha ,  pocztmistrzem w Dnbiecku.

O b w ieszczen ie

c k Namiestnictwa we Lwowie z dnia 27 
kwietnia 1914 1. XVII. 3795/175 w sprawie 
wprowadzania zwierząt i produktów zwierzę­
cych z Bośnii i Hercegowiny, — zamieszczo­
ne jest w „Dzienniku urzędowym" dzisiej­
szego numeru Gaetety Lwowskiej.

6)
ANNA NEUMANNOWA.

ZABŁĄKANI.
POWIEŚĆ NA TLE WSCHODNIEM.

II.
(Ciąg dalszy).

Przed jedną z takich pokątnych kawiarń 
stanął młody Achmed; lekko zeskoczył z 
osła, rzucił cugle nadbiegającemu murzynowi 
i wszedł do wnętrza, uchylając zwolna, cię­
żką wełniana makatę zakrywającą wejście.

— Ałłah z tobą, Achmedzie! —- zawo­
łał stary Grek, gospodarz kawiarni, śpiesząc 
na przyjęcie gościa i po trzykroć klasnął w 
dłonie, dając znać usługującemu chłopakowi, 
by pospieszył z nowym kubkiem kawy. Ale 
umorusany chłopak, klęcząc w tej chwili nad 
mangalą *) pełną żarzących węgli, dmuchał 
na miedziane imbryczki, w których pienił 
się czarny napój i nie powstał wcale z miej­
sca, tylko niecierpliwym ruchem ramion 
okazał, iż wie dobrze co ma robie.

Gospodarz tymczasem puwiódł gościa 
do bocznej izby zaścielonej podartym dywa­
nem i tu wskazał mu miejsce, na nizkiej ki­
limkiem okrytej kanapce, sam zaś przysiadł 
po turecku na ziemi i patrząc badawczo na 
młodego Araba, rozdmuchiwać począł węgiel­
ki w nargilli, którą mu podał.

— Nie ma jej jeszcze ? — spytał Be- 
duin zaglądając niespokojnie do pierwszej 
izby, gdzie koło stołów gromadzili się już 
wieczorni goście, znanej w mieście ka­
wiarni.

ł) Mangala naczynie miedziane na węgle.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów , 28 kwietnia.

Zapotrzebowania marynarki,
h kół zawodowych otrzymuje Lester 

Lloyd w tej sprawie następujące uw agi: Wia­
domo, iż przy sposobności Rady Ministrów 
w październiku r. z. rozeszły się były wie­
ści, że Zarząd marynarki zmuszony jest za­
żądać na przyszły rok budżetowy, a więc na 
czas od 1 lipea 1914 do 31 czerwca 1915
nadzwyczajnych kredytów na cele budowy i 
utrzymania floty. To zapotrzebowanie — jak 
już mieliśmy przed kilku dniami sposobność 
donieść — podano na sumę 426 milionów 
koron, przyczem zauważyć wypada, że podo­
bnie, jak to było z 312 mihonowym kredy­
tem, zażądanym w jesieni 1910 r. przez hr. 
Montecuccolego, spłata rozłożona byłaby ra­
talnie na lat 5 po mniej więcej 80 milionów 
koron.

Delegacye na ostatniej swej sesyi do­
wiedziały się z ust admirała Hausa, że z wy­
mianą okrętów bojowych klasy „Monarcha" 
niepodobna będzie dłużej zwlekać. Nikt nie 
mógłby brać odpowiedzialności za wyprawie­
nie własnych marynarzy do boju na statkach 
o pojemności zaledwie 5600 tonn, których 
uzbrojenie — na każdego z osobna — skła­
da się z czterech krótkich dział o kalibrze 
24 cna. I  takie „łupinki orzechów", prawie 
bezbronne, stawić miałyby czoło hyperdread- 
noughtom, olbrzymim co do rozmiarów i 
olbrzymiemi działami obficie zaopatrzonym?

— Kogo? — spytał stary Grek, pa­
trząc z podełba na Beduina.

— Wiesz przecie debrze, kogo tu szu­
kam; tej dyablicy jasnowłosej, co mnie opę­
ta ła ; tfu do licha! czary czy co?

— Ej nie czary, jeno krew młoda kipi 
w tobie — zaśmiał się Grek, ale że ci tam 
właśnie ta mała kuglarka Zora tak w oko 
wpaść musiała — dodał po chwili. — Gdyby 
nie ta stara wiedźma jej matka, co ją nie­
czysta siła zrodziła — tu zakreślił niezna­
cznie znak krzyża w powietrzu, tobym ci sam 
Zorę, jako sługę w dom twój wprowadził, 
ale stara uroki rzuca, śmierć zadać może... 
kalectwo... o t ! daj lepiej spokój, albo to mało 
dziewcząt na świecie ? Albo na to ty stwo­
rzony, żeby wzdychać i oglądać się za je­
dną? bogaty, piękny, młody, szczęśliwa każda, 
na którą spojrzysz.

Achmed wyprostował się dumnie i 
przechadzać się zaczął po izbie; po chwili 
jednak zaklął po cichu i rzucił się znowu 
w głąb sofy tak silnie, aż kryształowa bania 
narghilli zadzwoniła o kamienną podło­
gę izby.

— A co tam słychać u was nowego, 
Achmedzie? — zapytał znowu Grek, chcąc 
zmienić tok myśli młodego Beduina. — 
Jakie tam stary Abu, czy ma w tym 
roku wielu podróżnych, co zwiedzają staro­
żytne grobowce i kupują stare kamyki?

— Ot! głupie Giaury te Franki! — 
przyjeżdżają tak z daleka, aby nogi zrywać 
na tych kamieniach, słuchać baśni o lu­
dziach, co to tam... A łłah jeden wie, czy 
kiedy i żyli, no i kupować kawałki starych 
garnków i jakieś zlepki gliny, co im „Stary" 
ładnie pomaluje i powie, że to dawne egip­
skie. Ale co tam — niech płacą psy nie­
wierne. Już ich Abu porządnie oskubie. 
Jest za co pić mastyk i całować dziewczęta 
— dodał Achmed, pobrzękując pieniędzmi i 
przerzucając je z ręki do ręki.

Na widok talarów zaświeciły oczy sta­
rego G reka; w każdym fałdzie jego zmar­
szczonej, pryszczami okrytej twarzy, odbiła 
się chciwość. Pochylił się nad młodzieńcem

Przestarzałe, słabe statki w razie starcia sta­
łyby się trumnami swej załogi.

Zarząd marynarki, uwzględniając trudne 
finansowe położenie Państwa, nie wystąpił 
ani na r. 1913, ani też na rok następny z 
żadnemi żądaniami. Następstwem- tego było, 
że n. p. doki „Danubius" w Rjece, cieszące 
się także zagranicą sławą wzorowych zakła­
dów, spuściwszy na wodę przepysznie wyko­
nany pierwszy swój dreadnought „Szent 
Istyan", musiały zwolnić przeważną liczbę 
swych robotników, którzy z konieczności udali 
się za zarobkiem zagranicę.

Obecnie, gdy nawet Hiszpania posiada 
trzy wielkie okręty bojowe w budowie, a trzy 
gotowe; gdy dreadnoughty zapewniły sobie 
już Grecya i Turcya, Zarząd marynarki nie 
może na własną odpowiedzialność dłużej 
zwlekać z nieodzowną reorganizacyą floty. 
Zaprojektowano więc, by miejsce okrętów 
klasy „Monarcha" zajęły cztery wielkie okrę­
ty bojowe, każdy po 24—25 tys. tonn pojemno­
ści i armaturą złożoną z 10 dział o 35 cm. 
kalibru. Pierwsze dreadnoughty austro-wę- 
gierskie klasy „Yiribus unitis" wypierają po 
20.000 tonn wody, a uzbrojenie _ każdego z 
nich składa się z 12 dział o kalibrze 305 
cm. Kosztowały one już z dotacyą na amu- 
nicyę po 61 milj. koron niespełna. Koszta 
projektowanych obecnie okrętów znacznie 
większych i cięższą artyleryą uzbrojonych, 
wyniosą po 80 milj. koron za każdy. Ze 
względów jednak finansowych nie będą wszyst­
kie te cztery okręty wybudowane jednocze­
śnie. Zarząd marynarki domagać się będzie, 
aby na razie w roku bieżącym wybudowano 
tylko dwa takie olbrzymy.

Równocześnie z pierwszą dywizyą dread- 
noughtów przewidział swego czasu pro­
gram hr. Montecuccolego budowę trzech bły­
skawicznych krążowników typu „Saida", 
każdy po 3500 tonn pojemności. Przypuszczać

■ i przymilając się, jak kot, co się łasi, zaczął 
coś szeptać na ucho.

Młody Achmed był synem jedynym 
szeika Beduinów z osady Gizeh, koło pira­
m id; znanego i szanowanego powszechnie 
Solejmana. _

Niema w Kairze Europejczyka, a szcze­
gólniej turysty, któryby nie znał typowej 
postaci starego Solejmana. Rosły, jak palma, 
smukły i silny, o piersi wypukłej i ramio­
nach szerokich, z twarzą oliwkowej barwy, 
o rysach ostrych, ale szlachetnych, okolo­
nych długą siwą brodą, służył on obcym za 
przewodnika, a malarzom za model.

W całej Europie nie znalazłby nikt 
piękniejszego starca, jak Solejman, kiedy 
płaszcz czarny dumnie, jak togę, zarzucał na 
ramię, a jaskrawym turbanem opasywał sma­
głe skronie. On to wprowadzał turystów na 
szczyty piramid i w podziemia zasypanych 
gruzem grobowców; on umiał najlepiej opo­
wiadać baśnie ludowe i anegdoty history­
czne, mieszając często w sposób komiczny 
nazwiska i daty.

Solejman posiadał też cały zbiór chlu­
bnych świadectw i własnoręcznych listów od 
znanych w świecie dygnitarzy, których zapo­
znawał z pamiątkami Egiptu. Beduini znali 
go powszechnie pod imieniem „Abu" (oj­
ciec) i szanowali bardzo, a okoliczni wie­
śniacy drżeli przed nim i jego potężną laską, 
ubiegając się o jego względy.

Bo też Solejman był najbogatszym z 
szeików okolicznych, a kiedy w czasie Mu- 
lidu rozbijał namioty na przedmieściu Abas- 
sijeh, Europejczycy nawet przybywali podzi­
wiać bogate makaty, białe wielbłądy i ko­
sztowne lampy, które posiadał. Młody Ach­
med nie wstępował w ślady ojca, nie zbie­
rał grosza, ale wolał trwonić zarobione przez 
ojca pieniądze, odkładając pracę na starsze 
lata.

Ojciec pobłażał mu wiele, pyszniąc się 
jedynakiem, jego sprytem i wykształceniem, 
bo też młodzieniec ukończył chlubnie nauki 
w starożytnej, słynnej na Wschód cały, ka- 
irskiej szkole El-Azhar. Znał też na pamięć

tedy należy, iż teraźniejszy program Zarządu 
marynarki zażąda również trzech lub czte­
rech statków wywiadowczych, z których na 
razie tylko jeden lub dwa zostaną zbu­
dowane.

Dla osiągnięcia większej chyżości, sil­
niejszej ochrony pancerzami i skuteczniej­
szego uzbrojenia, zaopatrują się marynarki 
obecnie w błyskawiczne krążowniki o poje­
mności przeszło 5000 tonn. Typ więc, ja­
kiego domagać się zamierza austro-węgierski 
Zarząd marynarki, obliczony będzie również 
na c o ,najmniej 4500 tonn pojemności. Okrę­
ty klasy „Saida" kosztowały po 10 milionów 
koron, te, o jakie postarać się trzeba będzie 
obecnie, pociągną za sobą koszt około 15 mi­
lionów koron każdy.

Dalsze konieczności wskazuje już samo 
porównanie ze stosunkami we flotach państw 
innych. Austro-Węgry posiadają ogółem 19 
możliwych torpedowców, gdy flota angielska 
liczy ich przeszło 250, francuska ponad 80, 
rossyjska 140, niemiecka 156, włoska 78. 
Austro-Węgry posiadają dalej tylko 11 łodzi 
podwodnych, gdy Anglia ma ich 77, Fran- 
cya tyleż, Rossya 49, Niemcy 38, Włochy 
26. Na Dunaju pełnić będą służbę dwa mo­
nitory austro-węgierskie, znajdujące się obe­
cnie w budowie, każdy o pojemności 536 
tonn, z dwoma działami o kalibrze 12 cm., 
dwa po 440 tonn pojemności, każdy z dzia­
łami również o kalibrze 12 cm. Z dzisiej­
szych dwa („Bodrog" i „Temes" liczą po lat 
10), nadają się więc jeszcze doskonale do 
służby; wiek innych waha się pomiędzy 
13 a 43 laty, są więc przeważnie dla celów 
wojennych całkiem nieużyteczne.

Rumunia natomiast posiada 4 monitory 
najnowszego typu, każdy po 680 tonn poje­
mności z tuzinem dział wieżowych o kalibrze 
12 cm. i tyluż haubicami, a dwanaście dal­
szych ma oddać do budowy.

nie tylko Koran i ustępy z dzieł staroży­
tnych pisarzy, ale mówił także nie źle po 
francusku i po angielsku, a w sporach mię­
dzy arabskimi i europejskimi kupcami służył 
często za tłumacza.

Wzorem jednak młodej generacyi arab­
skiej nie trzymał się on ściśle przepisów 
K oranu; nie posiadał już tej silnej, fanatyr 
cznej wiary, która była niegdyś potęgą wy­
znawców Islamu. Był on typem dzisiejszego 
pokolenia; dziecięciem tego wieku przejścia, 
który lud egipski z ciemnoty średniowiecznej 
przerzuca nagle w zamęt nowożytnych pojęć. 
Można było zastosować doń znane na Wscho­
dzie przysłowie: że ludzie podobniejsi są za­
zwyczaj do epoki, w której żyją, niż do swych 
rodziców.

W Egipcie, kędy przewaga i wpływ 
kultury europejskiej silniej czuć się dają, niż 
w innych muzułmańskich krajach, spostrze­
gamy dziś na każdym kroku u ludu, dziwną 
mieszaninę przesądów barbarzyńskich prawie 
i wstrętnego cynizmu.

Jest to objaw niebezpieczny dla tej 
właśnie wschodniej rasy, której natura bujna, 
skwarnym klimatem podniecona, silnego po­
trzebuje wędzidła, aby nad zwierzęcością swą 
zapanować. Ludy wschodnie niezdolne będąc 
do pojęć idealnych, abstrakcyjnych, potrze­
bują przedewszystkiem formy i tę tylko sza­
nować umieją. Prawa boranu polegają głó­
wnie na formach zewnętrznych i są dość 
luźne, dlatego też odpowiadają pojęciom i po­
trzebom tych ludów.

Dziś, gdy ta podstawa się chwieje, a 
cywilizacja i wiedza nasza, na nieprzygoto­
wane działając umysły, zastąpić jej jeszcze 
nie mogły, spotykamy w tych krajach nie 
powolny rozwój, ale pewien chaos pojęć, 
rozstrój i rozkład tak w społeczeństwie i w 
rodzinie, jak w umysłach młodych wyznaw­
ców Koranu.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Rozumie się więc samo przez się, że 

także rubryka monitorów nie może być po­
minięta w programie, z którym Zarząd ma­
rynarki wystąpi wobec Delegacyj. Nadzwy­
czajny kredyt 426 milionów przypadnie do 
rozdziału pomiędzy 4 wielkie okręty bojowe, 
4 do 5 błyskawicznych krążowników, wre­
szcie pomiędzy drobne nabytki, adaptacye 
i t. d, Z wymienionego kredytu przypadnie 
na r. 1914/15 naprzód pierwsza rata w kwo­
cie około 40 do 60 milionów, gdyż ostatnia 
rata z programu hr. Montecuccolego w sumie 
47’5 milionów musi także znaleźć pokrycie 
w budżecie obecnym, Ogółem więc na rok 
bieżący zapotrzebowanie marynarki wyniesie 
w dziale nadzwyczajnym około 100 milionów 
koron z tytułu rat, w dziale zaś zwyczajnym 
około 70 do 80 milionów korou.

Sumując poprzednio podane cyfry, doj­
dziemy do tego wyniku, że całe zapotrzebo­
wanie marynarki na rok budżetowy 1914/15 
wyniosą 160 do 180 milionów koron.

Z parlamentu i Delegacji.

W gmachu parlamentu odbyło się wczo­
raj posiedzenie n i e m i e c k i e g o  Z w i ą z k u  
n a r o d o w e g o .  Uczestniczył w niem także 
Prezydent Izby posłów dr. S y l v e s t e r .

P. G r o s s  oznajmił o nadejściu listu 
socyalistów w sprawie zwołania konferencyi 
prezesów klubowych, celem uruchomienia 
Izby.

W ciągu ożywionej dyskusyi Prez. Syl -  
v es t e r  doniósł, że dotychczas Polacy i Ru- 
sini nadesłali oświadczenie, iż zgadzają się 
na konferencyę i że także w imieniu cze­
skich agraryuszy p. Staniek nadesłał list z 
oznajmieniem, że Czesi zgadzają się na kon­
ferencyę, ale dodał, że przystają na urucho­
mienie Izby tylko pod warunkiem przywró­
cenia konstytucyi w Czechach.

Na wczorajszem posiedzeniu prezydyum 
Związku niem. nar. podkreślono, że stosunki 
konstytucyjne muszą być jak najrychlej przy­
wrócone, ponieważ stosowanie § 14 wycho­
dzi za- ramy ustawy, a dalsze pozostawanie 
na tej drodze może narazić na szwank kon- 
■tytucyę.

Postanowiono popierać żądanie zwoła­
nia konferencyi i domagać się, by Rada pań­
stwa zebrała się z końcem maja, lub począ­
tkiem czerwca i miała możność zajęcia sta­
nowiska wobec budżetu 19141915 i uchwa­
lenia regulaminu.

Uznano jednomyślnie nieodzowną ko­
nieczność uporządkowania stosunków w Cze­
chach i podniesiono, że -Rząd i wszystkie 
odnośne czynniki muszą w tym kierunku po­
czynić decydujące kroki.

Bawiący w Wiedniu członkowie Z j e ­
d n o c z e n i a  c h r z e ś c i a ń s k i e g o  posta­
nowili na trzygodzinnej konferencyi na pi­
smo Prezydenta Sylvestra dać następującą 
odpowiedź: „Zjednoczenie chrześciańsko-spo- 
łeczne uważa wprawdzie usiłowania zmierza­
jące do zwołania konferencyi przewodniczą­
cych na razie za pozbawione widoków powo­

dzenia, ponieważ jednakowoż stronnictwo 
zawsze stało na stanowisku utrzymania 
parlamentaryzmu i popierało wszelkiemi si­
łami każdą próbę poważną uruchomienia par­
lamentu, w konferencyi proponowanej przez 
Prezydenta Izby weźmie udział11.

W ł o s k a  p a r t y a l u d o w a  oświadczy­
ła się za zwołaniem konferencyi przewodni­
czących.

Beichsratscorr. donosi, że prezydent Izby 
posłów dr. Sylvester zaprosił przewodniczą­
cych klubów na posiedzenie d. 4 maja o godz. 
B-ciej po południu w sali prezydyalnej Izby 
posłów.

*
Na konferencyi urządzonej wczoraj przez 

członków Delegacyi Izby posłów w Wiedniu 
ustanowiono następujące kandydatury: na 
godność Wiceprezydenta Delegacyi dr. L e o ;  
członkowie komisyi spraw zagranicznych m. i. 
pp. R o s n e r ,  C z a y k o w s k i ,  L e w i c k i ;  
komisya bośniacka p. W. W a s s i l k o ;  ko- 
misya skarbowa pp. P t a ś ,  L o n d z i n ,  L e ­
w i c k i ;  komisya wojskowa pp. W a s s i l k o ,  
B i a ł y ,  R o s n e r ;  petycyjna p. Rey .

Na konferencyi delegatów Izby panów 
na Prezydenta dezygnowano czł. Izby Syl -  
v a - T a r  o u ca, do komisyi spraw zagranicz­
nych czł. Izby J  ę d r z e j o w i cz a, T c ho r z ­
n ie  k i ego ;  petycyjnej J ę d r z e j o w i c z a .

Neues ̂ Wiener Tagblatt donosi: Delegat 
bar. Schaegel, który w ostatniej sesyi Dele­
gacyi był Prezydentem ze starszeństwa, zło­
żył mandat. Na jego miejsce powołany bę­
dzie zastępca jego członek Izby panów P a­
weł Sc ho 11 er. Jako Prezydent ze starszeń­
stwa delegat bar. Fuchs zagai sesyę.

Awans majowy
- w  c .  i  k .  a x  m  11_

(I) G enerał-porueznik iem  zamiano­
wany generał-major Najd. Arcyksiążę Piotr 
Ferdynand, komendant 25 dywizyi piechoty.

Podpułkownikiem  zamianowany major 
Najd. Arcyksiążę Karol Franciszek Józef 
89 p. p.

Generałami kawaleryi mianowani ge- 
nerał-porucznicy: Karol hr. Huyn, generalny 
inspektor kawaleryi i Karol bar. Kirchbaeh, 
inspektor kawaleryi obrony krajowej.

Generałami piechoty zamianowani ge- 
nerał-porucznicy: Adolf bar. Rbemen, komen­
dant XIII korpusu i komenderujący generał 
w Zagrzebiu; Emil Colerus, komendant III. 
korpusu i komenderujący generał w Grazu.

Generał - porucznikam i zamianowani 
generał-majorowie: Józef hr. Stiirgkh, przy­
dzielony do komendy I. korpusu; Karol Na- 
stopił, komendant 46 dywizyi piechoty obr. 
kraj.; Emeryk Hadfy, komendant III. dystry­
ktu obr. kraj.; Karol Gelb, komendant 6 dy­
wizyi piechoty; Andrzej Pitlik, komendant 
24 dywizyi piechoty; Edward Kreysa, ko­
mendant 18 dywizyi piechoty obr. kraj.; 
Eranciszek Schreitter, przydzielony do ko­
mendy XII. korpusu; Eugeniusz Scheuze, przy­

dzielony do komendy XIII, korpusu; Franci­
szek Maudry, komendant twierdzy w Mosta- 
rze; Alojzy Pokorny, komendant 11 dywizyi 
piechoty; Teodor Hordt, komendant 10 dy­
wizyi piechoty; Juliusz Kaiser, komendant 
80 dywizyi piechoty; — Wiktor Njegovan, 
komendant 85 dywizyi piechoty; Antoni 
Bellmond, przydzielony do Akademii Tere- 
zyańskiej; Kazimierz bar. Lutgendorf, ko­
mendant 7 dywizyi piechoty; Antoni Lipo- 
scak, komendant 2 dywizyi piechoty; Ferdy­
nand Marterer, zastępca szefa wojskowej 
kancelaryi Najj. P an a ; Aleksander Szurmey, 
szef I. sekcyi w węgierskiem Ministerstwie 
obr. kraj.

Generał - m ajorami zamianowani puł­
kownicy : Eugeniusz' Ruiz de Roxas, nad- 
kompletowy w 1 p. ułanów, komendant 18 
brygady kawaleryi ; Henryk bar. Gablenz- 
Eskeles, nadkompl, w 8 p. ułanów, komen­
dant 15 brygady kawaleryi; A rtur Richard- 
Rostoczil, nadkompl. w 9 pp., komendant 
94 brygady piechoty; Milan Grabic z korp. 
sztabu generalnego, komendant 21 bry­
gady P iechoty; Jan Jaschka, nadkompl. w 
96 pp., przydzielony do komendy X. korpu­
su ; Hugo Reymann, nadkompl. w 80 pp., 
komendant 20 brygady piechoty; Emanuel 
Wojtechovsky, nadkompl. w 3 p. drag., ko­
mendant 8 brygady kaw aleryi; Maksymilian 
bar. Schnehen, nadkompl. w 1 p. drag., ko­
mendant 1 brygady kawaleryi; Zdenko ks. 
Lobkowitz, nadkompl. w 7 p. dragonów, 
Ochmistrz Najd. Arcyksięcia Karola Franci­
szka Józefa; Stanisław Pruszyński, nadkompl. 
w 13 p. ułanów, komendant 17 brygady ka­
waleryi; Ferdynand Blechinger, nadkompl. 
w 2 p. art. fort., komendant 5 brygady ar- 
tyleryi fortecznej; Alfred Kochanowski, szef 
sztabu generalnego I. korpusu, przy równo- 
czesnem zamianowaniu komendantem 91 bry­
gady piec-h. obr. kraj.

Pułkow nikam i zamianowani podpuł­
kownicy:. w s z t a b i e  g e n e r a l n y m :  Hen­
ryk Bolzano, przydzielony do służby w 38 
pp., z przeniesieniem do 41 pp.; Stanisław 
Szeptycki, attache wojskowy przy ambasadzie 
austro-węgierskiej w Rzymie; w p u ł k a c h  
p i e c h o t y ,  s t r z e l c a c h  i o d d z i a ł a c h  
t e c h n i c z n y c h :  Jan Brenner 77, Konrad 
Glosę z 41 w 10, Juliusz Wolny z 54 w 9, 
Jan Schubert 45, Gustaw Schneider z 78 w 
30, Rudolf Krenn 58, Jan Richter 77; w 
p u ł k a c h  k a w a l e r y i :  Karol bar. Spiegel- 
feld, komenhant 3 p. drag.; w p u ł k a c h  
a r t y l e r y i  p o l o w e j :  Franciszek Gross, 
komendant 9 dywizyi arcyleryi konnej; Aloi- 
zy Yolgruber, komendant 11 p. haubic pol­
nych.

Podpułkownikam i zamianowani majo" 
rowie: w s z t a b i e  g e n e r a l n y m :  Ludwik 
Mason, szef sztabu generalnego 6 dywizyi 
kaw aleryi; Ernest Hittl, szef sztabu general­
nego 29 dywizyi piechoty; Hugo bar. Pit- 
reich, szef sztabu generalnego 9 dywizyi pie­
choty ; w p u ł k a c h p i e c h o t y ,  s t r z e l ­
c a c h  i o d d z i a ł a c h  t e c h n i c z n y c h :  
Stanisław Barsgen, nadkompl. w 80 pp., ko­
mendant okręgu uzupełniającego w Złoczo­
wie ; Bernard Grodyński, nadkompl. w 9 pp., 
komendant okręgu uzupełniającego w Stryju;

Adam Koczorowsky 95 pp.; Antoni Tłusty, ^01
nadkompl. w 95 pp., komendant szkoły ka- 
deckiej dla piechoty w Pradze; Ludwik Klin- ^
ger 45 pp., Edward Filous, nadkompl. w 80
pp., komendant okręgu uzupełniającego w lcl]
btanisławowie; Władysław Józefowicz 7<7 §T1
pp., Edward Januszewsky 56 pp,, Józef G.i- V
ler z 74 w 80 pp., Jan Marynowicz 41 Jan 
Payr 77, August Rossig 93, Fryderyk Hem- 'w
pel 58, Józef Neumann 57 pp. fC. d. n.) cli
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Wybory we Francyi. m
  * ne

w
Wynik wyborów do parlamentu, które w’

odbyły się dnia 26 b. m. we Francyi, oce- j e;
nić będzie można dokładnie dopiero po osta- w
tecznem jego ustaleniu. Do rozdania było w
602 m andatów; ubiegało się o nie prawie 
2000 kandydatów. W 250 (okrągło wypadkach) ra
okazała się potrzeba przeprowadzenia ściślej- sj
szych wyborów. ]y]

Wybory onegdajsze odbywały się pod d<
znakiem trzech wielkich haseł: służba" woj- w
skowa trzyletnia, reforma podatkowa, reforma 
wyborcza. cs

Wszystkie te trzy sprawy miały do P'
walczenia z przeciwieństwami. Trzyletnia st
służba wojskowa nakłada na całą ludność o:
tak znaczne ciężary, że nie dziw, jeśli tu n
i ówdzie nie znalazła sympatycznego od- k
dźwięku. Projektowana reforma" podatkowa ^
zwróciła przeciwko sobie niechęć klas zamo- ^
żnych, przeciwko którym przedewszystkiem 
skierowuje swe ostrze. Nakoniec i reforma z
wyborcza , jak zwykle tego rodzaje reformy, d
nie miała wszystkich za sobą.

Wbrew przewidywaniom jednak, które 
wróżyły niezwykle burzliwy przebieg wybo- 1
rów — co w danych warunkach nieprawdo- 
podobnem nie było — wybory przeprowadzono 
wcale spokojnie. Programy i odezwy stron­
nictw unikały jaskrawości; wszystkie stron­
nictwa starały się za pomocą ogólnikowych 
frazesów uniknąć jasnej, stanowczej deklara- r
cyi co do swego stanowiska wobec wymię- ć
nionych haseł przewodnich. j

Republikanie podzielili się na trzy obo-  ̂
zy : radykalnych, radykalnych socyalistów i 
Briandzistów. Grupy radykalne stanęły w 
obronie projektowanej reformy podatkowej, ,
a co do ustawy wojskowej oświadczały się 
za zmniejszeniem czasu służby. Natomiast 
stronnicy Brianda odrzucali reformę podatko­
wą, jakkolwiek w sposób zamaskowany i za­
strzegli się przeciwko wszelkim ukróceniom 
ustawy o trzyletniej służbie wojskowej. Z obie­
ma grupami radykalnemi fraternizowali so- 
cyaliści. W połączeniu z radykałami zwal­
czali oni z całą energią kandydatów z obozu 
Brianda, energiczniej nawet, niż rzeczników 
konserwatyzmu.

Liczba koniecznych ściślejszych wybo­
rów jest tak znaczna, że dopiero po ich roz­
strzygnięciu przewidzieć będzie można, czy 
w ciągu czterech lat następnych dzisiejsza 
republikańska Francy a utrzyma się. u steru, 
lub czy też do władzy dojd nacyonaliści o 
pokroju Brianda i ich symr ^cycy z obozu

19)

M A T K A .
(Artur Dourliac: Le supplice cl’ une mere).

VIII.
(Ciąg dalszy).

Te dolary, które wpadały do jej kie­
szeni, Benedykta zbierała skrzętnie wykrzy­
kując przytem na rozrzutność I Ostatecznie 
to co wzięła, było uratowane.

Ten człowiek — jej zdaniem — nie 
umiał zgoła liczyć, pozwalał się wyzyskiwać 
całej armii „bosonogich11, trzymając u siebie 
pełno sług, którzy nie mieli nic do roboty! 
Nikt by nie przypuszczał że tam, u siebie, 
za pomocą bata napędzał murzynów do 
pracy I

Oczywiście, że to „napędzanie11 nigdy 
nie bywało zastosowywane u pana Parkera, 
lecz był to jeden powód więcej do zachwy­
tów starej panny, mało czułej z natury.

— A ch ! gdyby chciał ją posłuchać I
Jakże szybko ograniczyła by personal

służbowy, pożywienie, wydatki, a wygoda 
nieby na tern nie ucierpiała! ..

Ale nie I On kupował na prawo i lewo, 
płacił nie targując się i utrzymywał darmo­
zjadów, których całodzienną robotą było 
kręcenia młynka.

Jego portyer, naprzykład!
Ten urząd., powierzony został ślepemu 

Hieronimowi Bouchard i jego kulawemu sy­
nowi, byłemu tragarzow i!

— Mój cerber posiada tylko dwoje 
oczu, ale cztery ręce — odpowiadał śmie­

jąc się ekscentryczny gentleman na słodko- 
kwaśne uwagi swojej gospodyni.

— Na cóż im ręce? Oni nic nie robią! 
— wołała.

Istotnie też zajęcie ich nie należało do 
nader utrudzających; dwaj kalecy mieszkali 
w loży, pięknym i dużym pokoju, położonym 
równolegle z apartamentem panny Doucelard, 
która nigdy nie przeszła obok nich, żeby nie 
rzucić wściekłego, pełnego wzgardy spoj­
rzenia.

— Ładnych mamy dozorców! — po­
wtarzała często — cały swój czas spędzają 
na czytaniu i słuchaniu romansów! i tak
są zajęci temi złemi książkami, że można by
cały dom ograbić a nawet nas pomordować, 
a oni by się ani zatroszczyli!

— Otworzyłem im bibliotekę na to,
aby jej używali — odpowiadał Amerykanin 
flegmatycznie.

Używali te ż !
Zapalony do czytania tak samo jak do 

teatru, kulas pożerał popularne wydania 
Walter Scotta, Fevala, Dumasa.

Uniesiony na skrzydłach wyobraźni 
w krainę marzeń chłopak, oparty łokciami 
na stole, czytał donośnym głosem cudowne 
przygody; ojciec słuchał, fajka mu gasła 

.w bardziej interesujących momentach i od 
czasu do czasu wydawał okrzyki zachwytu.

A pan Parker zatrzymywał się czasami 
na progu, by spojrzeć rozrzewnionem okiem 
na radosne, rozpromienione twarze tych 
dwóch wydziedziczonych, zapominających o 
swojem kalectwie.

Co do kulasa, ten rozpływał się w upoje­
niu i codziennie błogosławił dwóch swoich 
dobroczyńców : tego, który go czytać nauczył 
i tego, który mu książek dostarczał.

Zresztą, pan Parker był niewyczerpanie 
hojny, wspomagając bez różnicy każdą nędzę, 
składając na wszystkie cele miłosierdzia bez 
różnicy wyznania, słowem czyniąc dobrze na

każdym kroku z pośpiechem, który skandali- 
zował pannę Doucelard i pobudzał księdza 
Aymó do żartobliwych uwag o skąpstwie 
panny Doucelard i oburzającej ją hojności 
Amerykanina.

Jednakże, pomimo swego oburzenia na 
marnotrawstwo, ciotka Benedykta otaczała 
bogatego Amerykanina względami, zastosowa­
nymi do jego fortuny, a także opartymi na 
nadziejach matrymonialnych, zrodzonych w 
bujnym jej umyśle nie dla siebie samej — 
złudzenia jej nie sięgały tak daleko — lecz 
dla siostrzeńca swego, Fernanda, jedynej 
istoty, którą się interesowała, z wyjątkiem 
swojej osoby.

Po kilku latach pobytu w Paryżu, spę­
dzonych wesoło, młody człowiek, zadłużony 
po uszy i wyczerpany, poważnie zachorował.

Zrozpaczona matka przywiozła go do 
domu i od sześciu miesięcy był na zielonej 
trawce, pozbawiony nadziei podróży do no­
wego Babilonu, skazany na zdrowy i hygie- 
niczny tryb życia, lecz szalenie monotonny.

— Taka kuracya wyjdzie na zdrowie 
waszemu synowi — powtarzał doktor Yrvois 
sąsiadom.

A w duchu dodawał:
— I mojemu tak że!
Fernand był innego zdania, nudził się 

„siedm dni na tydzień", jak się wyrażał. 
Nudy te swoje obnosił po fabryce, snuł się 
z rękami w kieszeniach po ulicach, przed 
wystawami sklepów, które w niczem mu nie 
przypominały wspaniałych witryn z ulicy 
de la Paix i ziewał w „Cafe du Commerce11 
spijając absynt z oficerami, lub grając w do­
mino z nauczycielem. W racał potem do domu 
i zasiadłszy w oknie, całemi godzinami ćmił 
długą fajkę studencką, która jedynie przypo­
minała mu rozkoszne „Quartier Latin".

Patrząc na błękitnawy dym unoszący 
się w lekkich kłębach ku chmurom, Fernand 
raczył czasami spojrzeć także na ziemię.

N iestety! to co widział, nie było wcale 
podobne do ruchu na „BouT M ich11.

Jednakże, z pomiędzy drzew parku, za­
puszczał wzrok w obejścia sąsiadów, w ogród 
doktora, gdzie zacny ten człowiek w szla­
froku i czapeczce na głowie pijał kawę i od­
czytując listy syna, potrząsał czasem głową 
przy opisie jakiegoś niepowodzenia, lub przy­
znaniu się do popełnionego głupstwa. Pani 
Oauvy, prawie nigdy tam nie chodziła, 
lecz każdego dnia przybiegała Lucy, polewać 
kwiaty, pielęgnować róże i pielęgnować z mi­
łością altankę z kapryfolium, wonną i ulu­
bioną przystań ukochanego brata. Tam sama 
ustawiała stół i znosiła książki podczas wa- 
kaeyj, i usiadała cichutko przy nim z robotą, 
gdy pracował.

Z dziecka wyrosła na młodą, uroczą 
dziewczynę. Była to rozkoszna, drobna istota, 
bardzo ładniutka, z kręcącymi się włosami 
nad jasnem czołem, z minką naiwną i sprytną 
zarazem.

Jak większa część bliźniąt, nadzwyczaj­
nie była do brata podobna.

Młody Lesueur patrzył machinalnie ze 
swego obserwatoryum, jak przesuwała się 
zręcznie i lekko po piaskiem wy sypany oh 
ścieżkach; to podniosła opadniętą łodygę, to 0 
obierała z suchych listków jakiś krzaczek, lub 
zerwawszy gałęzkę bzu, wsuwała ją we włosy.

A gdy z koszyczkiem w ręku ukazy­
wała się na peronie, rzucając okruszki chleba 
ptakom, które latały w około niej ze świer­
gotem, prawie z ręki jej biorąc pożywienie, 
niepodobna było nie zazdrościć pospolitemu 
wróblowi, któremu wolno było tak poufale 
do ni ej się zbliżać.

(Ciąg dalszy nastąpi),
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konserwatywnego. Dla polityki międzynaro­
dowej zwycięstwo republikanów miałoby o 
tyle 'znaczenie, że poświęcają oni główną 
uwagę reformom wewnętrznym, gdy natomiast 
ich przeciwnicy poprowadziliby politykę za­
graniczną tą samą drogą, na której doszli 
L li swego czasu do przesilenia marokkań- 
skiego. Dla pokoju więc europejskiego — 
twierdzą, byłoby korzystniejszą rzeczą zwy­
cięstwo republikanów.

Z wybitnych parlamentarzystów francu­
skich, którzy należeli do składu .poprzedniej 
Izby. prawie nikogo nie zabraknie w nowej. 
Ministrowie i podsekretarze państwowi gabi­
netu Doumergue wybrani zostali prawie bez 
wyjątku. Caillaux otrzymał na nowo mandat 
w’ s w y m  okręgu wyborczym. Także Briand, 
jego zagorzały antagonista, zasiądzie znowu 
w°parlamencie. Także Millerand wyszedł z 
wyborów zwycięsko.

M alin  nazywa przeprowadzone wybory 
ratyflkacyą 3-służby wojskowej. Francya tern 
się nie entuzjazmuje, lecz jest zadowolona. 
Mała stosunkowo liczba hominum noiwrum 
dowodzi, że Francya nie życzy sobie prze­
wrotu.

Gdy dzienniki ministeryalne oświad­
czają, że wybory dały zwycięstwo rządowi ! 
podnoszą fakt, iż wszyscy członkowie mini­
sterstwa, nawet Caillanx zostali wybrani, or­
gan Brianda Petite BepuUigue wywodzi, że 
rząd poniósł przy wyborach taką klęskę, ja ­
kiej nie poniósł jeszcze żaden inny gabinet. 
Millerand wskazuje na to, że wybory wydały 
większość za trzyletnią ustawą wojskową.

J  a u r  ós wyraża przekonanie, że razem 
z wyborami ściślejszymi zwolennicy jego wej­
dą do Izby w sile 50 ludzi.

Zatarg Meksyku ze Stanami Zjedno­
czonymi.

Z Waszyngtonu donoszą: M e k s y k a ń s k i  
minister spraw zagranicznych Eojas zawia­
domił tutejszego hiszpańskiego ambasadora, 
że przyjmuje pośrednictwo państw południo­
wo-amerykańskich.

W kołach urzędowych panuje niezado­
wolenie z tego powodu, Ż0 Huerta zgodzić 
się miał na pośrednictwo państw trzecich. 
Mimo pokojowych nadziei przygotowania wo­
jenne czynione są w dalszym ciągu.

Ambasador niemiecki Bernsdorf podał 
do wiadomości Bryana, że Niemcy starać się 
b ę d ą  wpłynąć na Huertę, by przyjął pośre­
dnictwo.

Londyńskie dzienniki donoszą, że rząd 
angielski nie ma zamiaru oświadczyć się neu­
tralnym w konflikcie między Ameryką a Me­
ksykiem. Postanowienie to rządu jest wyni­
kiem wieiu interesów Anglii w Meksyku i na 
Oceanie atlantyckim.

Do Koln. Ztg. donoszą z Galyestonu, że 
według opowiadań zbiegów- z Tampico, we
wtorek wieczorem grupy Meksykariczyków 
przeciągały tam ulicami, wznosząc nieprzy­
jazne okrzyki przeciwko Amerykanom, którzy 
schronili się do dwóch największych hoteli. 
Tłum począł rzucać kamieniami, pewien Me- 
ksykańczyk strzelał z rewolweru, nie ranił 
jednak nikogo.

Komendant okrętu niemieckiego „Dre- 
sden“ wysłał kilku oficerów na ląd, którzy 
zagrozili tłumowi, że jeżeli w ciągu 15 mi­
nut nie rozproszy się, wyląduje marynarka. 
Tłum ustąpił. „Dresden11 wziął kobiety ame­
rykańskie na łodzie i przewiózł je do innych 
portów.

New York Herald otrzymał z Chiehua- 
hua doniesienie, że jakkolwiek nie przyszło 
do jawnego zerwania między Villą a Caranzą, 
to przecież można na podstawie informacyi 
ze źródła wiarygodnego donieść, że Caranza 
znajduje się w tem mieście w niewoli.

Od dnia. wczorajszego powiewa nad 
główną kwaterą kontradmirała Fietchera w 
VTera Cruz f l a g a  amerykańska.

Wedle doniesień z Vera Cruz. Amery­
kanie zagrozili osobom, przy których znajdą 
broń, rozstrzelaniem. Jeden z awiatyków ame­
rykańskich, który rekognoskował stanowiska 
meksykańskie, doniósł, że generał meksy­
kański Maas stoi w odległości 15 mii (ang.) 
od Yera Cruz.

L o n d y n .  Z Waszyngtonu donoszą pry­
watnie, że urząd wojny zarządził mobilizacyę 

^  25.000 ludzi. Wojsko to ma przekroczyć gra­
nicę meksykańską.

W a s z y n g t o n .  Generalny konsul Han­
na w Montrey donosi, że spotkało go poni­
żenie ze strony federalistów. Dnia 21 b. m. 
zjawił się przed konsulatem kapitan wojsk 
związkowych wraz z tłumem i zażądał usu­
nięcia chorągwi Stanów Zjednoczonych, gro­
żąc w przeciwnym razie rozstrzelaniem. Tym­
czasem żołnierze sami zdjęli chorągiew i ob­
sadzili budynek, poczem aresztowano wszyst­
kich znajdujących się w budynku. Nazajutrz 
policya przeszukała budynek, konsula zaś od­
dano pod sąd wojenny pod zarzutem sprzy­
jania powstańcom. Dopiero 24 b. m. został

wypuszczony na wolność, gdy miasto zajęli 
powstańcy, którzy obeszli się z nim bardzo 
łaskawie. Wilson i Bryan są wzburzeni tem 
zachowaniem się federalistów.

KRONIKA.
Lwów , 28 kwietnia.

Kftiemlarz.
Środa.  (20 kwietnia):
Pietram. — Bogosława. — Ahapii. 
Wschód słońca, o godzinie 4'07 rano, za­

chód słońca o godzinie 6'86 po południu.
Terajw atO t** o godzinie 12 w połu­

dnie +  12* Gel.

— G ubernato r B anku austro-w ęgier- 
sltiego JE. dr. Poporics — jak donoszą z Kra­
kowa — przybył wczoraj w południe do gma­
chu tamtejszej Izby handlowej i przemysłowej, 
gdzie go powitał prezydent Izby Federowicz 
prosząc o uwzględnienie potrzeb gospodarczych 
Krakowa i okręgu Izby. JE. dr. Popovics w 
odpowiedzi zapewnił o swojej przychylności dla 
miasta i okręgu i zaznaczył, że Bank austro- 
węgierski spełnia na ogół tylko rolę pośredni­
ka w życiu gospodarczem. Wyraził się z wiel- 
kiem uznaniem o pięknościach Krakowa, któ­
rego obrazy ma w swojem mieszkaniu.

Na śniadaniu^ o godz. 2 po południu wy- 
danern na cześć gościa jawili się dyrektorowie 
instytucyj finansowych i naczelnicy urzędów.

— Z c. i k. a rm ii. Chorążym w re­
zerwie zamianowany rezerwowy kadet dr. Al­
fred Bittner z 15 pp. (aspirant na audytora).

Rotmistrz Albert bar. Salis przeniesiony 
z 14 do 1 p.  drag.

Przeniesieni zostali: major Roman Ka­
wecki z i p .  uł. do szkoły wojennej jako na­
uczyciel jazdy; kapitanowie Wojciech Frauen-
feld z 7 do 98 pp-, Rudolf Thelen z 9 do 42 
pp., Artur Brenner z 10 do 41 pp., Teodor 
Nitsche z 15 do 6 pp., Wilhelm Kammerling z 
80 do 75 pp., Gustaw Schmidt z 41 do 75 pp., 
Adolf Na,wra.til z 45 do 87 pp., Edmund No­
wotny z 57 do 8 pp., Franciszek Getettenhofer 
z 58 do 77 pp., Karol Ungar z 82 do 58 pp.; 
porucznicy: Hugo Sehimon z 10 do 11 pp., 
Józef Mayeritsch z 13 do 7 pp., Ottokar Kre- 
han z 24 do 102 PP-, Henryk Genau z 40 do 
58 pp., Artur Schwarz z 40 do 4 pp., Jan 
Czar z 41 do 25 PP-, Karol Wild z 45 do 85 
pp,, Jan Steiner z 52 do 8 pp., Cesar Radke 
z 45 do 8 pp., Roman Sehmid z 89 do 84 pp., 
Zdenko Sevcovic z 89 do 27 pp., Bolesław Ko- 
bert z 90 do 94 pp., Adolf Heyrowsky z .90 
do 27 pp., Robert Stine z 95 do 7 pp.; pod­
porucznicy; Karol Weiser z 18 do 55 pp., Jó­
zef Aszkenazy z 40 do 99, Wincenty Kummer- 
Fustiniony % 95 do 83 pp.; porucznik powia­
towy Gustaw Danel z 41 pp. do 9 p. drag.; 
podporucznicy prowiantowi: Fryderyk Oppitz z 
1 bat. strzelców polnych do 41 pp. i Antoni 
Loser z 9 p.  drag. do 1 bat. strzelców polnych; 
chorąży w rezerwie Jan Stadler z 77 pp. do 
20 pp. obr. kraj.; porucznik rachunkowy Ry­
szard Kbnig z 52 pp. do 4 p. drag.

Do rezerwy przeniesiony porucznik Emil 
Zagajewski z 10 bat. pionierów.

~  2  c. b. obrony k ra jow ej. Wojskową 
odznakę słnżby II. klasy dla oficerów otrzymał 
podpułkownik Iginio Castelpietra z 22 pp.

Kadetami w rezerwie zamianowani zostali 
aspiranci na rezerwowych kadetów: Piotr Czor- 
nobaj 36 pp., Stanisław Gerlach 18 pp., Wło­
dzimierz Pyndzj-u 36 pp., Jan Theobaid 18 pp., 
Wacław Strakaty z 36 w 11 pp. Karol Matze- 
nauer z 2 w 32 pp,, Leopold Pawłowski z 18 
w 17 pp-, Bruno Schwaige z 24 w 19 pp., 
Ottokar Sohweiger z 3 w 20 pp., dr. Fryderyk 
Hoek 44 dywizja haubic polnych obr kraj.

Przeniesieni zostali: major Paweł Angje- 
lió z 34 do 37 pp.; kapitanowie: Ryszar Hau- 
sner z 19 do 20 pp., Stefan Sehaller z 17 do 
13 pp., Aloizy Rugek z 32 do 13 pp., Wło­
dzimierz Hofbauer z 36 do 13 pp., Rudolf Blum 
z 33 pp. do 1 p. strzelców krajowych, Karol 
Petsche z 19 do 73 pp., Jan Seeberger z 35 
do 13 pp., Franciszek Puchmayr z 2 do 22 pp., 
Mojimir Ćernoch z 14 do 31 pp., Artur Keindl 
z 14 do 18 P F ,  Emil Linhart z 32 do 8 pp., 
Franciszek Hejsek z 20 do 24 pp.; porucznicy: 
Franciszek Trapi z 9 do 19 pp., Karol Stadnik 
z 15 do 35 PP-, Aloizy Pavlovsky z 10 do 16 
pp., Antoni Neubauer z 81 do 18 pp., Jan 
Tauschek z 13 do 32 pp., Jerzy Haberl z 3 p. 
strzelców krajowych do 85 pp., Antoni Freund 
z 20 do 2 pp-, Karol Schindler z 7 do 36 pp., 
Jerzy Kóhle z 19 pp. do 3 p. strzelców krajo­
wych, Józef Polidar z 31 do 36 pp-, Fryderyk 
Kritsch z 32 do 14 pp., Karol Feigel z 24 do 
16 pp., Eugeniusz Dworzak z 36 do 13 pp., 
Stefan Kiihn z 17 do 15 pp., Jan DaSek z 16 
do 11 pp., Otto Achatz z 10 do 19 pp., Ma­
ciej Podleśak z 14 do 32 pp., Fryderyk Lau- 
rent z 32 pp- do 2 p. strzelców krajowych, 
Jan Hobl z 34 do 14 pp., Leopold Mayer z 
18 do 7 pp., Henryk Kofier z 22 do 25 pp,, 
Ryszard Hofer z 3 do 18 pp., Wiktor Zimmer 
z 21 do 32 pp-, August Holejeha z 29 do 17 
pp., Otto Wisiak z 34 do 26 pp., Wojciech 
Yogler z 33 do 5 pp., Józef Praśek z 17 do

7 pp., Rudolf Trinks z 8 do 17 pp., Jau Kry- 
stof z 9 do 17 pp., Karol Lammel z 6 do 20 pp.

— W iadomości dyecezyalne. Archid. 
lwowska. Przeniesieni księża: Antoni Ledwos 
z Dunajowa do Łopatyna, Henryk Ogórek z Ł o-; 
patyna do Dunajowa. Konkurs na stypendya z 
funduszu lcs. Jana Kucharskiego dla chorych 
kapłanów archidyec. lwowskiej rozpisano z ter­
minem do dnia 15 maja b. r.

— Rada m. Lwowa odbędzie posiedze­
nie w piątek, dnia 1 maja b. r. o godzinie 6 
wieczorem w sali ratuszowej.

— Nowy rozkład jazdy na kolejach  
państwowych. Z dniem 1 maja br. wchodzi 
w życie nowy rozkład jazdy na kolejach pań­
stwowych.

Na szlakach kolejowych, leżących w o- 
brębie dyrekcyi kol. państw, we Lwowie za­
wiera nowy rozkład jazdy następujące zmiany:

Szlak Eseszów-Podwoloczyska- Wotoczy- 
ska. Pociąg pospieszny Nr. 5 został przesunięty
0 15 minut wcześniej. Pociąg sezonowy po­
spieszny Nr. 203 kursować będzie na szlaku 
Rzeszów-Wołoczyska, po raz pierwszy w dniu 
16 maja, po raz ostatni w dniu 1 października 
b. r. Pociąg pospieszny sezonowy Nr. 204 kur­
sować będzie od dnia 14 maja do 30 września 
włącznie.

Rozkłady jazdy innych pociągów pospie­
sznych pozostały bądź to niezmienione, bądź to 
uległy tylko nieznacznym zmianom.

Pociąg osobowy Nr. 14 wychodzić bę­
dzie ze Lwowa o 20 minut później.

Pociąg osobowy Nr. 15 będzie kursował 
między Lwowem i Przemyślem o 23 minut 
później, tracąc w Przemyślu połączenie do po­
ciągu Nr. 2018, a zatrzymując takowe do po­
ciągu Nr. 2030 w kierunku do Chyrowa.

Natomiast uzyskał pociąg Nr. 20 we 
Lwowie nowe połączenie z pociągiem Nr. 2216 
przychodzącym z Rawy ruskiej. Pociąg Nr. 27, 
kursujący obecnie do Łańcuta, będzie kończył 
swój bieg w Rzeszowie, a to z powodu nad­
zwyczaj słabej frekwencji między Rzeszowem
1 Łańcutem.

Pozostałe pociągi osobowe na szlaku Rze- 
szów-Podwołoczyska uległy tylko nieznacznym 
zmianom.

Szlak Meso Laborcz-Przemyśl i Cliyrów- 
Stryj. Celem uzyskania dogodnego połączenia 
między Lwowem i zachodnio-galicyjskiemi u- 
zdrowiskami, zostały pociągi osobowe Nr. 1219 
i 1240 później położone i będą się łączyły od 
dnia 15 czerwca b. r. z pociągami Nr. 1225 
względnie 1228, które w obrębie dyre­
kcyi kolei państw, w Krakowie, kursować bę­
dą odtąd do, względnie od Sanoka.

Wskutek przesunięcia pociągów7 Nr. 1219 
i 1240 położono odpowiednio później pociągi 
osobowe Nr. 2012 i 2013 między Chyrowem 
i Przemyślem, a to celem utrzymania połączeń 
między tymi pociągami istniejących obecnie.

Wcelu zapewnienia ruchu regularnego po­
ciągowi osobowemu Nr. 12 8 znosi się dotych­
czasowe połączenie w Chyrowie między pocią­
gami Nr. 2014 (z Przemyśla) i 1218 (w kie­
runku Zagórza), a pociąg Nr. 2014 będzie kur 
sował z Przemyśla o 14 minut później.

Powyżej wspomniane połączenie z pocią­
giem osobowym Nr. 1218 zastąpi natomiast 
nowy pociąg mieszany Nr. 2064, który wyje­
żdżając z Przemyśla a godz. 6 minut 34 rano 
przychodzić będzie do Chyrowa o godz. 7 mi­
nut 58 rano. Pociąg osobowy nr. 2018 wy­
chodzić będzie z Przemyśla o 21 minut wcześniej.

Szlak Drohobycz - Borysław - Tustanowi- 
ce. Na tym szlaku kolejowym kursować będzie 
oprócz dotychczasowych pociągów nowy pociąg 
osobowy Ńr. 1828, który wychodząc z Bory­
sławia o godz. 4 minut 11 po południu zdąży 
w Drohobyczu do pociągu 1226/2023 łączą- 
eego się w Przemyślu z pociągiem pospiesznym 
Nr. 8 kursującym w kierunku Wiednia. Do­
tychczasowy pociąg mieszany Nr. 1876 został 
zniesiony, a zadanie jego obejmie poeiąg oso­
bowy Nr. 18 i 6, który w tym celu położony 
jest odpowiednio wcześniej. Pociągi Nr. 1815, 
1818, 1819 i 1824 zatrzymywać się będą 
w przystanku Hnbicze.

Szlak Lwów - Ławoczne. Pociąg Nr. 1717 
odjeżdżać będzie ze Lwowa o 19 minut wcze­
śniej, niż obecnie t. j. o godz. 11 minut 6 
wieczorem.

Celem udogodnienia powrotu ze Lwowa 
do Borysławia będzie pociąg Nr. 1721 wycho­
dził ze Lwowa o 35 minut wcześniej i przy­
bywał do Borysławia już o godz. 11 minut 31 
w nocy.

Szlak Lwów - Sianki. Wskutek nowego 
rozkładu jazdy pociągów Nr. 1219 i 1240, o 
któryeh była już wzmianka przy szlaku Chy- 
rów - Stryj uległy przesunięciu także trasy po­
ciągów osobowych Nr. 2112 i 2115 kursują­
cych między Lwowem i Samborem, przez co 
stworzono dogodną nową komunikacyę między 
Lwowem i zachodnio-galicyjskiemi uzdrowi­
skami na najkrótszej drodze t. j. przez Sambor, 
Chyrów, Zagórz, Jasło i Nowy Sącz. Odjazd 
pociągu Nr. 2115 ze Lwowa 5 m. 40 po po­
łudniu. Przyjazd pociągu Nr. 2112 do L w o w a 
godz. 8 m. 20 rano.

Z powodu późniejszego położenia pociągu 
Nr. 2115 kursować będzie n a  szlaku Sambor- 
Sianki pociąg Nr. 2125 również odpowiednio  
później.

Celem umożliwienia dogodnego dojazdu 
ze Lwowa do Lubienia wielkiego kursować bę­
dzie od 1 czerwca do 30 września włącznie 
codziennie osobowy pociąg sezonowy Nr. 2119. 
Odjazd ze Lwowa godz. 2 m. 25 po południu.

Kolej lokalna L ików - Belzec. Dotychcza­
sowy pociąg niedzielny Nr. 2217 kursować bę­
dzie od 1 maja b. r. codziennie ze Lwowa do 
Żółkwi, a w każdą niedzielę ze Lwowa aż do 
Rawy ruskiej. Od 1 maja b. r. kursować bę­
dzie również codziennie z Żółkwi do Lwowa, 
nowy pociąg osobowy Nr. 2218 (Żółkwiew odj. 
godz. 7 rano, Lwów przyj. godz. 8 minut 36 
rano). Przez przełożenie pociągu osobowego 
Nr. 2216 o 18 minut wcześniej uzyskano nowe 
połączenie we Lwowie do pociągu Nr. 20 kur­
sującego do Krakowa.

Wreszcie zaprowadza się z dniem 1 maja 
nowy pociąg mieszany Nr. 2272, który kurso­
wać będzie każdego poniedziałku z Rawy ru­
skiej do Żółkwi i będzie się łączył w Żółkwi 
bezpośrednio z nowym pociągiem Nr. 2218.

Pociągi sozonowe kursujące między Lwo­
wem i Brzuchowicami, dostosowano do potrzeb 
lokalnych.

Kolej lokalna Jaroslaio - Sokal. Aby 
utrzymać dziś istniejące połączenie z pociągiem 
Nr. 14 w Jarosławiu położono pociąg Nr. 911
0 27 minut później.

Celem lepszego obsłużenia ruchu lokal­
nego z Bełza do Sokala będzie prowadzić w tej 
relacyi pociąg mięszany Nr. 1061 wozy II. i 
III. kl. (Bełz odj. 7 m. 2 rano, Sokal przyj, 
godz. 8 m. 40 rano). Pociągi Nr. 912, 913, 
914, 915, uległy tylko nieznacznym zmianom.

Kolej lokalna Lwów - Potutory - Podhajce. 
Pociąg osobowy Nr. 5413 dojeżdżać będzie 
tylko do Brzeźan. Pociągi Nr. 5415 i 5416 
kursujące obecnie między Poturami i Podhaj- 
cami znosi się, a natomiast zaprowadza się 
nowy pociąg osobowy Nr. 5417 z Buczacza do 
Potutor (Brzeżany odj. godz. 7 wieczorem Po­
tutory przyj. godz. 7 m. 19 wieczór) i nowy 
pociąg osobowy z Brzeżan do Podhajec (Brze­
żany odj. 8 m. 34 wieczór Podhajce przyj 
godz. 9 m. 56 wieczór). •

Kolej lokalna Drohobycz - Truskawiec- 
Zdrój. Celem polepszenia komunikacyi po pierw­
sze między Truskawcem Zdrojem względnie Ste­
bnikiem i Drohobyczem, po drugie zaś między 
Truskawcem Zdr. i Lwowem kursow-ać będzie 
w miejsce pociągu mieszanego Nr. 5652 wcze­
śniejszy pociąg osoby Nr. 5612 Truskawiec 
odj. godz. 6 m. 50 rano, Drohobycz przyj. 
7 m. 30 rano Lwów przyj. 11 m. 40 przed 
południem. Na szlakach kolei lokalnych Lwów- 
Jaworów, Lwów - Stojanów oraz Nowy Łupków- 
Cisna uległ rozkład jazdy tylko bardzo niezna- 
eznym zmianom.

Szczegółowy rozkład jazdy wyszedł już 
z pod prasy i jest do nabycia w głównej kasie 
dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie, ulica 
Mickiewicza 1. 20.

W stacjach kolejowych: Lwów, Prze­
myśl, Jarosław, Przeworsk, Stryj, Sambor, 
Drohobycz, Borysław, Nowy Zagórz, Podwoło- 
czyska, Tarnopol, Brody, Krasne, Brzuchowice
1 Rawa ruska sprzedawać się będzie od 1 maja 
b. r. kasach osobowych śeienDe zestawienie 
czasów odjazdu i przyjazdu pociągów dla od­
nośnych staeyj, które nabywać będzie można 
w cenie po 20 hal. za sztukę.

— Abonamentowe b ilety kolejowe.
Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie zwra­
ca uwagę publiczności, iż podobnie jak w la­
tach poprzednieh, tak i w tym roku w czasie 
od 1 maja do 30 września wydają kasy oso­
bowe na stacjach: Chyrów, Drohobycz. Ła-
woczne, Lwów, Łupków, Nowy Zagórz, Prze­
myśl, Stryj, Tarnopol, oraz binro miastowe w« 
Lwowie ul. Jagiellońska 1. 3 zniżone bilety  
abonamentowe ważne dla szlaków kolei pań­
stwowych, Wspomniane bilety ułożone są w 
grupy podzielone na okręgi z ważnością 15 lub 
30 dniową po następujących cenach z ważnością 
na 15 dni I. klasą 66 kor., II. klasą 46 kor., 
III. klasą 26 kor., z ważnością 30 dniową: 
I. klasą 98 kor., II. klasa 66 kor., III klasą 
40 kor.

— Przeniesien ia na kolejach pań­
stwowych. Wacław Krzyczkowski, rewident, 
z Nowego Sącza przeniesiony do Podgórza-Pła- 
szowa; Wilhelm Langkammer, asystent, z od­
działu VIII. do IV. w dyrekcyi krakowskiej; 
Ferdynand Kellner, aspirant z Nowego Sącza 
do Starego Sącza; Aleksander Nossek, asystent 
z Podgórza-Płaszowa do urzędu ruchu w Kra­
kowie.

— Z akcyjnego Banku związkowego.
Rada nadzorcza akcyjnego Banku związkowego 
zamianowała dyrektorem Banku dr. Jana Adam­
skiego, dotychczasowego prokurzystę Filii c. k. 
uprzyw. austr. Zakładu kredytowego dla han­
dlu i przemysłu, a zastępcą dyrektora p. Ta­
deusza Abłamowicza, urzędnika Banku kra­
jowego.

— Święcone. Zarząd Koła sędziów 
lwowskich celem ożywienia życia towarzyskiego 
i koleżeńskiego urządza we czwartek, dn;a 30 
b. m. o godzinie 8 wieczorem w Kasynie miej- 
skiem „Święcone11, na które zaprasza wszyst­
kich członków Koła, jak również kolegów-gości.

— Hmicesye na apteki. C. k. Namie­
stnictwo zezwoliło prawomocnie drowi Janowi 
Barączuwi, iekarzo-wi krajowych zakładów na­
ukowych rolniczych w Dublanach pod Lwowem,

.Gazeta Lwowska" z dnia 29 kwietnia 1914.



nadało prawomocnie mrowi farmacji Szczęsnemu 
Traumfellnerowi koncesję na nową aptekę pu­
bliczną w Dunajowie, a mrowi farm. 'Włady­
sławowi Tadeuszowi 2-ga im. Paderewskiemu 
koncesję na nową aptekę publiczną w Kra­
kowie.

-- Ofiara. Osoba nie chcąca podać swe­
go nazwiska ofiarowała w dniu 4 b. m. do 
rąb prezjdenta miasta na rzeoz ubogich miasta 
Lwowa kwotę 100 koron.

— Uroczyste nabożeństwo św. Flo- 
ryana, patrona straży pożarnych, odbędzie się 
w kościele 00. Karmelitów w niedzielę, dnia
3. maja b. r. o godzinie 8-mej przed połu­
dniem. — Punkt zborny dla członków straży 
na dziedzińcu Ratusza o godz. 7 rano.

— Stypendium  rapperswylskie. Za­
rząd stypendyum im. lir. Krystyna Ostrowskiego 
prosi o zaznaczenie, że wszelkie podania o stypen- 
dya, zwroty pobranych stypendyów i t. d. uskute­
czniać należy pod adresem: Dyrekcya Muzeum 
Narodowego, Rapperswyl, St. Gall. (Szwaj carya).

— Otwarcie kursu nauki wyrobu 
krawatek w seminaryum przemysłu domowego 
Ligi Pomocy przemysłowej (Lwów, ul. Pańska
1. 11, I. p.) nastąpi w poniedziałek, 4 maja 
h. r. o godzinie 10 przed południem.

— Wystawa zbiorów Władysława Ło­
zińskiego otwarta codziennie od godziny 10 
raDo do 3 po południu w pałacu przy ulicy 
Ossolińskich 1. 3. Wstęp 1 korona. Dla mło­
dzieży ohojga płci i wojskowych do wachmistrza 
włącznie po 30 hal.

— K atolicki Związek polskich aka­
demików „Polonia* we Lwowie. We czwar­
tek, dn. 30 h. m. odbędzie się w lokalu „Czy­
telni katolickiej", ul. Piekarska 1. 28 o godzi­
nie pół do 6 wieczorem pierwsze walne zgro­
madzenie katolickiego Związku polskich akade­
mików „Polonia" we Lwowie. Na porządku 
dziennym znajduje się sprawa formalnego zało­
żenia Towarzystwa i wybory pierwszego wy­
działu.

- -  Nowa składnica pocztowa. Z dniem 
1 maja b. r. zaprowadza dyrekcya poczt i te­
legrafów w miejscowości Palcza, należącej do 
okręgu doręczeń urzędu pocztowego w Lancko­
ronie, składnicę pocztową z rozszerzonym za­
kresem czynności.

— Księgarnie lwowskie począwszy od 
1 maja do 15 września zamykane będą o go­
dzinie 7 wieczorem.

— Tow. polskiej młodz. im . Jana 
K ilińskiego obchodziło w niedzielę 120 rocznicę 
zwycięstwa J. Kilińskiego nabożeństwem dzięk- 
czynnem w Bazylice obrz. łac., w którem brały 
udział deputacye, oraz bratnie Towarzystwa. 
Po nabożeństwie złożono wieniec laurowy u stóp* 
pomnika bohatera w parku Kilińskiego. — Wie­
czorem iluminowano pomnik, odśpiewano pie­
śni narodowe, a na zakończenie przemówił je­
den z członków Towarzystwa.

— Ogłoszenia c. k. Namiestnictwa w 
sprawie rozpisania rozprawy ofertowej celem 
oddania w przedsiębiorstwo budowy gmachów 
starostwa w Tarnopolu i gimnazyum w Ka­
mionce strumiłowej, umieszczone są w Dzien­
niku urzędowym dzisiejszego numeru Gazety 
Lwowskiej.

— Towarzystwo tatrzańskie odbyło 
w sobotę, 25 b. m. w Krakowie doroczne wal­
ne zgromadzenie, na którem uchwalono otoczyć 
bezpośrednią opieką wszystkie oddziały Tow.; 
zająć się energicznie uporządkowaniem oddziału 
babiogórskiego i dążyć wespół z Tow. „Beskid" 
w Cieszynie do ożywienia polskiej turystyki na 
kresach zachodnich i w Karpatach; rozszerzyć 
Tygodnik Tatrzański, wydać przewodnik po 
wschodnich Karpatach; założyć nowy oddział 
Tow. „Gorce" w N. Targu. Przyjęto dalej z 
radością wiadomość o mającym powstać we 
Lwowie oddziale Tow. tatrzańskiego, a do zor­
ganizowania jego upoważniono dr. Kordysa i dr. 
Orłowicza. Uchwalono kreować sekcye „przyja­
ciół Zakopanego", oraz udzielać corocznie sub- 
wencyj na cele utworzenia rezerwatów w Ta­
trach, a także zająć się wynalezieniem środków 
ku ochronie kozic i świstaków; wysyłać łą­
cznie ze Związkiem turystycznym biuletyny o 
pogodzie z Zakopanego do Krakowa; zakupić 
za 360 kor. dalszą przestrzeń Hali gąsienico­
wej, wreszcie ustalono zniżki dla klubów spor­
towych i młodzieży szkół wyższych. Wicepre­
zesem wybrano dr. Władysława Kulczyńskiego.

— Pogrzeb ś. p. H ipolita  W ójci­
ckiego odbył się w Krakowie przy udziale 
wicepr. Szarskiego imieniem m. Krakowa, dyr. 
Pawlikowskiego z artystami teatru miejskiego 
in corpore, teatru ludowego, przedstawicieli 
prasy, licznych kół obywatelstwa krakowskiego. 

•Nad otwartą mogiłą przemawiał p. Siemaszko 
imieniem kolegów, podnosząc działalność ś. p. 
Hipolita Wójcickiego dla sztuki dramatycznej 
i teatru krakowskiego, którego przez tyle lat 
wiernym, ezynuym i pożytecznym był współ­
pracownikiem. Po mowie złożono zwłoki na 
wieczny spoczynek
. ' — Setną rocznieę urodzin obchodziła
w sob?tę, 25 b. m., w Wiedniu b. aktorka wie­
deńska Betti Vanini.

/ \  Z gub iono : srebrny ii óż zn .ezony li-1 
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A  Zjialeziouo: w wozfich miejskięi 
kolei elektrycznej ~ rękawiczek, lornetkę,?.

! nabożeństwa, parasolkę, oraz kartę jazdy miej­
ską koleją elektryczną; w ulicy Leona Sapiehy 
czarny pulares, zawierający 36 kor,, kluczyk i 
recepis; na piacu św Teodora trzy metry cho­
dnika czerwonego.

A  Aresztowanie rabusia. Polieya are­
sztowała wczoraj zarobnika Piotra Ząbka, który 
napadł onegdaj za rogatką Zieloną na gospo­
darza gruntowego Józefa Jędrzejszyna, pobił 
go, a nadto zrabował mu pulares, zawuerajacy 
26 kor.

A, Umysłowo chorego Maryana Arba- 
szewskiego, awanturującego się wczoraj w Rynku, 
oddano w opiekę komisaryatowi śródmieścia.

A  Szajkę włamywaczy, złożoną z 12 
osób, aresztowała ubiegłej nocy tutejsza poli­
eya. Szajka ta ma na sumieniu wiele kradzieży.

A. K ron ika po licy jna. Z mieszkania 
p. Katarzyny Bożykowskiej w gmachu Skarb- 
kowskim skradziono Mżuterye, wartości 200 
koron.

— Zm arli: we Lwowie, dr. Fryderyk 
Kunzek, emer. radca Dworu, w 74 r. życia; 
Marya Góralewiczowa wdowa, w 83 r. życia; 
Michalina Zielińska, nauczycielka prywatna, w 
64 r. życiaa; Józefa Woronieeka, żona emer. 
radcy Dworu, w 74 r. życia;

w Zakopanem, Józef Romański, b. wła.r 
ściciel dóbr ziemskich;

w Wiedniu znany geolog prof. dr. Edward 
Suess, były poseł parlamentarny;

w Szwejkowie, Franciszka z Kosaczów 
Szczepańska, żona kierownika szkoły lud. w 
Szwejkowie, w 42 r. życia;

w Bierzanowie, Jan Mikołaj Trawiński- 
Pludrowski, weteran z 68 roku, w 71 r. życia;

w Wars.-.awie, Stefan hr. Jundził, wła­
ściciel dóbr, w 65 r. życia; Henryk Bobiński, 
profesor Konserwatorym kijowskiego, w 53 r. 
życia.

— Śm iertelny wypadek autom obi­
lowy. Onegdaj około godz. w pół do 7 wie­
czorem na gościńcu wiodącym do Celowca ro­
zbił się o drzewo automobil syna znanego przed­
siębiorcy wiedeńskiego i członka Izby panów, 
Drehera. Automobil pędził w szalonem tempie 
i rozbił się o drzewo. Widzieli to podróżni prze­
jeżdżającego właśnie pociągu osobowego. Po­
ciąg zatrzymano i Teodora Drehera, jakoteż szo­
fera przewieziono do szpitala w Celowcu. Dre- 
her w ciągu nocy zmarł wskutek odniesionych 
ran. Szofer ma złamane obie ręce i jest ranny 
ciężko, ale nie śmiertelnie. Teodor Dreher li­
czył lat 40, w r. z. ożenił się drugi raz z hr. 
Bopp-Oberstedt. Z powodu rozrzutnego życia 
był pod kuratelą. Mieszkał obecnie stałe w Gó­
ry cy i.

— Z awiatyki. Wyniki lotu awiaty- 
cznego o nagrodę Schichta są następujące: 
Witmann otrzymał nagrodę §0.000 kor. za 
t. zw. sta ość lotu a Bareth 20.000 kor. i 
5.500 kor. jako pierwszą nagrodę za szy 
bkość lotu.

— Hojna ofiara. Pisma warszawskie 
donoszą, żo mecenas Stanisław Kostrowicki z 
Petersburga ofiarował na rzecz Tow. Biblioteki, 
publicznej w Warszawie rb. 3000.

Komitet Towarzystwa, przyjąwszy tę hojną 
ofiarę na swem posiedzeniu, jednocześnie, zgo 
dnie z ustawą, mianował mec. Kostrowiekiego 
ozłonkiem-założycielem intytucyi.

Dodać należy, że jest to pierwszy członek- 
założyciel Tow. z tytułu ofiary pieniężnej, gdyż 
sześciu członków-założycieli, jakich Tow. posiada, 
otrzymało tę godność z tytułu ofiar, złożonych 
w książkach. Ponadto przypomnieć wypada, że 
mec. Stanisław Rotwand ofiarował na budowę 
własnego gmachu Tow. Biblioteki publicznej 
5000 rb.

— Pożar. W Chełmie wybuchł we czwar­
tek pożar, który przybrał szersze rozmiary. Spło­
nęło między innemi seminaryum prawosławne. 
Pożar był podobno podłożony.

— Liczba koni w Europie w roku 1913 
wynosiła 41,903.509. Z tego przypada na Eos- 
syę większa połowa, gdyż 24,803.872, na Niemcy 
4,345.047, Francję 3,197.720, Węgry 2,350.661, 
Anglię 2,243.724, Austryę 1,802.748, Włochy 
955.878, Rumunię 864.324, Hiszpanię 546.035, 
Bułgaryę 538.271, a na Belgię 255.229.

Krąnika. prowincyonfilna.

§ W y k o l e j e n i e  p o c i ą g u  t o w a r o ­
wego .  Dnia 19. b. m. o godzinie P30 po 
południu przestawiano na dworcu kolejowym 
w Trzebini na tory oddawcze kolei lokalnej 
28 wozów, z których pięć pierwszych, gdy 
weszły na zwrotnicę nr. 1, uległo wykolejeniu, 
wskutek czego dojazd z Balina do Trzebini i 
wyja-zd z Trzebini do Balina był zatamowany. 
Ruch towarowych pociągów zastanowiono na 
przestrzeni Trzebinia — Szczakowa do godziny 
10'15 w nocy, ruch osobowy odbywał się w 
tym czasie zapomocą przesiadania na miejscu 
wypadku. — Uszkodzenie wozów i nawierzchni 
nieznaczne. — Przyczyna wypadku niewiadoma.

§ E p i d e m i a  s z k a r l a t y n y  w T a r ­
n o wi e .  W Tarnowie zamknięto wszystkie 
szkoły ludowe, wydziałowe i średnie męskie i

szkarlatyny, na przeciąg dni 14.
§ G r o ż n y  p o ż a r .  We wtorek, 21 b. n., 

wybuchł groźny pożar w Maohnówku, pow. so- 
kalskiin i w krótkim czasie zniszczył 36 go­
spodarstw włościańskich, cerkiew, szkołę, jeden 
budynek dworski i jeden gminny. Przeszło 200 
osób zostało bez dachu nad głową i bez ża­
dnych środków do życia.

§ Po ż a r .  Dnia 22 b. m. wybuchł w 
gminie Hanaezów, powiatu przemyślańskiego, 
pożar, który zniszczył doszczętnie 8 gospo­
darstw wiejskich, wyrządzając szkodę w kwo­
cie 16.800 kor. Szkoda ubezpieczona była na 
kwotę 12.050 kor. Dwoje ludzi poparzonych 
zostało oddanych do szpitala. Przyczyna pożaru 
nieznana.

Kronika zagraniczna.

* N a r o d o w e  i m i ę d z y n a r o d o w e  
r e g a t y  w We n e c y i .  Staraniem Towarzystwa 
Bucintoro odbyły się wczoraj w Wenecyi uro­
czyste narodowe i międzynarodowe regaty. 
Wśród cztero wiosłowych łodzi (i- zw. jolle) w 
zawodach o wielki medal, nagrodę królewską, 
trzecie miejsce zdobyła łódź klubu „Libertas" 
z Capodistrii.

* W y ś c i g i  k o n n e  o nagrodę „Om- 
nium" w kwocie 100.000 lirów odbyły się wczo­
raj w Rzymie w obecności króla z wynikiem 
następującym: 1. „Prometeo". 2. „Charing- 
cross". 3. „Rasas".

* P o ż a r  na  p o k ł a d z i e .  W odległości 
20 mil na południowy zachód od Algieru wy­
buchł na pokładzie parowca rossyjskiego „Kani­
ster" pożar. Część załogi uratowano, 15 ludzi 
brak.

* P o ż a r  s i e d m i u  k o p a l ń .  Do Daily 
Chronicie donoszą z Nowego Jorku, że w okrę­
gu górniczym Ludlow, w Colorado, spłonęło 
wczoraj- siedm kopalń. Z miasta Acsilar, za­
mieszkałego przez górników, uciekło w panice 
dwa tysiące ludzi. Pociąg do Trinidad wypeł­
niony uciekającymi.

* R o b a c z e k  ś w i ę t o j a ń s k i .  Fabre, 
zajmujący się światem zwierzęcym, dał w Ana- 
les opis źyeia tak zwane robaczka świętojań­
skiego, znanego ogólnie z powodu narządu ja­
rzącego, oświetlającego kadłub samiczki. Fabre, 
zbadał ze zwykłą sobie sumiennością i cierpli­
wością zwyczaje tego owada. Zauważył jak pil­
nie on polował i jak się rzucał na małego śli­
maka. Co jest ciekawe, to, że znieczulał swoją 
ofiarę, zanim się zabrał do jej spożycia. Zbliżał 
się do niej, wysuwał dwie szczęki zaopatrzone 
w wazki kanalik i kłuł mięczaka zawzięcie. Po 
czterech do pięciu ukłóciach śiimak jest znie­
czulony i pozostaje w tym stanie dwa do trzech 
dni, a przez ten czas robaczek się nim na­
pawa, niezjadająe go istotnie, lecz wysysając 
płyn, wytworzony wskutek przetrawienia tkanek 
ślimaka, pod wpływem soku wydzielonego prze* 
owad. To znieczulenie i to przetrawienie ze­
wnętrzne, dosyć częste w świecie owadów, sta­
nowią rzeczywiście mechanizm zdumiewający.

M atki I r t o - a r t y s t i a .
Z muzyki. Koncert na dochód „Domu 

Zdrowia" uczącej się młodzieży polskiej „Po­
moc Bratnia" w Zakopanem, który odbędzie 
się we środę, 29 b. m., obudził w najszerszych
sferach Lwowa wielkie zainteresowane i zapo­
wiada świetne powodzenie. Wysoce artystyczny 
program, oraz cel piękny wieczoru spowodo­
wały bardzo silny popyt na bilety. W kołach 
muzycznych obudził duże zainteresowanie współ­
udział profesora Zygmunta Szwarcensteina z 
Krakowa, i pani Wawnikiewicz-Tatarczuchowej. 
Profesor Szwarcenstein uchodzi za jednego z 
najlepszych skrzypków polskich i odegra na­
stępujący program.: Goldmark: Koncert d-moll, 
Corelli: sonata, Haendel: Passacaglia, Czajkow­
ski: serenade melancholigue, Paganini: Capriee 
Nr. 1 i 13, Gliick: Melodie. Pani Wawnikie- 
wicz Tatarczuchowa odśpiewa pieśni Lipskiego, 
Żeleńskiego, Niewiadomskiego, Woodsforta, Mas­
seneta i Delibesa. Chór technicki pod batutą 
p. Tomaszewskiego wykona pieśni: Żeleńskiego, 
Rudnickiego i Wallek-Walewskiego. Akompa­
niuje profesor St. Lipski z Krakowa. Pozostałe 
bilety do nabycia w składzie nut W. Zaduro- 
wieza.

(art. s.) Wystawa szkiców . Nasze To­
warzystwo przyjaciół sztuk pięknych bardzo 
dobrze robi, urządzając od czasu do czasu, poza 
lokalem swoim, wystawę szkiców; wystawa ta­
ka nastręcza sposobność nabycia za stosunkowo 
bardzo nizką cgnę dzieła sztuki, nieraz zna­
cznej wartości artystycznej. Szkic, pierwsza od 
ręki rzucona notatka na papier lub płótno, 
może być nieraz bardziej interesująca od wy­
kończonego obrazu, pozwala od razu oryento- 
wać się, z jakim rodzajem talentu ma się do 
czynienia. Ze szkicu właściwie, w dobrem tego 
słowa znaczeniu, osądzić można artystę: jest 
to niejako streszczenie jego skali zdolności, 
pierwsze, bardzo często najważniejsze „słowo",

się. Dobry, nienaganny obraz można wypraco­
wać, dobrego jednak szkicu nie potrafi zrobić 
tuzinkowy malarz.

Dlatego też tak niezmiernie ciekawe i 
ważne są szkice wielkich mistrzów dla histo­
ryka sztuki.

Z tych więc względów wystawa taka jest 
zawsze interesująca — o ile naturalnie nie ma 
na niej niedołężnych prób, - które ze szkicami 
nic nie mają wspólnego.

Obecna wystawa szkiców, którą umie­
szczono o piątro niżej, w Muzeum przemysło- 
wem, gdzie — jak wiadomo — ciśnie się na­
sze Towarzystwo, zawiera wiele rzeczy cieka­
wych, obok dość wielu obrazeczków średniej 
wartości. Przeważają jednak rzeczy dobre; spo­
tykamy na niej nazwiska, dobrze nam znane, 
lwowskich i krakowskich. artystów, których 
szkice niezmiernie wiele nam mówią o ich 
twórczości.

Warto pójść na tę miłą wystawkę, warto 
kupić coś z niej, tembardziej, że ceny są mi­
nimalne, o wiele niższe, niż u handlarzy ram, 
reklamujących odpadki pracowniane nagroma­
dzone w ich „salonach sztuki", gdzie bardzo 
rzadko o rzecz dobrą, a gdzie lichotę naiwni 
naoywcy przepłacają.

Wobec wzmożonej frekwencyi na wysta­
wę szkiców — wystawa ta przedłużona będzie 
jeszcze na ozas krótki, aby ułatwić publiczno­
ści zapoznanie się z pięknymi utworami pen- 
dzla i dłuta naszych artystów.

Z Towarzystwa przyjaciół sztuk pię­
knych. We środę, dnia 29. b. m. zostanie 
otwarta wystawa prac Jana Bulasa, Tymona 
Niesiołowskiego i Wilhelma Wachtla. Dzieła 
młodych artystów, pozyskane dla lwowskiego 
salonu, wzbudzą niewątpliwie żywe zaintereso­
wanie — tern więcej, że wszyscy trzej artyści 
znani są dobrze w salonach zagranicznych, 
gdzie niejednokrotnie wystawiali swe prace, 
ciesząc się powszechnem uznaniem krytyki.

Dr. Leon Kulczyński. Ogólne zasady 
pedagogiki. Kraków, str. 136. Jestto odbitka 
z „Encyklopedyi wychowawczej". Autor, dy- 
rektor-jubilat gimnazyum św. Anny i długoletni 
docent pedagogiki w Uniwersytecie Jagielloń­
skim, rozwija tu swoje zapatrywania na cele i 
środki wychowania. Inaczej się dziś u nas pi­
sze i mówi na ten temat, dziś bije się w bęben 
nowości, bije się tak, by buk zagłuszał treść, 
a nieraz i brak treści. A jednak komu zaga­
dnienia pedagogiczne są czemś więcej, niż ar­
tykułem reklamowym, znajdzie w powyższem 
dziełku poważne wskazówki, wysnute z szero­
kiego doświadczenia i poważnej literatury na­
ukowej. Nie modne chwilówki są w założeniu 
autora przedmiotem pedagogiki, ale bezwzglę­
dna wartość życia ludzkiego i cele, do których 
ono ma dążyć. W te głębsze tajniki duszy za­
puszcza oko wychowawcy, śledząc poruszenia 
umysłu i woli i wskazując im kierunek odpo­
wiedni duchowej organizacji wychowanka i za­
daniu, do jakiego powołany jest jako człowiek. 
Wykład cechuje prostota i spokój, a jednak wpro­
wadza niespostrzeżenie czytelnika gdzieś na wyży­
ny „Levany “ Jeau Paula. Gdyby społeczeństwo w 
poglądach na wychowanie zechciało wsłuchać 
się w te stare prawdy, które autor głosi, nie 
byłoby dziś podstawy do ostrzegawczego „me­
mento", które rozbrzmiewa do^.ojnym głosem 
orędzia prastarej Wszechnicy Jagiellońskiej.

Kepertuar teatru m iejskiego  
L wowle.

Dziś, we wtorek, 28 kwietnia, po raz 
pierwszy (nowość) _ „Polska krew", operetka 
0. Nedbala. — W środę, 29 kwietnia, „Polska
krew", operetka Nedbala. — VVe czwartek, 30  
kwietnia, „Polska krew", operetka Nedbala. — 
W piątek, 1 maj a, ° godz. 3 po południu przed­
stawienie dla robotników „W Gołębni ;u“, ko- 
medya I. Nikorowicza. — W piątek, 1 maja, 
o godz. pół do 8 wieczorem _ po raz pierwszy  
(now ość): „Za W isłę! Za _W isłę!"  sztuka na­
rodowa Stefana Komornickiego.

Z T EA T R U .
(„Strachy“ (Mostellaria), komedya w 5 odsło­
nach T- M‘ P]auta, w przekładzie J. Wojf. 

rama.)

Przedstawienie kom0dyi klasycznej na 
scenie nowożytnej — to prawdziwie fara avis
j zaiste dziwić się należy publiczności lwow­
skiej’ ż® nie skorzystała z n aw y k łe j okazyi 
i n 'e zJawiła się liczniej w teatrze.

,zi?ki akademicki011111 Kołu artyst. mi­
łośników dramatu klasyc?n®§0 z Krakowa, 
ujrzeliśmy p jauta w przycl§zkim nieco prze- 
kłau ńe Wolframa. Z wymownych usj. preje. 
genta Gustawa Przycbockiego usłyszeli­
b y  piękną charakterystykę pisarza, który 
jednej tylko Muzy był kochankiem i cały 
swoj talent poświęcii Przerabianie korne'*
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dyj greckich Menandra, Philemona, Diphi- 
lesa i innych mniej nam znanych autorów. 
Ze swej strony przyniósł Plautns mistrzowstwo 
języka,' dalej dowcip i swawolę komiczną, 
a wreszcie jędrność italską; nie dziw więc, 
iż z tego połączenia powstały dzieła, które 
rdzy wieków obawiać się nie potrzebują i za­
wsze antiouae fdbulae Plautusa bawić będą 
słuchaczy, umiejących ocenić niedoścignioną 
prostotę klasyczną.

W komedyi aMosteUaria“, przełożonej 
z Phasma Pbiiemona, przedstawia Plautns 
młodego Filolaehesa, który w nieobecność 
ojca swego Teopropidesa, bogatego kupca 
ateńskiego, puścił się na bezdroża i tracił 
majątek; podczas Inilatyki wraca niespodzie­
wanie ojciec. Zły duch młodego birbanta, 
niewolnik Tranio, zastępuje mu drogę i opo­
wiada, że dom został opuszczony, bo straszy 
w: nim duch zabitego niegdyś tutaj człowieka. 
Próżne są jednak wykręty, k tó r e  zmyśla prze­
biegły Tranio, prawda musi być wyjawiona; 
dobroduszny staruszek wybacza jednak sy- 
uowi. skoro jeden z towarzyszów hulanek 
oświadczył, iż w i n ę  weźmie na siebie, a długi 
umorzy.

Dzisiejszego słuchacza ujmuje w Plau- 
cie zabarwienie satyryczne, jakiem przepo­
jone są jego utwory ; ponadto silnie wbijają 
się w pamięć sentencye, pełne mądrości ży­
ciowej i znajomości charakterów ludzkich ; 
mniej za to bawi fabuła i sytuacye komiczne.

Rzeczą trudną jest wydawać sąd o grze 
amatorów, przejętych intencyami szlachetne- 
m i; jeśli tylko nie razili brakiem kultury 
scenicznej, jeśli nie popełnili rażących błę­
dów — to już należałoby uznać ich zasługi.

Wczoraj widzieliśmy w teatrze więcej, 
aniżeli spodziewać się było można: wszyscy 
w miarę swych sił i środków wywiązali się 
z zadania nad wyraz poprawnie, a na wyró­
żnienie zasługuje amator, grający rolę Teo­
propidesa.

Trania, najwybitniejszą figurę w „Stra­
chach", grał p.' Boricza, artysta sceny kra­
kowskiej i był wprost znakomity w chara­
kterystyce i mimice; poważna sztuka aktor­
ska w wielkim stylu święciła tu tryumf za­
służony. Z wejściem na scenę p Bończy 
wszystko ożywiało się, stawał się on du­
chem inspirującym, dodającym otuchy onie­
śmielonym amatorom. Podzięka jeszcze nale­
ży się jemu za reżyseryę umiejętną.

Z całości wieczoru na plan pierwszy 
wysunęła się wykwintna pod względem for­
my i treści konferencya dr. Przy chockiego, 
którego również zasługą było staranne ob­
myślenie szczegółów. Należałoby tylko zmie­
nić dekorację, wprost nieodpowiednią.

Gorącą prośbę skierować należy do 
sympatycznych gości krakowskich, by nie 
zapominali o Lwowie i nic zrażali się tru­
dnym początkiem; pierwsze lody zostały prze­
łamane, teraz znajdą się już liczni widzo­
wie, którzy teatr wypełnią i dadzą świade­
ctwo, żo kultura klasyczna ma tutaj swoich 
szczerych wielbicieli. G-br.

Z  Z!zfto3 T s ą d o w e j .

Trzydziesty piąty dzień rozprawy.
Lwów, 28 kwietnia.

Na początku rozprawy dzisiejszej przesłu­
chano świadka Michała S z a t y ń s k i e g o ,  sto­
larza z Grabia, gr. kat. Dawniej mieszkał on 
w Gładyszowi?, w pobliżu Grabia i wtedy An­
toni i Jan Frynckowie opowiadali, że ks. Saudo- 
wicz mówił im, że organizacya prawosławna 
sięga od Sanoka aż do Koszyc, a gdy się le­
piej zorganizujemy, nie będziemy dawać ani 
rekruta, ani podatków, a Lachów i Ukraińców 
wybijemy. Agitacyę prawosławną rozpoczął od- 
dawna ks. Jurczakiewioz w Czarnej. Mówił 
on, że noszenie kołpaków przez księży ruskich 
jest pierwszym krokiem latynizacyi religii gr. 
kat. Założył czytelnię im. Kaczkowskiego w 
Grabiu i od tego czasu lud począł wrogo od­
nosić się do Polaków i Ukraińców, a tych wło­
ścian, którzy nie chcieli przejść na prawosła­
wie, bili. Świadkowi za to, że nie chciał przejść 
na prawosławie, wypowiedziano mieszkanie 
wśród zimy. Po wsiach jeździli akademicy, a 
speeyalnie Kołdra i agitowali za prawosławiem. 
Ludzi buntowano przeciw ks. Kisielewskiemu 
za to, że on chce wyrzucie z cerkwi książki do 
nabożeństwa ruskie, a zastąpić je polskiemi, a 
wzburzony tern naród począł przechodzić na 
prawosławie i sprowadził Sandowicza. Stefan 
Kobanij mówił świadkowi po jednem z kazań 
ks. Sandowicza, że skończy się panowanie Ukra- 
ińcówT, bo przyjdzie car z wojskiem.

Świadkowi opowiadali ludzie, że Kołdra 
przedstawiał rossyjską generalicyę i dynastyę. 
Gdy ks. Sandowi.cz przyjeżdżał do Kadócina 
gromadziło się przy nim bardzo wielu ludzi. 
Co tam mówiono, tego świadek nie wie, bo to 
trzymano w tajemnicy. Kołdra rozdawał bro­
szury, które czytano w sklepiku Kółka rolni­
czego. Broszury te były skierowane przeciw 
Ukraińcom; wzywano, aby Ukraińców, jako 
zdrajców narodu, napędzono z Łemkowszczyzny.

Niejaki Petro Jurkowski dostał od ks. 
Sandowicza broszurę i obrazy, przedstawiające |

wojnę rossyjsko-turecką i oblężenie Sebastopola. ] 
Broszura miała tytuł: „Galicya w stosunku do * 
Rossyi", Kobanij czytał tę broszurę w Kółku ! 
rolni czem. Po tym odczycie ludność po wsiach ! 
była bardzo wrogo usposobiona wobec Ultra- \ 
ińców. Do domu Halki przyszli prawosławni, j 
i namawiali ją, aby przeszła na prawosławie, 
a dostanie 20 rubli. Jak przyjdzie, dostanie 
rossyjską chorągiew, bo jak przejdzie wojsko j 
rossyjskie, to tych, którzy nie będą mieli takiej j 
odznaki, wymordują. Pawełezak mówił świad-j 
kowi, że gdyby z prawosławnymi trzymał, to i 
byłby sławny na całą Łemkowszczyznę, a dla­
tego, żo przyjął imię Mazepy, każdy mu pluje 
w oczy.

Wtedy, gdy ks. Sandowicz przyjechał, 
prawosławie się wzmogło i wzmógł się ruch 
moskalofilski.

Wasył Pawełezak opowiadał świadkowi, 
że w Radocinie, gdzie za ks. Sandowicza dużo 
ludzi przeszło na prawosławie, chcieli prawo­
sławni zdemolować tamtejszą plebanię. Ludzie 
opowiadali świadkowi, że ks. Sandowicz przed­
stawiał, że księża uniccy me są księżmi rus­
kimi, lecz polskimi. W tym czasie, gdy miała 
być konskrypeya, ks. Jurczakiewioz mówił 
w cerkwi, że jeżeli się kto zapisze przez jedno 
„s“, należy pokazywać na niego palcem i wy­
rzucić go ze wsi. Gdy świadek zapisał się przez 
jedno „s“, arkusz ten podarli i spalili. Wtedy 
jeszcze nie było ks. Sandowicza w Grabin, 
tylko Kołdra ciągle chodził po wsiach i agito­
wał razem z akademikami Kuszwarem i Piro- 
giem. Ludzie opowiadali, że na wiecach wzy­
wali oni, aby ludność oświadczała się przeciw 
wierze unickiej i aby zapisywali się przez dwa 
„s“. Józef Sym dawał Czopiakowi 100 koron, 
aby przeszedł na prawosławie, a gdy on nie 
chciał się na to zgodzić, ludność poczęła się 
względem niego bardzo wrogo odnosić.

P r z e  w.: Co pan jeszcze pamięta?
S w.: Frynckowie mówili mi na stypach, 

że ks. Sandowicz mówił, źe „nie ma się czego 
bać Austryi, bo przyjdzie Bossya i nas wy­
swobodzi, że po śmierci Najjaśniejszego Pana 
Galicya przejdzie pod panowanie Rossyi". Fryn­
ckowie opowiadali to na stypach, gdzie byli 
ludzie z Węgier.

Prawosławni ludzie zgromadzali się w 
nocy i odbywali narady w lokalnościach, gdzie 
okna pozabijane były deskami. Świadkowi opo­
wiadano też, że Dańko Bajsa pojechał do Kos­
syi bez pasportu i przywiózł ztamtąd 60.000 
na cerkiew prawosławną. Pawełezak opowiadał 
świadkowi, że ks. Sandowicz był w bursie w 
Gorlicach i przekonywał tam bursaków, że pra­
wosławie jest lepsze, niż wiara unicka.

P r z e w o d n i c z ą c y  stwierdza, źe wsku­
tek doniesienia świadka, Frynckowie byli 
przesłuchiwani celem stwierdzenia, czy to, co 
opowiadali świadnowi, jest prawdziwe. Fryncko­
wie zaprzeczyli, jakoby to świadkowi opowia­
dali.

Następnie prokurator szeregiem pytań, 
stawianych świadkowi, starał się wyjaśnić nie­
które szczegóły, obrona zaś dążyła do osłabie­
nia zeznań świadka i zachwiania wiary w jego 
prawdomówność.

Przewodniczący stwierdza, ze Antoni i 
Jan Frynckowie umarli.

Za zgodą stron zeznania ich odczytano. 
Obaj zeznali w śledztwie, że przed Szatyńskim 
na owych stypach nie powtarzali zupełnie słów, 
jakie miał ks. Sandowicz wygłaszać na kaza­
niu. Szatyński upił się wtedy i zrobił awantu­
rę. Warta nocna zabrała go do urzędu gmin­
nego.

Świadek Eustachy H a w r y l a k ,  prawo­
sławny, z Wyszowatki, zeznał, że jeszcze przed 
15 laty przeszedł w Ameryce na prawosławie, 
dlatego, że w cerkwiach unickich żądano za 
sam chrzest 4 dolary, a ksiądz prawosławny 
powiedział, że „Jezus Chrystus nie kazał' pła­
cić za krzyż, tylko krzyżem błogosławił". 
Świadek nie zapisywał się na prawosławie, ale 
czuł sie prawosławnym- i

P r z e  w.: Jak przyjechaliście z Ameryki
do wsi, do jakiej cerkwi chodziliście?

S w.: Do naszej, do unickiej, dopiero po­
tem przyszło między ludźmi do nieporozumie­
nia przy konskrypcyi, bo ludzie chcieli się za­
pisywać przez dwa „s“.

P r zew. :  Dlaczego chcieliście się zapisy­
w a ć  przez d w a  „ S “ .

S w,: Bo tak wszyscy „rusnaki“ chcieli.
P r z e  w.: Dlaczego chcieli, czy wam kto 

to mówił?
Św.: Ja nie wiem, nie umiem czytać, 

ani pisać, bo my chcieli się tak zapisać. Ks. 
Kisielewski zrobił „bałamutę“, mówił, że wiara 
prawosławna, to pogańska wiara, a ja myślał, 
że jedna wiara jest na cały świat. Mówił nam, 
że kto się zapisze przez dwa „g“, to pójdzie 
do kryminału.

P r z e w. :  Wy się zapisali, a nie poszli 
do kryminału..

S w.: Ta, nie poszedł.
P r zew. :  Zkąd się wziął w Grabiuj ksiądz 

Sandowicz?
Ś wn: Nie wiem.
Pr ze w. :  Kiedy tam przyjechał?
Św.: Nie wiem.
P r z e  w.: Byliście na jego nabożeństwach ? 
Św.: Byłem kilka razy.
Pr zew. :  Jakie to były nabożeństwa?
Św.: Takie same, jak unickie.
Pr zew. :  Nie było żadnej różnicy?

•Św.: Nie było,
Pr zew. :  Mówił kazania?
Św.: Mówił z Ewangelii.
P r zew. :  A co mówił?
Św.: J ani e  „piśmienny", to ja nie wiem.
P rz e w .: Może przecież coś mówił?
Św.: Mówił, aby się ludzie lubili
Pr zew. :  A co jeszcze?
Św.: Więcej nic.
Pr zew. :  Więc to było bardzo krótkie 

kazanie, trwało zaledwie kilka minut.
ŚJw.: Więcej nic nie słyszałem.
Pr zew. :  Mówił co o prawosławiu?
Św.: Nic nie mówił.
Krzew. :  Może co o Papieżu mówił?
Św.: Nie mówił nic.
Pr zew. :  Czy nie słyszeliście, że ludzie 

schodzili się do ks. Sandowicza?
Św.: Nie słyszałem.
Pr z e w. :  Może ka. Sandowicz agitował 

po wsi?
Św.: Nie wiem,
Pr zew. :  Może słyszeliście we wsi jakieś 

pogłoski o wojnie?
Św.: O, tego było dużo; mówili nam ci, 

co chodzili do unickiej cerkwi, że dla nas nie 
ma miejsca, że nas wypędzą, że przyjdzie wojsko 
i pobije nas.

Pr ze w. :  A wy co na to?
Św.: My byli spokojni.
P rze w .: Może wy także mówili, że na 

nieb przyjdzie wojsko.
S w.: Tego my nie mówili.
P r o k u r a t o r :  Ile lat byliście w Ame­

ryce?
Św.: Piętnaście lat.
P r o k u r a t o r :  Dużo ludzi z waszej wsi

było w Ameryce?
Św.: Więcej niż połowa wsi.
P r o k.: Czy wam kto mówił o tern, że 

Gzeba wnosić podanie o przejście na prawo­
sławie ?

Św.: Nie mówił.
Pr ok . :  Wy żadnego podania nie robi­

liście ?
Sw.: Nie robiłem.
P r o k . :  Czy dużo ludzi bywało na nabo­

żeństwach ks. Sandowicza?
Św.: Bywało dużo, ludzie byli ciekawi, 

schodzili się z różnych stron.
Pr ok . :  Czy w czasie nabożeństwa sta­

liście w izbie?
Św.: Więcej na dworze.
Prok. :  Czy ze dworu mogliście słyszeć

kazanie ?
Sw.: Jak stałem w chacie, słyszałem,

na dworze nie słyszałem.
P r o k . :  Ile razy staliście na dworze?
Sw.: Częściej, niż w izbie.
Prok. :  No, ale wy byliście na nabożeń­

stwie tylko kilka razy, to ile razy staliście w 
izbie ?

S w.: Może raz.
Świadek Teodor Kocko,  prawosławny, 

z Wyszowatki, zeznał, że już od 16 lat jest 
prawosławny, t. j. od czasu, gdy powrócił 
z Ameryki.

Pr zew. :  Dlaczego przeszliście na prawo­
sławie ?

Sw.: Bo mi się lepiej 'ta wiara podo­
bała.

P r z e w . :  A dlaczego ?
Św.: Bo to z dziada pradziada, ojcowie 

powiadali, że my wszyscy prawosławni.
P r z e w . :  A jak wam to opowiadali oj­

cowie ?
S w.: milczy.
P rzew .: No, jak wam to opowiadali?
Sw.: Ja się zabałamueił.
Pr ze w. :  Nie mieliście czego się zabała- 

mucić.
Sw.: Byłem prawosławny i będę.
Pr ze w. :  Jak wróciliście z Ameryki, do 

jakiej cerkwi chodziliście?
Ś w.: Do unickiej w Grabiu.
P r z e w. :  Przecież to nie była wasza

cerkiew.
Św.: Ta, nie była.
P r z e w. :  Nie wiecie, zkąd się wziął ks. 

Sandowicz?
S w.: Nie wiem.
Pr ze w. :  Byliście na jego nabożeństwach 

i kazaniach?
Sw.: Byłem.
Pr z e w. :  A. co słyszeliście?
Sw.: Boskie słowo, mówił z Ewan­

gelii.
P r z e w . :  A co mówił z EwaDgelii ?
S w.: Nie pamiętam.
Pr z e w. :  Może mówił o prawosławiu?
Sw.: Nie, tylko, aby się swego trzymać.
P r z e w. :  Może mówił, że w Kossyi

lepiej ?
Ś w.: Boże broń, tego uie mówił.
Pr zew. :  Może mówił o wojnie?
Ś w.: Broń Boże, nie było o tern mowy.
Dr. D u d y k i e w i c z :  Czy ks. Kisielew­

ski był z początku dobry dla ludu?
Św.: Tak, ale potem był zły przez to 

prawosławie.
Dr. D u d y k i e w i c z :  Kiedy ludzie prze­

stali żyć z nim w zgodzie?
Św.: Wtedy, gdy sprzedawał ludziom 

grunty, pobrał asekuracyę. Ludzie nie rozu­
mieli jego „odprawy" w cerkwi.

Dr. D u d y k i e w i c z : To przedtem, gdy

ks. Kisielewski był dobry, chodzili wszyscy na 
jego nabożeństwo, chociaż byli prowosławni?

Św. Chodzili wszyscy.
Dr. C z e r l u n c z a k i  owi cz :  Czy mówił 

na kazaniach, aby władzy słuchać?
Św.: Tak jest, kazał słuchać.
Pr zew. :  To akuratnie na kazaniach

mówił.
Dr. A l e k s i e w i c z :  Czy tym, co prze­

chodzili na prawosławie, dawali jakie pieniądze?
Św.: Broń Boże, nie dawali.
Świadek Łukasz Koc ko ,  z Wyszowatki, 

prawosławny, zeznaje, że dlatego przechodzili 
na prawosławie, bo nie rozumieli „odprawy" 
ks. Kisielewskiego.

P r ze w. :  Jak wy przeszli na prawo­
sławie?

Św.: Ja już od dziecka, mówili księża, 
że ja jestem „grecko-katolicko-prawosławny".

Przew. :  Co wy mówicie, takiej religii 
nie ma.

Św.: Tak starzy księża mówili.
Pr zew. :  No, ale kiedy naprawdę zapi­

saliście się na prawosławie?
Św.: Już trzeci rok. Były takie druki i 

my się zapisali do sądu.
Pr ze w. :  Przecież to do sądu nie idzie.
Św.. Ja tam nie wiem, gdzie to poszło,
P r z e w. :  Kto sprowadził ks. Sandowicza?
Sw.: Cała gromada, a najwięcej wójt 

Hoszko.
Pr zew. :  Kto wam dał te druki?
Ś w.: Dostawaliśmy od ks. Sandowicza.
Przew. :  Byliście na kazaniach ks San­

dowicza?
Sw.: Byłem.
Pr z e w. :  O czem on mówił?
Ś w .: O Ewangelii.
P r z e w. :  Ale co z Ewangelii ?
Ś w .: O miłości.
Pr zew. :  Wszystkie kazania były o mi­

łości ?
Ś w .: To sobie zapamiętałem.
P r z e w. :  A o Papieżu nie mówił?
Ś w .: Nie, tylko o Cesarzu Franciszku Jó­

zefie i o jego wojsku.
P r z e w. :  Może chwalił Kossyę?
S w .: Tego nie słyszałem.
P r z e w . :  Czy może mówił co o wojnie?
Ś w .: To „uniacy" mówili, że będzie woj­

na i wyrżną prawosławnych.
P r z e w. :  Czy Kołdra agitował ?
Ś w. : Był na wiecu, ale mówił tylko o 

uprawie roli.
Wchodzi na salę Teodor B a j s a ,  z Wy­

szowatki, prawosławny.
P r z e w. :  Znacie którego z oskarżonych ?
Św. (ogląda się): Znam ks. Sandowicza 

i Kołdrę i ks. Hudymę poznaję, choć go dziś 
pierwszy raz widzę (wesołość).

P r z e w. :  Od kiedy wy prawosławny?
Ś w. : Od małego dziecka, bo nasi ojco­

wie byli prawosławni. Jegomoście mówili, ie 
my „prawosławni christijane".

P r z e w. :  Kiedy się rozpoczęło u was 
prawdziwe prawosławie?

Ś w. : Od czasu jak nas zniszczył ks. Ki­
sielewski.

P r z e w . :  Tam była jakaś konskrypeya?
Ś w .: Ks. Kisielewski kazał nam wtedy 

pisać się przez jedno „s“ i z tego powstała 
największa „buntacya", my chcieli przez 
dwa „s“.

P r z e w . :  Dlaczego ?
Ś w. : Bo tak nam religia prawosławna 

nakazuje.
P r z e w . :  A dzisiaj macie dwa „s“, czy

jedno ?
S w . : Ja nie wiem, ale chciałbym mieć 

dwa „s“.
P r z e w. :  Jakie ks. Sandowicz mówił 

kazanie ?
Sw.: Jak Ewangelia nakazuje, tak mówił.
P r z e w . :  Czy chodziliście kiedy do mie­

szkania ks. Sandowicza i rozmawialiście z nim ?
S w . : Chodziłem i rozmawiałem.
P r z e w . :  O czem ?
S w. : O gospodarstwie, o jednem, o

drugiem.
P r z e w . :  Może mówił, że w Rossyi

lepiej ?
S w .: O Rossyi nigdy nie mówił.
P r z e w . :  Może to, że będzie wojna i Mo­

skal tu przyjdzie?
Sw. : Nie, to mówił ks. Kisielewski, że 

pzzyjdzie ukraińskie wojsko i pobije nas.
P r z e w . :  Gdzie to ks. Kisielewski mówił?
S w . : W cerkwi; mówił, że zaraza na 

nas przyszła, że my zarażeni ludzie, że mamy 
„traefiomiję" (wesołość).

P r z e w . :  Czy są u was Ukraińcy ?
S w .: Są.
P r z e w . :  A już dawno?
S w .: Z dziada pradziada
P r z e w . :  A których u was więcej ?
S w. : Ukraińców będzie więcej w naszej 

parafii.
Dr. D u d y k i e w i c z :  Jak się dawniej

nazywali ci Ukraińcy?
Sw.: Dawniej nazywali się „Ruśnaki‘, a 

teraz mówią, źe my Moskale, a oni: nRivuflitr‘'.
Dr. D u d y k i e w i c z :  A wy jesteście

Moskale ?
Sw.: Nic, my „Ruśnaki".
P r z e w, .  A jaki, czy prze-dwa „s“? 
Sw.: Tak jest, przez dwm,s“ (wesołość). 
Świadek Teodor Wfc i e n k o, prawobła
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wny z Dołhego, powrócił z Ameryki już przed 
20 laty, gdzie chodził do prawosławnej 
cerkwi.

P r z e  w.: Czy każdy, kto jeździł do Ame­
ryki, był prawosławny?

Sw.: Prawie każdy.
P r z e  w.: Jak was ochrzczono, czy na

prawosławie ?
S w.: Nie w iem, bo ja byłem wtedy ma­

ły. (wesołość).
P r z e  w.: Ja wiem, ale pewnie macie 

metrykę?
S w.: Ja nie umiem czytaó (wesołość).
P r  zew.: Co ks. Sandowicz mówił na

kazaniach ?
Sw.: Z Ewangelii, mówił o miłości, aby 

jeden drugiemu nie robił krzywdy’
P r  ze w.: Więcej sobie nic nie przypo­

minacie ?
Sw.: Nie przypominam.
P r z e  w.: Mówił, że w Eossyi lepiej?
Sw.: Nie mówił.
P r z e  w.: Może mówił, że religia pra­

wosławna jest lepsza?
Sw.: Nie mówił.
Eozprawę odroczono do jutra.

GOSPODARSTWO I HANDEL.
Giełda zbożowa i towarowa we Lwowie.

Mąka i  produkty m ielone.
(Ciąg dalszy).

§ 12. W razie nadejścia dyspozycji ku­
pującego nie później jak 3 dni przed końcem 
terminu dostawy (§ 11), względnie terminu 
zapowiedzenia § 10 ma się towar dostawić 
przed upływem tych terminów.

Gdyby jednak dyspozycya nadeszła 
wprawdzie przed upływem terminu dostawy, 
względnie terminu zapowiedzenia, ale później 
niż 3 dni przed końcem tych terminów, wów­
czas ma sprzedający dostawić towar najpóź­
niej w ciągu najbliższych trzech dni powsze­
dnich po upływie tych terminów.

§ 13. Jeżeli kupujący korzysta po my­
śli § 3 z prawa uiszczenia ceny kupna w 
w ciągu 5 dni po otrzymaniu od sprzedają­
cego odnośnego zawiadomienia, wówczas wi­
nien sprzedający rozpocząć dostawę w dniu, 
w którym w ciągu tego pięciodniowego okre­
su czasu zapłatę faktycznie otrzymał. Dosta­
wę należy w takim razie ukończyć w ciągu 
następnych 3 dni powszednich.

§ 14. Jeżeli dostawa opiewa na dwa 
lub więcej miesięcy, wówczas należy dostar­
czyć towar w partyach miesięcznych. Partye 
powinny być zarówno pod względem ilości 
jak i gatunku (Nru) towaru mniej więcej 
równe.

Jeżeli partyi towaru przypadającej na 
pewien miesiąc w tym miesiącu w całości 
lub części nie dostarczono, względnie nie o- 
debrano, uważa się dostawę zaległej ilości 
jako na jeden miesiąc milcząco prolongowa­
ną. Tak postępuje się dalej z miesiąca na 
miesiąc aż do ostatniego miesiąca terminu 
dostawy.

Jeżeli która ze stron nie chce zgodzić 
się na prolongowanie dostawy po myśli ni­
niejszego paragrafu, musi zawiadomić o tem 
drugą stronę listem poleconym najmniej na 
dwa dni przed upływem danego terminu do­
stawy.

Sprzedający popada w zwłokę, gdy nie 
wykonuje zleceń otrzymanych od kupującego 
po myśli zawartej z nim umowy, względnie 
postanowień §§ 9 do 12 niniejszych zwy­
czajów.

§ 15. Przez dostawę bezzwłoczną
(„prom pt") rozumie się dostawę w ciągu 5 
dni po zawarciu umowy.

§ 16. Paragraf 33 ogólnych zwyczajów 
nie ma zastosowania w handlu mąką i pro­
duktami mielonymi.

Siano i  słoma.
§ 1. Siano i słomę kupuje i sprzedaje 

się w stanie prasowanym po 100 kg. bez 
nadwagi. Ilość drutu użytego przy prasowa­
niu 100 ctrm. przyjmuje się przy sianie i 
mierzwie w wadze 50 kg. przy słomie ró­
wnej (Langstroh) w wadze 60 kg. Jeżeli dru­
tu potrzebnego do prasowania dostarcza ku- 
pujący, wolno mu przy zapłacie odpowiednio 
do wagi drutu potrącić z faktury 50, wzglę­
dnie 60 kg. za każde 100 ctrm.

§ 2. Jeżeli się inaczej nie umówiono, 
rozumie się przez dostawę, zawsze dostawę 
kolejową. Za miejsce dopełnienia umowy u- 
waża się tę stacyę, według której ustanowio­
no cenę.

§ 3. Przy oddaniu, względnie odbiorze 
tcwaru miarodajną jest urzędowa waga ko- 
lęipwa miejsca dopełnienia umowy (§ 2). 
Możni jednak przyjąć za podstawę rozracho- 
wania się także i wynik odważenia na zwy­
kłej woowej wadze pomostowej, jeżeli tylko 
odbiorca w razie niemożności urzędowego 
odważenia na kolei, potrafi udowodnić, że 
rzeczywiście ^ew ażono cały towar należący

do przesyłki. Koszta wyładowania ponosi ku­
pujący.

§ 4. Jeżeli nie udowedniono innej wa­
gi, przyjmuje się jako wagę płacht prywa­
tnych 80 kg., zaś płacht kolejowych 120 kg. 
na jeden wagon. Jeżeli przy odważeniu na 
kolejowej władze pomostowej nie uwidocznio­
no, czy podana waga jest waga. netto czy 
brutto, przyjmuje się tę ostatnią.

§ 5. Przez wagonowy ładunek siana i 
słomy rozumie się 100 ctrm., o ile zaś cho­
dzi się o dostawę towaru nieprasowanego, 50 
ctrm.

Sprzedaż ładunków wagonowych.
§ 6. W braku innej umowy rozumie 

się przy sprzedażach wagonowych dostawę 
franko wagon i stacya. Jeżeli przedmiotem 
dostawy jest nie więcej, jak dwa wagony, 
wówczas żaden wagon nie powinien zawie­
rać mniej jak 90, a więcej jak 100 ctrm. 
siana, mierzwy, względnie słomy.

Przy większych transakcyaeh wolno 
dostawcy dostarczyć towaru o 5 prc. mniej 
lub więcej, niż się umówiono. Eóżnicę zara- 
chowuje się według ceny umówionej za do­
stawę.

~\Ą aga ładunku.
§. 7. W granicach Monarchii austro- 

węgierskiej przyjmuje się wagę wagonowego 
ładunku smna i mierzwy na 100 ctm., zaś 
słomy równej na 80 ctm. Dostawca nie sto­
sujący się do tej normy wagi odpowiada za 
różnicę należytości przewozowej, a to w obrę­
bie Monarchii austro-węgierskiej aż do sta- 
cyi końcowej, o ile zaś rozchodzi się o do­
stawę za granicę aż do stacyi miejsca prze­
znaczenia, lecz tylko o tyle, o ile na kole­
jach zagranicznych nie obowiązują przepisy 
uniemożliwiające dostawcy dopełnienie obo­
wiązku nałożonego niniejszym paragrafem.

Płachty i smary.
§ 8. Potrzebnych do wysyłki towaru 

drągów (pawęmw) i sznurów, obowiązany jest 
dostarczyć bezpłatnie dostawca i on ponosi 
koszta okrycia go aż do miejsca dopełnienia 
umowy. Opakowanie (płachty) ma odbiorca 
zwrócić do 24 godzin po otrzymaniu towaru 
lub zapłacić za każdy dzień zwłoki 1 K. od 
płachty tytułem należytości za wypożyczenie. 
Płachty zatrzymane dłużej niż przez miesiąc 
ponad termin przepisany lub umówiony, u- 
waża się za kupione. Dostawcy należy się w 
takim razie nietylko zwrot rzeczywistej war­
tości płacht, lecz także i należytość za wy­
pożyczenie za czas jednomiesięczny.

Wrazie, gdyby płachty zamówiono za 
wcześnie, odpowiada za t.o dostawca w myśl 
§ 19 ogólnych zwyczajów giełdowych.

Przy przesyłaniu, względnie zwrocie 
płacht należy na liście przewozowym lub 
duplikacie dokładnie i wyraźnie podać ich 
ilość, numery i sygna.

Odpoińcdsialnoić za dalszą wysyłkę towaru.
§ 9. Za załadowanie towaru dokładnie 

według przepisu, względnie umowy odpowiada 
sprzedający aż do stacyi pierwszego miejsca 
przeznaczenia.

Jeżeli przy dostawie „miejsce stacya 
nadawcza" sprzedający na życzenie kupują­
cego wysyła mu towar gdzieindziej, wówczas 
mają co do jego odpowiedzialności za jakość 
i ilość tegoż zastosowanie przepisy § 41 
ogólnych zwyczajów giełdowych.

Prasowanie.
§ 10. Siano i słomę można prasować 

prasami ręcznemi, konnemi i parowemi. Sło­
my równej nie wolno przy prasowaniu ła­
mać, lecz musi się ją zachować w całej jej 
długości.

Jeżeli ilość doładowanego towaru nie­
prasowanego przekracza 2 prc., w takim ra­
zie przysługuje kupującemu prawo odszkodo­
wania w stosunku procentowym do dołado­
wania.

(Giąg dalszy nastąpi).

Lwowska Izba handlowa I przemy­
słowa odbyła wczoraj posiedzenie pod prze­
wodnictwem swego prezydenta p. H o r o w i ­
t z a ,  który otworzył je wspomnieniem po- 
śmiertnem poświęeonem pamięci śp. Adama 
hr. Gołuchowskiego i członka Izby śp. Ka­
rola Schayera.

Następnie p. F r e n k e l ,  powołując się 
na smutną sytuacyę gospodarczą w kraju, 
zgłosił wniosek nagły, aby Izba odniosła się 
do P. Namiestnika z prośbą o interwencyę 
w sprawie bezwłocznego rozpoczęcia przpz 
Eząd budowli projektowanych i również bez­
zwłocznego rozdania rządowych dostaw rę­
kodzielnikom bez względu na to, czy dosta­
wy te dopiero w przyszłości mianoby roz­
dać, oraz ażeby Eząd natychmiast podjął się 
naprawy dróg w kraju. Wnioskodawca za­
znaczył, że znając energię i dobre chęci P. 
Namiestnika, nie wątpi, że ten krok Izby 
odniesie pełny skutek.

Po dyskusji uchwalono wysłać do P. 
Namiestnika deputacyę, składającą się z pa­
nów prez. Horowitza, prez. Neumanna i po­
słów Eiedla, Eaucha i dr. Stesłowicza, któ­

rzy mieliby przedstawić powyższe postu­
laty.

P. E i e d l  domagał się wydelegowania 
do fundacyi Domsa w miejsce ś. p. Karola 
Schayera p. Bolesława Lewickiego na resztę 
okresu funkcyjnego. Wniosek ten uchwalono.

Eównież uchwalono wniosek p. U l a ­
ni a, aby wyjednać w dyrekcji Muzeum te­
chnologicznego w Wiedniu kiłka miejsc dla 
uczniów z Galicyi.

Sprawę z czynności prezydyum od 
ostatniego posiedzenia zdał sekretarz dr. 
S t e s ł o w i e z ,  poczem po udzieleniu całego 
szeregu subwencyj, wydaniu koncesyj i kart 
przemysłowych, oraz kilku jeszcze spraw, od­
było się posiedzenie poufne.

Na prośbę lwowskiej filii budapeszteń­
skiego zakładu ubezpieczeń „Fonciere" u- 
cbwalono nadać funkcyonaryuszowi filii Ja- 
kóbowi Standowi, zatrudnionemu 42 lat bez 
przerwy, srebrny medal Izbowy.

Oświadczono się przeciw udzieleniu 
koncesyi S. S. Soblowi na prowadzenie biu­
ra reklamacyjno-kolejowego w Drohobyczu, 
przeciw nadaniu pewnemu przedsiębiorstwu 
introligatorskiemu we Lwowie pozwolenia na 
używanie orła Ces. w godle i pieczęci; prze­
ciw udzieleniu A. Schlitzowi z Hulcza kon­
cesyi na agencyę prywatną: natomiast za 
nadaniem koncesyi na biuro podróży we 
Lwowie katolickiemu Związkowi społecznemu 
we Lwowie.

OSTATNIA POCZTA.
=  Wydany wczoraj wieczorem biule­

tyn o s t a n i e  z d r o w i a  N a j j .  P a n a  o- 
piewa: Zmniejszanie się kataru wciągu dnia 
nie poczyniło żadnego postępu. Kaszel jest 
mierny, ekspektoracya dostateczna, ogólny 
stan i apetyt zupełnie zadowalające. Monar­
cha przez pół godziny przechadzał się po 
Małej Galeryi. Dr. Kerzl, Prof. Dr. Ortner.

Dzienniki donoszą, że Najj. Pan przy­
ją ł hr. Berchtolda na posłuchaniu, po połu­
dniu zaś Najd. Arcyksięcia Franciszka F er­
dynanda.

=  Wiener Allg. Zig. pisze : Dzienniki 
belgradzkie ogłaszają informacye z Peters­
burga, jakoby ambasadorowie austro-węgier- 
ski i włoski podjęli u rossyjskiego m inistra 
spraw zagranicznych kroki, celem poinformo­
wania go, że Austro-Węgry i Włochy ewen­
tualnie będą się czuły zmuszone do w o j ­
s k o w e g o  o b s a d z e n i a  A l b a n i i ,  po­
nieważ w kraju tym panuje anarchia. W ia­
domość tę x powtarza Tcmps, zaopatrując ją 
długim komentarzem.

Wiener Allg. Ztg. otrzymuje ze strony 
miarodajnej informacyę, że przytoczona wia­
domość jest wręcz nieprawdziwa. Austro- 
Węgry i Włochy tem mniej mają powodów 
do ^przedsięwzięcia takiego,kroku, że położenie 
w Albanii jest tego rodzaju, iż zarządzenie 
podobne, jak okupacja kraju, byłaby czemś 
takiem, co nawet w dalszych konsekwencyach 
pomyśleć się nie da.

=  Prez S y l v e s t e r  wczoraj wieczo­
rem wyjechał z Wiednia do Salzburga z 
powodu choroby matki. Ztamtąd wyjedzie 
dopiero na plenarne posiedzenie Delegacyj 
do Budapesztu.

— W angielskiej Izbie gmin oświad­
czył Asąuilh w odpowiedzi na zapytanie, ja­
kich kroków rząd użyje wobec ostatnich 
z a j ś ć  w U l  s t e r z e ,  że wobec ciężkich 
wykroczeń, które dotąd nie miały preceden­
su, rząd chwyci się najenergiczniejszych za­
rządzeń, ażeby zapewnić poszanowanie usta­
wom i ochronić oficerów w wykonywaniu ich 
obowiązków.

])o; Times a donoszą z Dublina, że wszy­
stkie pułki, stacjonowane w Dublinie, otrzy­
mały w sobotę rozkaz pogotowia do marszu. 
Dwa pułki z Yorkshire wczoraj rano przy­
były do Belfastu, trzy pułki znajdują się w 
drodze.

=  Według telegramu, otrzymanego 
przez rząd albański, komendant wojska gre­
ckiego w Telepeni zawiadomił komendanta 
żandarmeryi albańskiej, że w o j s k o  g r e ­
c k i e  opuszcza tę miejscowość. Żandartnerya 
natychmiast zajęła Telepeni.

Agencya Stefaniego donosi z Berat, że 
Albańczycy d. 26 b. m. po czterogodzinnej 
walce obsadzili miejscowość Teki Klisura. 
Bpiroci cofnęli się; po obu stronach straty.

=  Z Cicikar donoszą: Eząd postano­
wił spełnić żądania z b u n t o w a n y c h  ż o ł ­
n i e r z y  w Mukdenie i zapewnić im bezkar­
ność. Bunt uważają za ukończony. Wydalony 
gubernator wojskowy wrócił na swe stano­
wisko.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
K raków , 28. kwietnia (Tel. pryw.). 

Przez miasto odbył się dziś w południe po­
chód około 400 niemających pracy robotni­
ków; udali się oni przed magistrat i wysłali

deputacyę A. pec..v^~«» miasta z prośbą o 
podjęcie robót, Na czele deputacyi stali po­
seł Marek i Żuławski. Prezydent wyjaśnił 
zabiegi Koła polskiego w tej sprawie i przy­
toczył podjęte przez gminę roboty.

K rakW , 28. kwietnia (Tel. pryw.), Po- £  
licya aresztowała tu podejrzanego o morder­
stwa i rabunki w Warszawie i Królestwie 
26-letniego Jankla Gruszkiewicza false Woli- 
nera, który przed pościgiem władz rossyj- 
skich zbiegł na terytoryum galicyjskie.

Kraków', 28 kwietnia. (Tel. pryw.). 
Dziś przed trybunałem przysięgłych rozpo- 
częła. się rozprawa o obrazę czc; przeciw Ja­
nowi Biedroniowi, b. odpowiedzialnemu re- j
daktorowi Przyjaciela ludu, wytoczona przez '
posła hr. Lasockiego. Przedmiotem skargi są r>
artykuły obwinionego, zarzucające oskarży- *
cielowi, że z miłości dla Prusaków i dla po­
średnich osobistych korzyści popierał pruskie 
Towarzystwa przewozowe, a zwalczał Cana- 
dian Pacific. Obwinionego broni adwokat 
Przeworski, oskarżyciel prywatny przybył w 
towarzystwie adwokata Sowińskiego. W dłuż- 
szem przemówieniu obwiniony twierdzi, że 
występował przeciw hr. Lasockiemu dlatego, 
ponieważ ten popierał pruskie Towarzystwa 
przewozowe ze szkodą ludu i zachwalał emi- 
gracyę do Parany, a zwalczał wychodztwo do 
Kanady.

Wiedeń, 28 kwietnia. O stanie zdrowia 
Najj. Pana donosi dziś Korresp. Wilhelm, 
że noc, jakkolwiek niepokoił Monarchę ka­
szel, była na ogół dobra; apetyt, stan sił 
i ogólny stan jest zupełnie zadowalający.

W iedeń, 28 kwietnia. Najj. Pan nadał 
radcy Dworu w Najwyższym Trybunale są­
dowym i kasacyjnym, Hugonowi K r ó l i k o w ­
s k i e m u ,  przy sposobności przeniesienia go 
na własną prośbę w stan spoczynku, krzyż 
kawalerski orderu Leopolda, a dyrektorowi 
urzędu ksiąg gruntowych. Józefowi S m o l e ­
n i ó w  i we Lwowie, przy tej samej sposo- 
sobności, tytuł radcy Cesarskiego.

Budapeszt, 28 kwietnia. Kapitan stra­
ży parlamentarnej Gore został mianowany 
majorem i przeniesiony z powrotem do woj­
ska.

Warszawa, 28 kwietnia. (Tel. pryw.). 
Wczoraj rano zarządzającego prywatną rze­
źnią podmiejską na Powązkach, Szmula Krajt- 
mana, zastrzelili z zemsty nieznani zbrodnia­
rze. Prócz niego zastrzelili pewnego mieszkań­
ca i stróża tego domu, oraz sklepiczarkę, '  
jako przypadkowych świadków.

Petersburg, 28 kwietnia. "Datowany z 
24 b. m. ukaz carski zarządza zamknięcie 
Sejmu finlandzkiego z dniem 2 maja.

B erlin , 28 kwietnia. (Biuro Wolfa.). 
W Izbie posłów Sejmu pruskiego w dyskusyi 
szczegółowej nad budżetem ministerstwa wy­
znań i oświaty zapytywał p. btyczyński, ja- 
kiemi pobudkami kierował się rząd, utrudnia­
jąc i odwlekając ponownie obsadzenie arcy­
biskupiej stolicy poznańsko-gnieźnieńskiej ? 
Mówca uskarżał się na trudności, czynione 
osiedlaniu się katolickich klasztorów w Po- 
znańskiem Skandaliczne zajścia w Kościele 
św. Pawła w Moabieie przypisać należy na 
wszelki sposób niedozwolonemu mieszaniu 
się rządu do spraw katolickiego kościoła, 
gdyż rząd zakazuje, ażeby dzieci przygotowy­
wano prywatnie w języku ojczystym do przy­
jęcia Sakramentów św. Mówca żalił się na­
stępnie na to, że w Poznaniu niema wła­
ściwie Uniwersytetu, gdyż tamtejszy Uniwer­
sytet założono przeciw Polakom i nie ma on 
dla Polaków praktycznej wartości.

Wkoricu zarzucił poseł Styczyński rzą­
dowi, że w sprawie nauczania wyższego i ele­
mentarnego postępuje wobec Polaków w spo­
sób najbezwzględniejszy, depcąc prawa mowy 
ojczystej.

Minister wyznań odpowiedział Styczyń­
skiemu w sprawie zajść moabickich, że to 
właśnie Polacy berlińscy nie wahali się wno­
sić polityki do świętej nawy kościoła. (Pro­
testy z ław posłów polskich.). Eządowi przez 
myśl nie przeszło wydawać nakazów, jak ma 
być udzielana nauka przygotowawcza do Ko­
munii św., gdyż pruski rząd także wie, że 
to jest wewnętrzna sprawa" Kościoła katoli­
ckiego, (Oklaski).

Londyn, 28 kwietnia. Izba gmin przy­
jęła bil w sprawie pluralnego prawa głoso­
wania w drugiem czytaniu.

Madryt, 28 kwietnia. W senacie posta­
wił jeden z senatorów wniosek, ażeby król 
przedsięwziął podróż do Argentyny. M inister 
spraw zagranicznych odpowiedział imieniem 
rządu, że wniosek ten rozważy, gdyż uznaje, 
iż podróż taka miałaby doniosłe znaczenie, 
ponieważ w Argentynie żyje przeszło milion 
Hiszpanów.

Hongkong, 28 kwietnia. Piraci zatrzy­
mali i spalili parowiec angielski „Taion" ko­
ło Kiau-nord-makao. Zginęło 180 ludzi.

O dpow iedzialny red ak tor: 
A D A M  K R E C H O W I E C K L



N A D E S Ł A N E .

Sprostowanie.
Wobec rozpowszechnionej wiadomości 

upadłości firmy z tapetam i: Anna Szy- 
owska, Kopernika 5, podaję, że to z moją 
mą Anna Szydłowska przedtem Fryderyk 

;hubuth i Sp., skład kawy herbaty i świec, 
jn ek  45, nie ma nic spólnego. 
________________  Anna Szydłowska.

FRANCENSBAD.

Dr. Stanisław PRZYBYLSKI
asystent kliniki chirurgicznej i położn. ginekol. 

Iniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie ordynuje, 
jak lat ubiegłych. 

,P a la ce -H o te l* %  wejście od K ir c l i e n s t r a s s e .

PRENUMERATĘ
ne w szy s tk ie  czasop ism a  

i dzienniki

krajowe i zagraniczne
przyjmuje

Biuro dzienników  
S O K O Ł O W i l l E C I O  

L W Ó W  

3-ego UKAJA 1. 5.

B.ura

C E N N I K  

BY HANDLOWEJ I PRZEMYSŁOWEJ.
Lwów, dnia 28 kwietnia 1914.

Waluta koronowa 
płacą żadają

1. A icy e  za sztukę.
(bez knponn bieżącego) 

anku hip. galic. po 200 zł. w. a. 688'— -6461—
ankn ealic. dla handlu i przem.

po 200 zł................  386-— 392—
olei Lwów-Czerniowee-Jassy po

200 zł. w. a. w srebrze . 504'— 510'—
Fabryki wagonów w Sanoku po 

50C koron . . . . . .
II . L isty zastawne za 100 koro#.

[(bez kuponu bieżącego)
Banku hip. gal. 5 pr. w. a wylo­

sował z 10 pr. prem. . . — —  —
Banku hip. gal. 41/. pr. w. a. los

w 50 1......................................  90’— 91'70
Banku hip. gal. 4 pre. w. a. los

w 60 1 . . .....................  8 3 - -  SS-̂ O
Banku kraj. 4*/i pr. w. a. los w 511. 90-70 9J-40
Banku kraj. 4 pr. w. a. los w 57 1. 84-50 85-20
Banku gal. ziem. kred. 41/. pr. 601. 91-— 91-70
Banku gal. dla handlu i przem.

w Krakowie 4l/» pr. 60 1. . 90-— 90-70
Zemelny Bank hipoteczny Lwów . 91"—
l) Tow. kredyt, galic. ziem, 4 pr.

(pierwsza emisja) . . , 94-—
Tow. kredyt, gal. ziem. 4 prc. los

w 41‘/, 1.............................  88--
*) Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pr

los w 56 1............................... 83-10 83-80
Tow. kred. gal. i em. 41/, los. 52 1. 90-60 91-30

U l .  Obligi sa  100 koron.
(bez kuponu bieżącego)

dalio. fund. propin. 4 pr. . . , 97-80 98-50
Komun. Banku krąj. 41/, pr. (3 em.) 90-— 90-70
Komun. Banki kraj. 4 pr. (4 em.) 81-20 81-90
Kolej, lokal. Banku krąj. 4 pr. . 81'— 81-70
Pożyczki krajowej 4 pr. z r. 1893 83-50 84-20

„ „ 1 pr. z r. 1908 81-— 81"70
*) „ miasta Lwowa 4 pr. . . 80-50 81"20

„ 4 pr. . . 80-70 81-40
„ 4 pr. . . 80-10 80-80

„ .  Krakowa , . 80-50 81-20
IT . Monety.

Dukat c e s a r s k i ...............................  11-35 11-47
20 f rankówka. . . . . . . .  19-— 19-12
100 rubli rossyjskioh srebrnych . 250-— 253-—
i 00 „ n papierowych 252-50 253-80
100 marek niemieckich . . . .

91-70

94-70

82—
82—

117-30 117-70

Kupony opłacają ‘/'a"/o podatek rentowy. 
Kupony opłacają 2°/0 podatek rentowy.

K urs g ie łd y  w ied eń sk ie j.
dnia 25 kwietnia 1914.

A. Ogólny dług państwa. płacą żądają

Jednolity dług paóswa w banknot.
mąj-listopad  ........................... 81-80
styezeń-lipiee...........................................81-80

Jednolity Óług państwa w srebrzą
lu ty -sierp ień .........................   85-25 85-45
kwieeień-październik..................... 85-60 85-80
,  u .  1860 po 500 zł. w. a. 4 prc. 1629-— 1669—
„ „ 1860 po 100 zł. 4 prc. . . 432-— 442—
f 1864 po 100 zł. . . , . 670-— 680—
,j - 1864 po 50 zł. . . . .  . 350-— 360—

3 .  D ług państwa (wszystkich w Badzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr, renta złota wolna od podatku 
za 100 zł. 4 pr. . . . . . . . 101-05 101-25

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr. . . . . . . . .  821— S2-20

C. Obligacye kolejow e.

Kol. Areyks. Albreehta za 100 zł. 4 pr. 85-50 86-50
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 10Ó zł. 4 pr. . . 103-25 104-25
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5>/d pr.........................  107-10 108-10
Kol. Karola Ludwika po 200 sł. mk.

(ostempl. akeye)...............................  84-40 -85-40
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koro®.

wolne od podatku 4 pr...............  84-40 85-40
Kol. Ces. Elżbiety za 200 sł. mk.

5*/, pr. (ostempl. akeye) . , . , 427-— 430—

Obligacye pierw szeństwa (kolejowa;.
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 100-50 — ■—

w złocic za 200 -ji .  5 pr. . . . 115-— —■—
Kol. czeskiej z»ch. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 pr................................   . 86-95 87-95
Kol. czeskiej emiss. z r, 1895 za

400 kor. 4 pr....................................   85-35 86-85
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 pr..................................   84-75 85-75
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1886, 4 pre................................  91-20 92'20
Kol. północnej eea. Ferdynanda «m.

z r. 1887, 4 prc. (ar.) , , . . 91-20 92-20
Kol. północnej eee. Ferdynanda em.

* r. 1887. 4 pre. . . . . . .  91-20 92 20
Kot. północnej ces. Ferdynanda em.

s r. 1888, 4 prc. 86-50 87-50
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

a r. 1891, 4 pre................................ 89-25 90-25
Kol. półnoenej ces, Ferdynanda em.

z r. 1898, 4 pre................................  87-40 80-40
Kol. półnoenej oes. Ferdynanda em.

z r. 1904, 4 prc................................  86-15 87-15
Kol. galic. Karola Ludwika 4 pro. 84-50 85-50,

Sokołowskiego
z ul. Jagiellońskiej 8

p r z e n i e s i o n e
zostały na ul.

Trzeciego ła ja

Bracia Tereyarze
v Przytuliska uiiglti brata IltortJ

we Lwowie, uli,. KEeparowska 1S,
wykonują w szelkie naprawy m ebli pięlycJi; w y ­
rabiają  łóżka składane} słom iankl. Ceny uiuJa;-. 
kowane. Na żądanie nabierają m eble do 

wy — naprawione odsyłają.

P rzyjechali d© Lw ow a
dnia 28 kwietnia 1914,

Hotel George’a. Pp.: A. hr. Krasicki 
z Bachorza, Z. Łąezyński ze Zaborza, E. 
Janczewski z Krakowa, dr. W. Szajnocha 
z Krakowa.

Hotel Europejski. Pp.: M. br. Błażow- 
ski z Czeremchowa, T. Bohdan ze Zadwórza,
S. Jaroszyński ze Żydatycz.

Hotel Imperial. Pp.: W. Stanek z Wi- 
szenki, M. Krusensiern z Niemirowa, E. Eaueh 
ze Stanisławowa.

Koronowa waluta, 
lwowsko-ezern.-jasskiej 

" 4 pr.............................
* roku

płacą żądają 

82-75 83-75

104-50 105-50 

, M n g  państwa (krajów korony węgierskiej).

97-30

Kol 
1884

Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkaimuer- 
p f )  za 400 M. 4 pr. . , . „

Węg. złota renta 4 pr. . . , . . —■—
„ „ „ w wal. kor. 4 pr. 97-10
„ poż, prem. za 100 zł. (200 kor.) 487—
„ ,, „ „ 50 zł. (100 kor.) 237—
. obi. pr. reguł. Cisy 4 pre, . 290—

fi. Obligacye isidemaizacyjDe.
, , . 82-15
. . . 84-50

F. inne publiczne pożyczki.

Węgier za 100 zł. 4 prc. 
Kroacyi i Sławonii , .

247—
300—

83-15

Poż. reg. Dunaju
Poz. kraj. Bukowiny z r. 1893 Fos

100-50 - •

80-95
82-75
97-75

80—
106—
216-50
listy dłużne 

2 7 6 --  286—

r. 1878 los 5 ] 
r.

?,a 200 kor. 4 pre.............................
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pre. .
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pre.
Peżyezka miasta Lwowa z r. 1896

4 prc.  ..........................................
Poż. serb. pram. za 100 fr. 2 prc. ,
Tureckie obi. prem, kol. za, 400 fr. .

O. Listy zastawne. Oblig. )ńp°L 
za 100 zł. nom,

Austr. zakł. obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ 1839 S pr.

Au»tro-weg. banku 50 lat 4 pr. . .
„ ‘ .  S0 latw.k. 4 pr,

Banku Galicyjskiego dla handlu i 
przemysłu 4*/3 pre. 60 1. . . .

Buków, zakład kred. ziem, los 5 pr.
Banku gal, ziem. kred. 4'L pr. 60 1,
Gal. ake. b. hip. 10 pr. pr. los. 4*/s pr,

„ „ „ los. 50 1. 4»/t pr, .
„ r „ B 60 I. 4 pr. , ,

Gal. Tow. kr, ziem, 4 pr. los 56 i.
„ „ „ „ 4 pr. los 41 1.
„ „ , „ 4 pr. starsze .
„ „ „ „ 4% pr. 52 let.

Banku kraj. dla Galieyi i Lodomeryi 
4l/» pr. 51 r/u lat zwrotne . ,

Banku krąj owego oblig.. komuś, § 
emiaya 42 lat 4% pr. . . .

Banku kr, obi. kol. żel. 57'/a 1.4 pr,
H . Obligacye z prawem pierw szeństwa

za 100 zł. nora.
Kolej Lwów-Czsrn.-Jazsy z r, 1884

za 300 złr...........................................
Kolej Lwńw-Czemiowoe z r, 1884 za

200 złr, 4 pro....................................
Węg. gał. kol. em. 1870 na 200 złr.

0 prc...............................................   .
Tow. żegl. par. po Dunaju za 400

1 10.000 m. 4 prc. z r. 1882 . .
Tow. żeglugi parów, po Dunąju em.

z r. 1886 4 pre. . . . . . .

81-95
83-75
98-75

S i­
l i  4—  
219-50

242-25 252-25
91-95 92-95
92— 93—

91— 92-—
98-90 — •—
90— 92—
90— 91—
90— 9 i—
82-25 83-25
82-40 83-40
87— 88—
94— 95—
90-70 91-70

90-75 91-75

90— 91—
81-25 82-25

Koronowa waluta, płacą żaó

I . Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilika) 5 złr. , 25-75
Zakł. kred. dla handl. i przem. 100 złr, 474—
Clary 40 złr. m, k. . . . . . .  ——
Pożyczka miasta Lubiany 20 złr. . 58-50
Czerwonego Krzyża austr. Tow. 10 złr. 51 -75

„ węg. Tow. 5 złr. 28‘25
I,osy fund. Areyks. Rudolfa 10 złr, —

29-75

64-50 
55-75 
32 25

78-10

83—

108—  

108-—

79"10

109-— 

109—

J . Akeye Banków (za sztukę),
Banku Anglc-Anstr. 240 kor. . , . 331-75 332 75 
Gal. banku dla han. i przem. 200 złr. 380—  390—  
Peszt. Banku handlu i przem. , . 3610—  3620—  
Zakł. kred. dla handlu 400 kor. , . 607 75 608-75 
Węg, Banku kredyt. 200 złr. . . . 797-— 798—  
Dolno-austr. tow. esk. 400 kor. . . 725-— 728—  
Gal. banku hip. 200 złr. . . . .  641’— 645—  
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 496-50 497-50 

„ Austro-węg. 1400 kor. . . . 1974—  1984—  
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 579—  580—  

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 276-50 277-50 
Zrroostenska tanka 100 złr. , , , 269-25 270-25

E . Akeye przedsiębiorstw  transportewycłi* 
Buków, kolei lok. sike. pierw. 200 złr. 405-— 415—

„ „ „ ake, zaaład. 200 złr. 405—  407—
Austr. Tow. żegl. na Dunaj u 500 zł. mk. 1167 —  1177-— 
Kolei półn. Ces. Ferd. 1000 złr. mk. . 4940—  4970—  

„ Lwów-Bełzee(ake. pierw.) 200 zł. 363-— 365—  
„ Lwów-Czerniowee-JassySOOzł. 504—  508-— 
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal.

400 kor...........................  , , , 290'— 295-—

L. Akeye przedsiębiorstw  przem ysłow ych,
Austr. Tow. górnicze Alpina 100 złr. 815—  814—  
Prag, Tow. źeiazn. przem. 500 złr, . 2528-— 2550- -  
Tow. kopalń węgla w Briii 100 złr. 865—  875'—
Trlfail. Tow. kóp. wggla 70 złr. , . 290-— 294-—
Galie, karpae, naft. Tow. 500 kor, , 941’— 951’—
Sshodaicy 500 ko:......................  425- — 435' —
Tar. sarś. tytoniów, 500 franków . 430-— 432—

Weksle*
Niemieckie Banki . . . . . .
Włoskie Banki . . . . . .
Londyn za 10 funt. szt, 4 prc, .
Paryż za 100 franków . . .
Petersburg za 100 rubli 41/* pro.
Szwajcarskie Banki , .

H. W a 1 u i  j ,
Dukat cesarski . . . .
Austr.-węg. 8 guld. złota moneta

20-markówka . . . . . .
Rossyjski półimpbiyał . . . 
iNiem. banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir  . 
Buble , . . . . .

117-45 117-65
95-22 */, 95-371/*
24-05 24-09
95-55 95-70

252- - 253 -
95-45 95-62*/.

11-38 11-43

19-12 19-16
23-50 23-54

117-471/, 117-671/,
95-J 5 95 35

252-12>/s 253-121/,

m J t  a j  j h a  z i j i b o  " w w .

Licytacye.
L. cz. E. 933/14 (7118 2 - 3 ,

EJykt licytacyjny.
Dnia 18 maja 1914 o godzinie 9 przed 

południem odbędzie się licytacja realności 
lwh. 232 gm- Słopnice szlachećkie.

Wartość szacunkowa wynosi 5458 kor. 
Najniższa oferta wynosi 3625 koron 

34 ha,.
Warunki licytacyjne i inne dokument* 

przejrzeć można w tut. sądzie,
C. k. Sąd powiatowy.

Limanowa, 14 kwietnia 1914.

L. cz. E. 7454/13 (4) (7040 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Ozya- 
sza Kahanego, kupca w Gołogóracb, odbędzie 
się dnia 29 maja 1914 o godzinie 11 przed 
południem w biurze Nr. 11, na zasadzie za­
twierdzonych waruuków licytacya następu­
jących realności:

a) lwh. 417 ks. gr. Gołogóry, pb. 25 
dom Nr. 31 pow. 1 a. 91 ms, pg. 33/6 ogród 
pow . 2 a. 34 m s,

b) 1/2 lwh, 1270 ks. gr. Gołogóry, pb. 
120 młyn pow. 30 a. 93 m!,

p) 1/2 lwh. 1456 ks. gr. Gołogóry, pg. 
426/2 grunt nieur. pow. 1 a. 34l m*,

d) 1/2 iwh. 1078 ks. gr. Gołogóry, pg. 
405 ogród pow 18 u. 34 m*.

Wartość szacunkowa:

ad a) 2400 kor., 
ad b) 9000 kor., 
ad c) 200 kor., 
ad d) 300 kor.
Najniższa oferta: 
ad a) 1600 kor., 
ad b) 6004 kor., 
ad c) 133 kor. 34 h., 
ad d) 200 kor.
Do realności lwh. 1270 ks. gr. Goło­

góry należą następujące przynależności: po­
łamane taczki żelazne, waga decymalna sta­
ra, oszacowane na 6 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Ziłoczów, dnia 2 kwietnia 1914.

L. cz. E. 62/14 (3) (7116 2 - 3 )
Edykt licytacyjny 

t.raz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek Towarzystwa bankowego 

w Leżajsku odbędzie się dnia 19 maja 1914 
o godz. 9 przed południem w biurze Nr. 5, 
licytacja realności lwh. 2354 ks. grunt. Stare 
m asto z uwzględnieniem dożywocia wartości 
100 kor., oszacowanej na 1350 kor.

Najniższa oferta wynosi 900 kor., po­
niżej której sprzedaż ąie nastąpi.

C, k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Leżajsk, dnia 28 marca 1914.

L. cz. E. 1024 13 (5) (6979 3—3)
Dnia 3-go czerwca 1914 o godzinie 8 

przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 11 licytacja ca­
łej realności lwh. 945 gm. Bursztyn.

Nieruchomość powyższa oceniono na 
1742 kor.

Najniższa cena wynosi 1161 kor. 64 
h., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumen’a można przejrzeć w kanctlaryi są­
dowej Nr. 11.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Bursztyn, dnia 11 kwietnia 1914.

L. cz. E. 26/14 (6) (7009 3—3)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Anny 
z Kluczników Juchnowej, odbędzie się dnia 
18 maja 1914 o godz. 9 przed południem w 
biurze Nr. 10, na zasadzie równocześnie za­
twierdzonych warunków licytacya realności 
pgr. Ik. 1674/8 wchodząca w skład realności 
lwh. 173 gm. Wiśniowa.

Wartość szacunkowa 2143 kor.
Najniższa oferta 1429 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Ropczyce, dnia 15 marca 1914.

L. cz. E. 84 13 (19) (6957 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Lwowskiego Towarzystwa 
dyskontowego stow. zarej. z ogr. poręką we 
Lwowie zastąpionego przez adw\ dra M. Ro­
senbauma we Lwowie odbędzie się dnia 25 
maja 1914 o godzinie 9 rano w sądzie niżej 
wymienionym w biurze 16 licytacya dóbr 
Mużyłowice lwh. 319 i Mużyłowice-Kolonia 
lwh. 320 ks. gr. dla większych posiadłości 
sądu obwodowego w Przemyślu, położonych 
w powiecie sąd. jaworowskim wraz z przyna- 
leżytośeiaini, składającemi się z inwentarza 
żywego i martwego.

Nieruchomości te wystawione na licyta- 
cyę są ocenione na 321 390 kor. 98 b., a 
mianowicie wartość gruntów na 315 227 kor. 
28 h,, zaś przynależności na 6163 kor. 70 h.

Najniższa cena wynosi 214.260 kor. 65 
h., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się. 
do tych realności dokumenta (wyciąg ta ­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sadzie niżej wymienionym w biurze Nr. 16

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
te”minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby ula których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomości.! h b a l i

Gazeta Lwowska" Nr. 96 z dnia 29 kwietnia 1914.



L. cz. E. 93/14 (5) (7126)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
przemysłowców, zastąpionego przez adw. dr 
Spetta odbędzie się dnia 12 czerwca 1914 o 
g dz. 9 przed południem, w tut. sądzie biuro 
Nr. 8, licytacja realności:

a) hvh. 170,
b) 249 ks. gr. gminy Radymno wraz 

z przynależnościami afcłaciająeemi się ad s) 
z 3 śliwek, jabłoni. 3 ja ionów  i 19 metrów 
parkanu.

Nieruchomość wystawiona na iieytacyę 
jest oceniona a to :

ad a) na 4083 kor., przynależność 56 
kor. łaczna wartość 4139 kor., 

ad b) 2100 kor.
Najniższa cena wynosi: 
ad a) 2760 kor., 
ad b) 1400 kor,
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Protokół osaaeowania, warunki licyta­

cyjne, które zatwierdza się i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie tut. w biurze Nr. 7.

C. k. Sąd powiatewy, Oddział II, 
Radymno, dnia 16 kwietnia 1914.

L. cz. E. 201/14 (3) (7117 1 - 3 )
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszeń,a wierzytelności.
Na wniosek Samuela Bohrera w Leżaj­

sku odbędzie się dni a 16 czerwce 1914 o 
godzinie 9 przed południem w biurze Nr. 5, 
licytacya 2/5 części realności lwh, 821 i 1963 
ks. grt. Giedlarowa oszacowanych aa 1380 
koron.

Najniższa oferta wynosi 920 kor., po­
n iż 'j której sprzedaż nie nastąpi.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Leżajsk, dnia 6 kwietnia 1914.

L. cz. E. 780/14 (7111)
Edykt licytacyjny.

Dnia 29 msja 1914 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 29 odbędzie się Jicytacya 
realności:

a) lwh. 591 gm. Jaworów dwa morgi 
754 s. łąiii, ogrodu roli i lasu z chatą hu­
culską i poddaszami położone na górze „Ma­
ksy mi ee“,

b) lwh. 1201 gm. Jaworów pięć mor­
gów 1482 s. pastwiska z lasem i łąką,

c) lwh. 1378 gm. Jaworów sześć mor­
gów 721 s. pastwiska z lasem i łąką,

d) lwh. 1372 gm. Jaworów bięć mor­
gów 1317 s. pastwiska, lasu i łąki.

Nieruchomości te wystawione na licyta- 
cyę są oceni me:

a) 1534 kor.,
b) 2963 kor.,
c) 3225 kor.,
d) 2911 kor.
Najniższa cena wynosi:
a) 1023 kor.,
b) 1976 kor.,
c) 2150 kor.,
d) 1941 kor.
Poniżej tych cen sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
C. k. Sąd powiatowy Oddział IV.
Kosów, dnia 18 kwietnia 1914,

L. cz. E. 3/9 307 K, K. (7170j
Edykt licytacyjny.

Na wniosek zarządcy masy adw. dra 
Gaszyńskiego odbędzie się dnia 13 maja 1914 
o godz. 10 przed południem, w biurze Nr. 
10 licytacya następujących realności:

a) iwh. 1/2 1839 ks. gr. Chrzanów 
parcela bud lk. 246/2, 247/2,

b) lwh. 1/2 262, 263 Kościelec sześe 
parcel grunt.,

c) lwh. 1/2 261, 1/2 280 Zagórze rola 
uprawna tizy pare. grunt.

Wartość szacunkowa: 
ad a) 248 koi’., 
ad b) 2992 kor., 
ad c) 273 kor.,; 
ad d) 468 kor, 28 h.
Najniższa o fe rta : 
ad a) 82 kor. 66 h,, 
ad b) 997 kor. 38 h., 
ad c) 91 kor., 
ad ,1) 156 kor. 09 h. 
i  > 1/2 realności lwb. 1839 ks.gr. gm. 

Chrzanów należą następujące przynależności:

co mieści się już w ogólnej cenie szacunko­
wej tej realności.

może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzm urzędowych, w sądzie niżej

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie wymienionym, w biurze Nr. 7

obecnie już istnieją, ;ądż w toku postępo- j barkan oraz brama oszacowane na 5 t w . . ,  Katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
wania licytacyjnego powstaną, będą zawiada­
miane o dalszych w ydaleniach tego poste- ' 
po wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Przemyśl, dnia 25 marca 1914.

nastąpi.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Chrzanów, dnia 18 kwietnia 1914.

(7100)L. ez. E. 5260/13 (13)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Banku 
krajowego we Lwowie odbędzie się dnia 22 
maja 1914 o godzinie 10 przed południem, 
w biurze Nr. 30, na zasadzie niniejszem za­
twierdzonych warunków licytacya następują­
cych realności:

a) lwh. 147 ks. gr. Korniów cała real­
ność, złożona z pb. lk. 30/2 i pgr. lk, 64 2, 
724/1, 725/i, 889/2, 966, 1258/2, 2000/1, 
2266, 2492/1 2493/1, 2494/1 i 2495 1,

b) lwh. 818 ks. gr. Korniów cała real­
ność złożona z pg. lk. 509 i 888/2.

Wartość szacunkowa: 
ad ») 2600 k o r , 
ad b) 400 kor.
Najniższa o fe rta :
ad a) 1935 kor. 34 hal.,
ad b) 266 kor. 67 hal.
Do realności lwh. 147 ks. gr. gminy 

Komiów należą następujące przynależności: 
rnur, 4 drzewa owocowe, 3 wierzby i zasie­
wy żyta na pgr. 2000/1 oszacowane na 303 
koron.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

C, k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 
Horodenka, dnia 14 marca 1914.

L. cz. E 143/14 (3) (7095)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Kssy oszczędności w Ho- 
rodence odbędzie się dnia 26 maja 1914 o 
g dżinie 11 przed południem w biurze Nr. 
30, na zasadzie niniejszem zatwierdzonych 
warunków licytacya realności: lwh. 83 ks. 
gr. Ol. Korniów cała realność złożona z pb 
lk. 18/2 i pgr. lk. 67 344 i 1407.

Wartość szacunkowa 1062 kor.
Najniższa oferta 708 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. Sąd powictowy, Oddział IV.
Horodenka, dnia 16 marca 1914.

L. cz. E. 7423/13 (9) (7098)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Ohany Kamil, kupcowej 
w Horodence odbędzie się dnia 27 maja 
1914 o godzinie 10 przed południem w biu­
rze Nr, 30, na zasadzie niniejszem zatwier­
dzonych warunków licytacya następujących 
realności:

a) lwh. 179 ks. gr. Strzyk-ze cała re­
alność złożona z pb. lk. 86 i pgrt. lk. 1855, 
1856 i 958/1,

b) lwh. 999 ks. gr. Strzylcze cała re­
alność złożona z pgrt. lk, 658/1 i 1589.

Wartość szacunkowa: 
ad a) 2336 kor., 
ad b) 700 kor.
Najniższa oferta: 
ad a) 1568 kor., 
ad b) 488 kor.
Do realności lwh. 179 ks. gr. Strzylcze 

należą następujące przynależności: rnur osza­
cowany na 16 kor., zaś do lwh. 990 ts. gna. 
ozimina na pgrt. lk. 658 1 oszacowane na 
32 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Horodenka, dnia 19 marca 1914.

L. cz. E. 1121 18 (10J
Edykt licytacyjny.

Na żą 1 nie Towarzystwa zaliczkowego 
przemysłowców' i rolników' w Radymnie, za­
stąpionego przez adw. dr. Spetta, odbędzie 
się dma 3 czerwca 1914 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 8 w Radymnie, Jkyt&eya całych 
realności lwh. 77 i 79, gm. Z-miechów Ję­
drzeja Sidorczyka, tudzież realności lwh. 330 
Maryatfny Sidorczyk własnej, wraz z przy- 
należnościami, składająeemi się odnośnie do 
realności lwh. 77 z 200 metrów ogtodzenia,
3 grusz. 2 orzechów, 1 jabłoni, 6 szczepów,
4 lip, 46 wierzb i studni.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione:

a) realność lwh. 77 na 5113 kor,,
b) realność lwh. 79 na 2545 kor.,
c) wartość realności lwh, 330 na 3150 

ko/on.
Najniższa ceua w ynosi:
ad a) 3410 kor.,
ad b) 1696 kor.,
ad c) 2100 kor.
Poniżej tej eony sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne, które s;ę za­

twierdza i odnoszące się do tych nierucho­
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Radymno, dnia 3 kwietnia 1914.

(7122)L. cz. E. 1998/13 (14)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Jakóba 
Dienera, Kisiła Cha: apa i Meehla Friedmana, 
kupców w Radziechowie, zastąpionych przez 
adw. dr, Charaka w Radzi echo w ;e, odbędzie 
się dnia 4 czerwca 1914 o godzinie 10 przed 
południem w biurze Nr. II. tutejszego sądu, 
na zasadzie zatwierdzonych warunków licy­
tacya jednej czwartej części realności lwh. 
239 ks. gr. gm. TAewezyce, składającej się 
z parceli, budowlanej wraz z znajdującymi się 
na tej parceli 2 stodołami, gruntów' ornych 
i łąki, wartości szacunkowej wraz z przyna- 
leżnościami 1221. kor. 25 hal.

Najniższa oferta 814 kor. 20 h,
Do tej realności należą następujące przy­

należności, a to: płot z łat jodłowych dłu­
gości 25 metrów i 30 di zew owocowych, o- 
szaeowane na 11 kor. 25 hal.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

Warunki licytacyjne i odnośne doku- 
m snta może każdy mający chęć kupienia 
przejrzeć w godzinach urzędowych w ts. kan- 
celaryi II. oddziału.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy terminie li­
cytacyjnym przed rozpoczęciem lieytacyi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Radziechów, dnia 17 kwietnia 1914.

L. cz. E. 341, 342/12, 348 12, 844/12
(7166 1— 3)

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Jana Jackowskiego w Bu­

sku i tow. odbędzie się dnia 20 maja 1914 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 2 w Bu3ku, licy­
tacya :

1. realności lwh. 1107 ks. gr. gmiDy
Busk,

2. realności obj. lwh, 98 ks. gr. gm. 
Humniska,

3. realności obj. lwh. 294 ks. gr. gm. 
Humniska,

4. realności obj. lwh. 97 ks. gr. gm. 
Humniska.

Nieruchomości te wystawione na licy­
tację  są ocenione:

ad 1. na 4165 kor. 85 hal. razem z 
przynależaośeiami, kióre stanowią drzewa o- 
woeowe w ilości 70 sztuk,

ad 2. na 1529 kor.,
ad 3. na 4220 kor.,
ad 4. na 1492 kor.
Najniższa cena wynosi: 
ad 1. 4165 kor. 85 hal., 
ad 2. 1529 kor., 
ad 3. 4220 kor,, 
ad 4. 1492 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne, które się za­

twierdza i odnoszące się do tych nierucho­
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęó kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych, w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 5.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II,
Busk, dnia 8 kwietnia 1914.

L. cz. E. 115/14 (7157)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek H rmana Króla odbędzie 
się dnia 29 maja 1914 o godzinie 9‘30 przed 
południem w biurze Nr. 80, licytacya nastę­
pujących realności gminy Zalesie:

1 obj. lwh. 1141 (na pb. 341 obszaru 
8 ar. 85 ms stoi chata, stodoła i szopa, rola 
obszaru 89 ar. 45 ms),

2. lwh. 692 (rola obszaru 62 ar, 16 m 2),
3. 1/2 lwh. 892 (rola obszaru 43 ar. 

27 m 2).
Wartość szacuiikowa wynosi: 
ad 1. 3400 kor., 
ad 2. 1500 kor., 
ad 3. 400 kor.
Najniższa oferta wynosi: 
ad 1. 2666 kor. 66 hal., 
ad 2. 1000 kor., 
ad 3. 266 kor. 66 hal.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
G. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Czortków, dnia 15 kwietnia 1914.

L. cz. E. 7596/13 (3) (7119)
Dnia 5 czerwca 1914 o godzinie 11 

przed południem w biurze Nr. 19, odbędzie 
się na zasadzie obecnie zatwierdzonych wa­
runków licytacya realności lwh. 900 ks. gr. 
gm. Hwozd, pb, 11 z budynkami, pgr. 1919 
ogród,

Wartość szacunkowa 1040 kor.
Najniższa oferta 694 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż 

nastąpi.
O. k. sąd tutejszy jako sąd hipotec? 

zanotuje wyznaczenie terminu licytacyjne.
Warunki licytacyjne i odnoszące się 

tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocen 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kup 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowy 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Od 
kanc, Nr. II.

Takie prawa* wobec których niniejs 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgł 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczony 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia t 
go rodzaju co do samej nieruchomości n 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lu 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
becoie już istnieją, ba iż w toku postępow 
nia licytacyjnego powitaną, zawiadamian 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo 
wania jedynie przez przybicie na tablicy s „ 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sąd" 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzib! 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział H.
Nadwórna, dnia 10 kwietnia 1914.

L, cz. E. 3279/13 (7165
Edykt licytacyjny.

W sądzie tutejszym odbędzie się dni 
8 maja 1914 o godz. 10 rano w biurze Nr. 3 
licytacya realności:

1. lwh. 898 gm. Dobropole 900 s2 pola,
2. lwh. 250 gm. Dobropole 1281 ss

pola,
, 8. lwh. 925 gm. Dobropole 5 morgów 

pola,
4. lwh. 1061 gm. Dobropole, przeszło 

pół morga pola.
Wartość szacunkowa: 
ad 1. na kwotę 450 kor.,
ad 2. na kwotę 120 kor.,
ad 3. na kwotę 2700 kor.,
ad 4. na kwotę 200 kor.
Najniższa cena wynosi: 
ad 1. kwotę 300 kor., 
ad 2. kwotę 80 kor., 
ad 3. kwotę 1800 kor., 
ad 4. kwotę 133 kor.

- Odnośne akta przeglądać można w go­
dzinach urzędowych w tut, sądzie.

O. k. Sąd powiatowy.
Buczacz, 29 marca 1914.

L. cz. E. 5129/13 (5) (7057)
Edykt licytacyjny.

Daia 20 maja 1914 o godzinie 10 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. sali 2, licytacya re­
alności :

a) lwh. 112 ks. Nadbrzezie objętej, skła­
dującej się z pg, 421/1 o powierzchni 7 ar. 
09 m 2 i pb. 117 o powierzchni 3 ar. 38 m s,
oraz domu z drzewa,

b) realności lwh. 26 ks. Ostrówek ob- 
jęt' j, składającej się z parceli grunt, o po­
wierzchni 43 ar. 47 m 2.

Nieruchomość tę oszaczowano: 
ad a) na 1500 kor.,
ad b) na 1600 kor.
Najniższa oferta: 
ad a) 1000 kor., 
ad b) 1066 kor. 67 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
Dokumenta powyższe można przejrzeć 

w biurze Nr. 4.
Takie prawa, wobec których niniejsza 

licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźmej do dnia lieytacyi.

G. k. Sąd powiatowy, Oddz, IV. 
Tarnobrzeg, 9 kwietnia 1914.

L. ez. E. XI, 5040/18 (17) (7159 1 - 8 )
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Stowa­
rzyszenia pomocy kredytowej w Tarnopolu, 
odbędzie się dnia 29 maja 1914 o godzinie 
9 przed południem w biurze Nr. 27, na zasa­
dzie zatwierdzonych warunków licytacya aa- 
stępujących realności:

a) lwh. 48 ks. gr. Kupczyńce, pgr. lk 
930 i 1321/2 rola, •

b) lwh. 2485 ks, gr. Kupczyńce, pgrt. 
4238, 4277/3 i 4281/1,

c) lwh. 514 ks. gr. Kupczyńce, pbud. 
337 z chatą i zabudowaniami gospod., oraz 
pgr. 1808, 2629, 2631, 3016 i 3512 role,

d) lwh. 3695 ks. gr. Kupczyńce, poło­
wa pgr. lk. 79 rola.

Wartość szacunkowa: 
ad a) 1500 kor.,
od b) 2050 kor.,
ad c) 5230 kor.,
ad d) 225 kor.
Najniższa oferta: 
ad a) 1000 kor.,
ad b) 1866 kor. 67 h.,
ad c) 3486 kor. 67 b.(



ad d) 150 kor.
Do realności lwh. 514 ks. gr. gm. Kup- 

ńce należą następujące przynależności: 
arkanienie z desek sosnowych oszacowane 

80 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

stąpi.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI.
Tarnopol, dnia 16 marca 1914,

cz. E. 1018/14 (3) (7172)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Kasy oszczędności w Ho- 
odence, odbędzie się dnia 26 maja 1914 o 
■odzinie 10 przed południem w biurze Nr. 
0, na zasadzie niniejszem zatwierdzonych 
arunków licytacya następuiących realności:

a) lwh. 291 ks. gr. Ol. Korniów, cała 
ealność złożona z pb. lk. 56 i pg. Ik. 1.216, 
8/2, 900/1 i 901/1, >■

b) lwh. 628 ks.l.gr. Ol. Korniów, cała 
realność złożona z pg.' lk. 18/8. ,

Wartość szacunkowa: :
ad a) 1700 kor., f
ad b) 50 kor.
Najniższa o ferta : 
ad a) 1206 kor. 67 h., 
ad b) 33 kor. 34 h.
Do realności lwh. 291 ks. gr. Ol. Kor­

niów, należą następujące przynależności: 5 
grusz, 14 wiśni, 3 akacye, 1 sosna, 3 śliwy, 
parkan i kukurydza zasiana na pgrnt. 18 2, 
oszacowane na 110 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Horodenka, dnia 21 marca 1914,

L. cz, E. 4001/14 (7178)
Edykt licytacyjny.

Dnia 8 maja 1914 o godzinie 9 przed 
południem w biurze Nr. V. odbędzie się li- 
cytacya realności:

a) całej lwh. 320 ks. gr. Wypyski,
b) całej lwh. 381 ks. gr. Wypyski. 
Wartość szacunkowa:
ad a) 1023 kor., 
ad bj 2430 kor.
Najniższa oferta: 
ad a) 682 kor., 
ad b) 1620 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Przemyślany, dnia 27 marca 1914.

L. cz. E. 998/13 (16) (7180)
Edykt licytacyjny.

Dnia 20 maja 1914 r. o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej podpisanym 
w biurze Nr. 2 odbędzie się licytacja real­
ności lwh. 40 ks. Żupaua objętej, składającej 
się z pgr. 205/1 o po? ierzchni 53 ar. 71 m 

Nieruchomość ta oszacowana na 800 
koron.

Najniższa oferta 533 kor. 33 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
Doknmenta powyższe można przejrzeć 

w biurze Nr. 4.
Takie prawa wobee których niniejsza 

licytacya byłaby niedoposzezalną — należy 
zgłosić do sądu najpóźniej do dnia licytacji. 
°  C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Tarnobrzeg, dnia 15 kwietnia 1914.

L. cz. E. 5360/13 (4) (7059)
Edykt licytacyjny.

Dnia 20 maja 1914 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niż j wymienionym w 
biurze Nr. sali i ,  odbędzie się licytacya real­
ności lwh. 447 gm. Mokrzyszów.

Realność składa się z pgr. o łącznej' 
powierzchni 1 ar. 28 m. i domu mieszkal­
nego.

Nieruchomość tg oceniono na 4648 kor.
Najniższa oferta 3098 kor. 66 hal.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
Dokumenta powyższe można przejrzeć

w biurze Nr. 4.
Takie prawa wobec których niniejsza 

licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej do dnia licytacyi,

O. k. Sąd powiatowy Oddział IV.
Tarnobrzeg, 16 kw ietD ia 1914.

L. cz. E. 569/14 (7) (7168)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Feiwla Hallmana w Chrza­
nowie odbędzie się dnia 20 maja 1914 godz. 
16 przed południem w biurze Nr. 2:

1/2 47 ks. gr. Trzebinia, gospodarstwo 
wiejskie,

1/4 część 187 ks. gr. Trzebinia, gospo­
darstwo wiejskie.

Wartość szacunkowa:
4690 kor. 82 b.,
310 kor. 38 h.
Najniższa oferta:
3127 kor. 22 li.,
206 kor. 92 h.

Do realności lwh. 47 ks. gr. gm. kat. 
Tizebinla należą następujące przynależności: 
dom drewniany, piwnica ze stajnią, sodoła, 
2 grusze, 11 szczepów i pirken, których war­
tość uwzględniono już wyżej.

Rouiżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Chrzanów, dnia 16 kwietnia 1914.

L. cz. E. XI. 46/14 (8) (7158 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Podolskiego Towarzystwa 
kredytowego i dyskontowego w Podwołoezy- 
skach strony egzekwującej odbędzie się dnia 
5 czerwca 1914 o godzinie 9-30 przed połu­
dniem w biurze Nr. 27 na zasadzie zatwier­
dzonych warunków licytacja realności: lwh. 
551 ks. gr. Chodaczków mały, paro. gr. sta­
nowiące role.

Wartość szacunkowa 6730 kor.
Najniższa oferta 4486 kor. 66 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
"C. k. Sąd powiatowy Oddział XI.
Tarnopol, dnia 24 marca 1914.

L. cz. E. VII. 3373/13 (4) (7078)
Dnia 30 maja 1914 o godzinie 10 przed 

południem sprzedaną zostanie na publicznej 
licytacji w podpisanym sądzie biuro Nr. 4 
nierucąomośe: 1/5 część realności lwh. 214 
gm. Wola rzędzińska.

Nieruchomość ta oceniona została na 
1830 kor. 55 h.

Najniższa oferta wynosi 1220 kor. 36 
h., poniżej której sprzedaż do skutku nie 
przyjdzie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Tąmów, dnia 21 kwietnia 1914,

L. cz. E. 362/14 (5) (7179)
Strona zobowiązana Meehel Kanarek w 

Skowierzynie.
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek Towarzystwa kredytowego 

dla handlu i przem. w Radomyślu n. S. stro­
ny egzekwującej, odbędzie się dnia 26 maja 
1914 o godzinie 10 przed południem w biu­
rze Nr, 10 na zasadzie zawierdzonych wa­
runków licytacya następujących realności: 

1/11 lwh. 311 ks. gr. Łapiszów, część 
pgrt. 271/2 (drega).

lwh. 312 ks. gr. Łapiszów, pgrt. 257/6
rola.

Wartość szacunkowa:
3 kor,,
1357 kor. 50 hal.
Najniższa oferta:
2 kor.,
905 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. Sąd tutejszy jako sąd hipoteczny 

zanotuje wyznaczenie terminu licytacyjnego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Rozwadów, dnia 28 marca 1914.

G. Zl. E. 5196/13 (7164)
E d i k t.

Bei dem unten bezeiebneten Gerichte 
Zimraer Nr. 9 fludet am 25 Mai 1914 9h . 
vorm. die Versteigerung der ganzen Liegen- 
sehaft G. B. E. Zl. 74 und der Ilalfte G B. 
E. Zl. 613 der Katastralgemeinde Borszczów 
auf 8192 K. bezw. auf 1341 Krónen 32 h, 
bewertet.

Das geringste Gebot betragt 4096 Kr. 
bezw. 670 Kr. 75 h unter diesern BTrage 
fiudet ein Verkauf nicht statt,

Die Versteigeruugsbedingungcn und die 
auf die Liegenschaft sich beziehenden Ur~ 
kunden kónnen von den Kauflustigen bei 
dem uuten bezeiebneten Gerichf.e, Zimmer 
Nr. 25 wahrend der Geschafcsstundea tin- 
gesehen werden.

K. k. Bezirksgericht, Abt. V I , 
Borszczów, arn 30 Marz 1914.

L. cz. E. 208/14 (7034)
Edykt licytacyjny 

Na wniosek strony egzekwującej Kreśli 
Laufgaog w Brzeżanach, odbędzie się dnia 
26 maja 1914 przed południem w biurze Nr. 
III. na zasadzie zatwierdzonych warunków li­
cytacya:

a) całej realności obj. lwh, 76 ks. gr. 
Żuków, składającej s ę z roli o obszarze 18 
ar. 63 m 3, oszacowanej na 500 kor.,

b) całej realności obj. lwh. 111 ks. gr. 
Żuków, składającej się z domu mieszkalnego, 
pastwiska, łąki i roli o łącznym obszarze 7 
ar. 23 m 3, oszacowanej na 350 kor.

Najniższa oferta wynosi: 
ad a) 333 kor. 33 h., 
ad b) 233 kor. 33 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. Sąd powiatowy, Oddz. V, 

Brzeżany, dnia 16 marca 1914,

L, cz. E. 67/14 (6) (7133)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Piotra Oacaka zastąpionego 
przez dr. Piotra Geschwinda adw. w Suchej 
odbędzie się dnia 27 maja 1914 o godzinie 
9 przed połudnsem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 9 w Suchej bcytacya ca- 
łej realności lwh. 250, 5616/27360 cz. real. 
lwh 254. 864/17148 części lwh. 256, 1/8 
cz. lwh. 257, 4616/27360 cz. lwh. 261, 1/80 
cz. lwh. 539, 1/4 cz. lwh. 543, 1/4 cz. lwh. 
711, 1/4 ez. lwh. 712 i 1/4 cz. lwh. 713 ks. 
gr. gm. Ślemień, objętych.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione na 5638 kor. 17 h

Najniższa cena wynosi 3759 kor. 44 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr, 8,

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Sucha, dnia 2 kwietnia 1914.

L. cz. E. 240/14 (3) (7115)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek Berła Mandla w Leżajsku, 

odbędzie się dnia 29 maja 1914 o godzinie 
9 przed południem w biurze Nr. 5, licy­
tacya połowy realności lwh 1708 ks. gr. Gie- 
dlarowa oszacowanej na 685 kor. 1 h.

Najniższa oferta wynosi 456 kor. 66 h. 
poniżej której sprzedaż nie nastąpi.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Leżajsk, dnia 28 marca 1914.

L. cz. E, 80/14—81/14 (7) (7127)
Edykt licytacyjny. 1 

Na wniosek strony egzekwującej Hir- 
scha Fausta w Sędziszowie, odbędzie się 
dnia 18 maja 1.914 o godzinie 10 przed po­
łudniem w biurze Nr. 10, na zasadzie obe­
cnie zatwierdzonych warunków licytacya na­
stępujących realności:

a) 19/28 części realności lwh. 179 ks. 
gr. Sędziszów,

b) cała realność lwh. 518 ks. gr. Sę­
dziszów (realności miejskie).

Wartość szacunkowa: 
ad a) 2731 kor. 25 h., 
ad b) 1700 kor.
Najniższa o ferta : 
ad a) 1365 kor. 65 h., 
ad b) 850 kor.
Do realności powyższych należą nastę­

pujące przynależności: dom drewniany osza­
cowany na kwotę 2400 kor.

Do realności lwh. 179 należy stajnia 
oceniona na kwotę 100 koron i studnia na 
kwotę 220 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Ropczyce, dnia 28 marca 1914.

L. cz E. 4286/13 (20) (7052)
Edykt licytacyjny.

Dnia 26 maja 1914 o godz. 8 przed 
południem odbędzie się w sądz ę niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 29, licytacya real­
ności lwh. 940 gm. Sokołówka, przeszło 11 ^  
morga roli i sianożęci z domem mieszkal­
nym, poddaszem, dwoma stajniami, dnoina 
stajenkami, komórką i obrogiem na siano 
(wszystko z drzewa miękkiego).

Nieruchomości wystawione na licyta­
cyę są ocenione: budynki na 2845 kor., grun­
ta na 12 000 kor., łącznie 14.845 kor.

Najniższa cena wynosi 9897 kor.
Na którą to kwotę ustala się także war­

tość rzeczonej realności, jako podstawę ni­
niejszej licytacyi.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kosów, dnia 16 kwietnia 19J4.

I ,  cz. E. 6719/13 (13) (7097)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Kalmana Sehorra, kupca 
w Horodence, odbędzie się dnia 27 maja 
1914 O godz. 10 przed południem w biurze 
Nr. 80, na zasadzie niniejszem zatwierdzo­
nych warunków licytacya następujących real­
ności :

a) lwh. 64 ks. gr. Głuszków, cała re ­
alność złożona z pb. lk. 178 i pgrt. lk. 82,

b) lwh. 220 ks. gr. Głuszków, cała re­
alność złożona z pg. lk. 1241 i 2803,

c) lwh. 604 ks. gr Głuszków, cała re­
alność złożona z pgrt. lk. 1290, 1381, 1382, 
684, 842, 1536/1 i 2063/2,

d) lwh. 767 ks. gr. Głuszków, cała re­
alność złożona z pg. lk. 355,

e) lwh. 1162 ks. gr. Głuszków, cała 
realność złożona z pg. lk. 2056/7,

f) iwh. 425 ks. gr. Głuszków, połowa 
realności złożonej z pg. lk. 2114/1.

Wartość szacunkowa:
ad a) 1755 kor.,
ad b) 100 kor.,
ad c) 344C kor.,

ad d) 400 kor., 
ad e) 400 kor., 
ad f) 150 kor.
Najniższa oferta: 
ad a) 1330 kor,, 
ad b) 66 kor. 67 h , 
ad o) 2293 kor. 34 h., 
ad di 286 kor. 67 h., 
ad e) 266 kor. 67 h., 
ad f) 100 kor.
Do realności lwh. 64 ks. gr. Głuszków 

należą następujące przynależności: mur i stu­
dnia, oszacowane na 240 kor.

Do lwh 767 ts. gininy należą zasiewy 
żyta ozimego, oszacowane na 30 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

C. k Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Horodenka, dnia 20 maraa 1914.

L. cz E. 178/14 (3) (7114)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek Abrahama Geitzhalsa młod­

szego w Leżajsku, odbędzie się dnia 2-go 
czerwca 1914 o godzinie 9 przed południem 
w biurze Nr. 5, licytacya 1/8 części realno­
ści lwh. 807 ks. gr. Staremiasto.

Cena szacunkowa wynosi 491 kor. 26
hal.

Najniższa oferta 327 Kor. 50 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

przyjdzie do skutku.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Leżajsk, dnia 28 marca 1914.

L. cz. E. VII. 3439/13 (4) (7038)
Strona zobowiązana Masa spadkowa 

Ferdynanda Szybalskiego.
Edykt licytacyjny 

oraz wezwadfe do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Kasy 

oszczędności miasta Rzeszowa, odbędzie się 
dnia 5 czerwca 1914 o godz. 9 przed połu­
dniem, w biurze Nr. 41 parter, na zasadzie 
obecnie zatwierdzonych warunków licytacya 
realności lwh. 294 ks. gr. Pooitno.

Realność ma w obszarze 1 ha, 62 a. 
27 m 3 i obejmuje dwa budynki mieszkalne, 
stajnię, szopę, stodołę, ustępy i altanę.

Wartość szacunkowa 29,672 kor.
Najniższa oferta wynosi 19.781 kor, 33

hal.
Do realności tej należą następujące 

przynależności: studnia, 260 drzew owoco­
wych, 30 drzew parkowych, oraz ogrodzenie 
sztachetowe i drutowe, oszacowane na 550 
koron.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Rzeszów, dnia 24 lutego 1914.

L. cz. E. 3970/13 (11) (7184)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Zakładu kredytowego w Ra­
wie odbędzie się dnia 17 czerwca 1914 o go­
dzinie 9 przed południem w biurze Nr. III, 
w sądzie tut. licytacya:

a) całej realności lwh. 879 gm. Szcze- 
piatyn,

b) połowy realności lwh, 268 gminy 
Szczepią ty n.

Wartość szacunkowa: 
ad a) na kwotę 6080 kor., 
ad b) na kwotę 1200 kor.
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 

nie nastąpi, wynosi: 
ad a) 4020 kor,, 
ad b) 800 k ;r.
Warunki licytacyjne i inne odnośne do­

kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. III.

Takie prawda, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sa­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III, 
Uhnów, dnia 14 kwietnia 1914.

L. cz. E. 986/13 (18) (7129)
Strona zobowiązana: Lejzor Sehnall w 

Wulce zaleszańskiej.
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Osia- 

sza Stieglitza w Tarnowie odbędzie się dnia 
19 ńaaja 1914- o  godz. 10 przed południem 
w biurze Nr. 10, na zasadzie zatwierdzonych 
warunków licytacya następujących realności;



1. lwh. 842 ks. gr. Zaleszany, pert.
,1040  (rola),

2 l*h . 496 ks, gr. Zaleszany, pb. 103 
z domem,

3. lwh. 1024 ks. gr. Zaleszany, pgrt,
1035/1 rola,

4. lwh. 1121 ks. gr. Zaleszany, ph. 
204/5 z stodoła i stajnią,

5. lwh. 1136 ks. gr. Zaleszany, pgrt.
741/2, 1026/3, 1027/3 łąka i rola,

6. lwh. 18 ks. gr. Skowierzyn, pgrt.
702/2 rola.

Wartość szacunków a : 
ad 1. 472 kor. 50 lial., 
ad 2. 1500 kor., 
ad 3. 247 kor. 20 hal., 
ad 4. 872 tor., 
ad 5. 2761 kor. 88 hal., 
ad 6. 1345 kor.
Najniższa oferta:
ad 1. 236 kor. 25 hal,,
ad 2. 750 kor.,
ad 3. 123 kor. 60 hal.,
ad 4. 436 kor,,
ad 5. 1380 kor. 94 hal..
ad 6. 672 kor. 50 hal.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. sąd tutejszy jako sąd hipoteczny,

zanotuje wyznaczenie terminu licytacyjnego.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Rozwadów, dnia 20 marca 1914.7 \

L. ez. E. 194/14 (3) (7096)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Kasy oszczędności w Ho- 
rodence odbędzie się dnia 26 maja 1914 o 
godzinie 11 przed południem w biurze Nr. 
30, na zasadzie niniejszem zatwierdzonych 
warunków licytacya realności lwh. 3 ks. gr. 
Korniów, cała realnośó złożona z pgr. Ikat. 
1081, 1082 i 1646.

Wartość szacunkowa 650 kor, '
Najniższa oferta 466 kor. 67 b.
Do realności lwh. 3 ks. gr. Korniów 

należą następujące przynależności: zasiewy 
żyta na pgr. ik. 1081 i 1082, oszacowane 
na 50 kor.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Horodenka, dnia 16 marca 1914.

L. cz. E. 7504/13 (4) (7082)
Edykt licytacyjny

Na wniosek strony egzekwującej Dawi­
da Mozesa Tennenbauma w Gołogórach od­
będzie się dnia 29 maja 1914 o godzinie 10 
przed południu w biurze Nr. 11, na zasadzie 
zatwierdzonych warunków licytacya 1/4 real­
ności lwh. 86 ks. gr. Żuków, pb. 55 dom 
Nr. 36 i podwórze pow. 4 a. 39 in2, pb. 98 
ogród warzywny pow. 1 a. 4 m 2, pgr. 230 
ogród pow. 33 a. 38 m 3.

Wartość szacunkowa 220 kor.
Najniższa oferta 146 kor. 67 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Złoczów, dnia 2 kwietnia 1914.

L. cz. E. 7407/13 -(4) (7041)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Kasy 
zaliczkowej w Złoczowie odbędzie się dnia 2 
czerwca 1914 o godzinie 10 30 pt zed połu­
dniem w biurze Nr. 11, na z a d z ie  zatwier­
dzonych warunków licytacya realności:

a) połowy lwh. 638 ks. gr. Zazule, pg. 
3983/2 obj. 66 a. 75 m 2,

b) 1/12 lwh. 171 ks. gr. Zazule, pb. 68 
stodoła o pow. 3 a. 9 m2, pg 4450 pastwi­
sko pow. 10 a. 72 m*, 4451/2 ogród pow. 
34 a. 13 rn2 4452/1 rola o pow. 1 ha. 25 a. 
99 m 2, 4452/2 rola pow. 17 a. 98 m 2.

Wartość szacunkowa:
ad a) 2i)0 kor.,
ad b) 900 kor.
Najniższa oferta:
ad a) 133 kor. 32 hal.,
sd b) 600 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Złoczów, dnia 2 kwietnia 1914.

L. Nam. X. a. 199. (7143 1—3)
Ogłoszenie rozprawy ofertowej.

Celem oddania w przedsiębiorstwo wy­
konania robót dla budowy gmachu c. k. Sta­
rostwa w Tarnopolu rozpisuje się niniejszem 
publiczną rozprawę ofertową, która się od­
będzie w piątek dnia 22 maja b. r. o godzi­
nie 11 przed południem i w której mogą 
wziąć udział upoważnieni do wykonywania 
przemysłu budowlanego.

Plany, opis, jakoteż wszelkie warunki 
dotyczące powyższej buaowy wyłożone są w 
Departamencie X. a. c. k. Namiestnictwa w 
godzinach urzędowych do przeglądnięcia przez 
strony interesowane.

Tam też będą wydane zgłaszającym się 
oferentom blankiety ofert, tudzież przepisy 
ofertowe, oraz będzie się udzielać ustnych 
wyjaśnień.

Należycie wypełnione i ostemplowane i 
oferty, opatrzone potwierdzeniem złożonego 
w c. k. krajowej Kasie skarbowej we Lwo­
wie wadyum w wysokości 5 procent sumy 
oferowanej, należy wnieść najpóźniej do dnia 
28 maja 1914 r. do godziny 10 przed połu­
dniem na ręce Szefa Departamantu X. a. 
c. k. Namiestnictwa, względnie tegoż za­
stępcy.

Oferty później wniesione lub niena­
leżycie sporządzone, poprawiane lub zawie- 
race zastrzeżenia, albo też niezaopatrzone w 
dowody złożenia wadyum uwzględnione nie 
będą.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwtów, 24 kwietnia 1914.

L. X. d. 41. (7144 1 - 3 )
Ogłoszenie rozprawy ofertowej.

Celem zabezpieczenia robót budowni­
czych i rękodzielniczych dla budowy c. k. gi- 
mnazyum w Kamionce strumiłowej rozpisuje 
się niniejszem publiczną rozprawę ofertową, 
która się odbędzie dnia 15 maja b. r. o go­
dzinie 10 przed południem i w której mogą 
wziąć udział upoważnieni do wykonywania 
przemysłu budowlanego.

Plany, opis, jakoteż wszelkie warunki 
dotyczące powyższej budowy wyłożone są w 
Departamencie X. d. c. k. Namiestnictwa w 
gtfdzinach urzędowych, do przeglądnięcia i 
podpisania przez strony interesowane.

Tam będzie się też wydawać zgłaszają­
cym się oferentom druki szczegółowego opi­
su budowy, blankiety i przepisy ofertowe 
i t. p., oraz będzie aię udzielać ustnych wy­
jaśnień.

Należycie wypełnione i ostemplowane 
oferty, opatrzone potwierdzeniem złożonego 
w c. k. krajowej Kasie skarbowej we Lwo­
wie wadyum w wysokości 5 procent sumy 
oferowanej, należy wnieść najpóźniej do/dnia 
15 maja 1914 godziny 9 przed południem na 
ręce Szefa Departmantu X. d. c. k. Namie­
stnictwa, względnie tegoż zastępcy.

Później wniesione oferty lub nie nale­
życie sporządzone, poprawione lub zawiera­
jące zastrzeżenia, albo niezaopatrzone w do­
wody złożenia wadyum nie będą uwzglę­
dnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 24 kwietnia 1913.

L. cz. E. 942/14 (6) (7101)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Chai- 
ma Walzera, kupca w Jabłonowie, odbędzie 
się dnia 29 maja 1914 o godzinie 9 przed 
południem w biurze Nr. 7, na zasadzie za­
twierdzonych warunków licytacya 1/2 real­
ności lwh. 544 ks. gr. Berezów niżny, pgr. 
1575/2, 1576/2, 1577, 1578/2 i 1579/2.

Wartość szacunkowa 1075 kor. 11 hal.
Najuiższa oferta 735 kor. 74 hal.
Do realności lwh. 544 ks. gr. Berezów 

niżny nabżą następujące przynależ o ości: drze­
wa owocowe, 19 olch i chlew, oszacowane 
na 28 kor. 50 hal.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Jabłonów, dnia 17 kwietnia 1914.

L. cz. E, 86/14 (5) (7132/
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Salamona Wieliczkera kupca 
w Cieszynie zastąpionego przez dra Geschwin- 
da adw. w Suchęi odbędzie się dnia 27 maja 
1914 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 9 w Suchej 
licytacya 1/2 realności lwh. 9, 6/96 części 
realności lwh. 12, 1/4 części realności lwh. 
13 i 6'96 części realności lwh. 11.35 ks. gr. 
gm. knt. Stryszawa ol jętych.

Nieruchomości te wystawione na liey- 
tacyę, są ocenione na 2041 Kor. 46 h.

Nąimższa cena wynosi 1360 kor. 97 
h., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr, 8.

. Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
oie mogłyby być już ze skutkiem podno-1 
szone. .

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II
Sucha, dnia 2 kwietnia 1914.

L. cz. E. 2903/13 (7099)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Jossla Abosrha kupca w De- 
lstynio odbędzie się dnia 3 czerwca 1914 o 
godz. 10 przed południem w biurze Nr. 30, 
na zasadzie niniejszem zatwierdzonych warun­
ków, licytacya realności: lwh. 376 ks. gr. 
Horodenka 28/46 części realności złożonej 
z pbud. Ik. 50/1 i 50/2.

Wartość szacunkowa 7886 kor. 20 h.
Najniższa oferta 3949 kor. 20 h
Do realności lwh, 876 ks. gr. Horo­

denka należą następujące przynależności: 5 
stopni kamu-nnych i rynna oszacowane na 
20 kor. z czego 28/46 części i 12 kor. 20 h.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastapi.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział' IV.
Horodenka, dnia 16 marca 1914.

L. cz. E. 1536/13 (5) (7177)
Edykt licytacyjny.

Dnia 3 czerwca 1914 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w sądzie tutej­
szym w biurze Nr 68 II. p. licytacya poło­
wy realności lwh. 328 ks. gr. gminy kat 
Wola duchaeka składającej się z domu mu­
rowanego jedno piętrowego, budynku z dEze- 
wa i piwnicy murowanej.

Połowa nieruchomości powyższej oce­
niona jest na 6169 kor. 09 h.

Najniższa cena wynosi 4112 kor. 72 b.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć można w kancelaryt sądowej.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podgórze, dnia 16 wsześnia 1913.

H. en. E. 3536/13 (11) (7110)
OrojionieHe nepeTopry.

H a noiiHpane PycKoro Hapo^Horo ,3,0- 
My „B.iacna noMiu“ b XopocTKOBi, 3acTyn- 
.aeHoro uepes agp. ,a,p. Jl. JIonaTHHBCKOKO,
Bi^óy^e ca 20 Mas 1914 o 9 roflHHi nepeg,
nojry^neM b nnsme 03HauemM cy/Oj KOMHa­
Ta u. 20 nepeTopr:

а) peajiBHOcTE oóhhtoi nr u. 224 rpoM 
KaT. X/joniBica, CKJia.ąaiouoi ca  3 np. fip. u. 
KaT. 604/2, 608 i 610 (no.ie oómapy 51 a 
88  m2),

б) peajiBHoeTE o6h . Bru. 790 rpona^H 
KaT. XaoniBKa, cKaa^aiouoi ca 3 np. iJp. a. 
KaT. 607/2 (noae oómapy 4 a. 39 m2),

u,) noaoBEHE peaabHOcTE o6h . Brn. 792 
rpoM. KaT XaoniBica, cKaa/ęatouoi ca 3 np. 
ńp. a. KaT. 603 (ayKa oómapy 6 a. 44 m2j.

U po/jaT E  ca Maioai hcabehcemocte 
c jt b  oniHem :

ad a) Ha 1375 Kop.,
6) Ha 25 Kop.,
b) Ha 100 Kop.

UaEHEBina noflaaa bhhochtb : 
ad a) i  6) 933 Kop. 34 cot., i

b )  66 Kop. 67 cot.
IIoHH3me to !  k b o th  He Bif iSyĄe  ca 

npoflaac.
W caoB ia n e p e io p r y  i rpaMOTH b I^ho- 

caai ca #0 He^BHiriHMOCTHH (uHTnr rinovea-
HHH, BHTar KaTaCTpajLBHEE npOTOICOJIH 013,1-
H ena i t  ), MoryTB Ti, rąo MaroTB oxoTy  
KyiiOBaTH, nepernaB yTH  b HH3me o?HaaemM  
cy/ji, KOMHaTa a. 8 n y i^ c  rojHH ypa/i;OBHx.

IIpaBa, KOTpiÓH npo/j/aac poÓH.m He- 
^onycTHMOK, HaaeacHTB HaHni3H'iHine Ha 
/i,hh cy/j/OBiM, BH3HaaeHiM g,o nepeTopry, 
nepefl nepeToproM 3roaocHTH b Cyflli, 6o 
HHaKme nr,o ,ąo He^BnacHMoeTH caMoi Bace 
óLiBiue hc MoryTB óyTH ni^Homeni.

O /i;aaBniHx Bnnag,Kax nocTynoBaHa 
n ep croproB oro  yB i^oM aara c a  6yg,e ocoóh , 

■ fla a  KOTpnx nip, t o h  s a c  njo po HepenacH  
m octh  HKicb npaBa a6o T arap i cyTB y c rra- 
HOBJieHi aóo b  TOKy nocTynoBaH a nepeTOp- 
roBoro ycTaHOBaem óypyTB, b t!m  BnnapKy  
tih b k o  npHÓrrTeji b  cypT, aic 6 e  o h h  aHi He 
MemKa.iH b oó.iacTH HE30ie o3HaaeHoro c y p y ,  
aHi He BCKa3a.!iH HoijyieHHO HOBHOBaacTH,a 
p a a  popyaeH B MemKaioaoro b MicpeBoeiH
e y s y -

I ( .  K. Cyp HOBiTOBHH, E ip p ia  II. 
KoHHHHHH,!, pHH 10 gBBlTHH 1914.

H. en. E. III 3192/13 (7167 1 —3)
JLpHTapHHHHH eflHKT i Bi3BaH€ po 3r0H0- 

meHu.
H a  BHeceHe ToimpneTBa B3aiMHoro 

KpepnTy „Bipa" b  IlepeM HinaH, h k o  eK3e- 
KBymHoi CTopoHH, 3acT ynaeH oi uepe3 apB 
pp. K opjiom a b IlepejiH m jirr, B ipfiype ca  
p n a  20 rcaa 1914 o ropHHi 10 n ep ep  no- 
aypHeM b tL i  c y p i KOMeaTa h. II. Ha nip- 
C T a s i  3aTBepp»ceHHX yMOB ain,HTapEH c a ip y -  
H)HHX HepBHaKHMOCTHH :

1 b h k . r in . HHcao 236 iJpyHTOBa k h h - 
ra XpeHiB,

2. 1/2 b h k . rin . h h c h o  235 i^pyHTOBa 
XpeHiB,

3. 1/2 b h k . r in . h h c .ho 112 i^pyHTOBa
K H E ra  XpeHiB,

4. b h ic . r in . h f c h o  710 hpyHTOBa k h e -  
r a  X peH iB,

5. b h k  r in . HHcao 711 i/pyHTOBa k h h - 
ra  XpeHiB,

6. b e k . r in . h e c h o  734 rpyHTOBa -k h h - 
ra  X p em B

7. b h k . r in . h h c jio  735 i“pyHTOBa k h h - 
ra  X peH iB, —  roenópapcTBO ciaBCKe CK.ia- 
pam aoro c a  3 aacTH óypHHKiB rocnopapKHX, 
ro p o p y , n o a a  i ciHoacaTH.

BapricTB nicaa  onm eHa:
ad 1. Ha 699 Kop. 70 c o t .,

2. Ha 979 icop. 10 c o t .,
3. Ha 407 Kop. 90 c o t .,
4. Ha 366 icop 20 c o t .,

5. Ha 768 Kop. 70 c o t .,
6. Ha 479 Kop. 10 c o t .,
7. Ha 781 Kop. 20 c o t .

HaHBH3iiia oijiepTa i 
ad 1. — 466 Kop. 47 c o t .,

2. — 649 Kop 32 c o t ,
3. — 271 Kop. 93 c o t .,
4. — 244 Kop. 13 c o t .
5. — 512 Kop. 47 c o t .,
6 — 319 Kop. 40 c o t .,
7. — 520 Kop. 80 c o t .

£ 0  HeptSHSKHMOf TH OÓHHToi BHK. TlU
u. 235 PpyHTOBoi k h h h h  X peniB  uaaeacaTi 
ea ip y m a i npHHaaeaKHOCTH: n a ii’ i 39 pepei 
OBoaeBHx a  k i opiHeHo Ha 20 Kop. 50 c o t .

H n3m e HanMeHmoi ocjiepTH npopasc h > 
BipóypeTB ca .

H  K. C y p  HOBiTOBHH, BippiH  II.
B y c k ,  pHa  6  pBBiTHH 1 9 1 4

H  cn . E. 33 9 /1 4  (4 )  ( 7 1 0 , ,
3o6oBH3aHi H ea. I bbh  i T eK aa C n a  e 

K onEaHHBH,ax.
O roaom eH e nepeT opry.

Ha nonnpaHe 3axapa CapoBCKoro b 
KoHHaBHBpax, 3acTynaeHoro aepe3 apBOKa- 
Ta pp. JIonaTHHBCKoro, sipóype ca pHa 18 
Maa 1 9 1 4  nepep noaypHeM o 9 rcpBHi b 
HH3me 03HaaeHiM cypi, KOMHaTa a. 4 nepe­
Topr pea.iBHocTH o ó h h to i Bra, 229  rpoir. 
KoTiBKa. CKaapaioaoi ca 3 np. 6yp. a. KaT. 
67/1 i np tp . a. KaT 222 1 (xaTa i ropop 
o6m. 399  caac. K sapp) b pian 3HeceHH
cniBBaacHOCTH.

HpopaTH ca Maioaa HepbhmchmIctb e 
OH,iHeHa Ha 2 1 0 0  Kop.

HaHHH3ma n op aaa  b h h o ch tb  2100  Kop. 
EOHH3me T01 k b o th  He s ip ó y p e  c a  npopaac.

y c a o B ia  nepeTopry i rpaMOTH BipHO- 
c a a i ca po HepBHacaMOCTH (BHTar rinoT ea-
HHH, BHTHr KaTaCTpaHBHHH, HpOTOKO.lH oni- 
HeHa i t .  p.), MoryTB Ti, njo MaioTB oxoT y  
KynoBaTH, neperaaH yT H  b HH3me 03HaaemM  
c y p i, KOMHaTa a . 8 nipaac ropHH ypapoB H x.

n p a B a ,  KO Tpi 6 h  n p o pasK  poÓH.iH H e- 
ponycTHMOH), HaaeacHTB HabaianiHine Ha 
pH H  cy p o B iM , BH3H.aaeHiM p o  n e p e T o p ry ,  
aepep n e p e T o p ro M  a ro a o cH T H  b cypi, 60  
HHaKme mo po HepBHSKHHOCTH caMoi Bace 
6iaBme H e M o ry T B  6 y T H  n ip H o m e H i.

IL  k. Cyp HOBiTOBHH, Bippia II. 
KOHHHHHBn;!, PHH 4 gBBiTHa 1 9 / 4 .

Do 1. Nam. IX. b. 51710 (7211 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Na niepodzielne zabezpieczenie wyko­
nania bruku drobnego (Kleinpflaster) z porfiru 
z Miękini na trakcie brzeżańskim w kilom. 
55-691 do km. 55-989 długości 298-0 m.. 
w Brzeżanach, rozpisuje c. k. Namiestnictwa 
publiczną rozprawę ofertową z uwagą, że za­
twierdzenie ofert przysługuje c. k. Minister­
stwu robót publicznych.

Koszta fiskalne wszystkich robót przy 
powyższej budowie w drodze przedsiębior­
stwa wykonać się mających, obliczono na 
25.700 kor., a wadyum do oferty dołączyć 
się mające na 1260 koron.

Roboty powyższe mają być wykonane 
w latach 1914 i 1915. Wykonać się mające 
roboty przedstawiono w przedmiarze lit. C. 
odnoszące się do nich ceny jednostkowe lub 
kwoty ryczałtowe w wykazie cen jednostko­
wych lit. D. Wykonanie robót odpowiadać ma 
warunkom ogólnym lit. A. i szczegółowym lit.
B. Nadto dla objaśnienia robót służą plany 
lit. E., F., G.

Wszystkie te załączniki, stanowiące pod­
stawę do ewentualnie zawrzeć się mającego 
na podstawie oferty kontraktu, są do przej­
rzenia w tutejszym Departamencie IX. b. 
budowy dróg i mostów, w godzinach urzę­
dowych przed terminem licytacyi, która od­
będzie się w tymże Departamencie w dniu 
26 maja 1914, o godzinie 12 w południe.

Oferty zestawione wedle przepisanego 
wzoru, który bezpłatnie w wspomnianym De­
partamencie c. k. Namiestnictwa wraz z 
przepisami o ofertach otrzymać można, nale­
ży wnieść przy ścisłem zastosowaniu się do 
tych przepisów, w kopercie zapieczętowanej 
z napisem: „Oferta na brukowanie traktu brze- 
żańskiego w Brzeżanach, nie otwierać przed roz­
prawą11 do protokołu podawczego c. k. Namie­
stnictwa, najpóźniej do godziny 12 w połu­
dnie, w dniu licytacyi, przy której przepro­
wadzeniu oferenci, względnie ich pełnomo­
cnicy mogą być obecni.

Równocześnie należy złożyć próbki ma- 
teryałów, które oferent do robót zamierza 
użyć, a to : kostek brukowych i kamienia tar­
nopolskiego i szutru.

Na poszczególnych próbkach należy po­
dać miejsce poboru materyału i opatrzyć je 
pieczęcią i podpisem oferenta, następnie sta­
rannie opakować i oznaczyć napisem: „Próbki 
materyałów do oferty na brukowanie traktu 
brzeżańskiego w Brzeżanach11.

Z c. k Namiestnictwa.
Lwów, dnia 23 kwietnia 1914.

L. 2574/14 (7062 1 - 3 )
Ogłoszenie licytacyi.

Celem zabezpieczenia dostawy dla c. k.



11
Zarządu salinarnego w Wieliczce w r. 1914 
następujących grup inateryałów: a to: 

z Drzewo i deski
Grupa Y. a deski jodłowe 
Grupa VI. łaty 

rozpisuje się niniejszem publiczną rozprawę 
ofertową,

Oferty opiewać mogą na dostawę jednej 
lub łącznie obu grup powyżej wymienionych 

Oferty zaopatrzone na kopercie napi­
sem „Oferta11 wnosić należy do c. k. Zarzą­
du salinarnego w Wieliczce opieczętowane 

: najpóźniej do 6 maja 1914 do godziny 10 
przed południem. Otwarcie ofert nastąpi w 
kancelaryi Naczelnika Zarządu salinarnego 

i w Wieliczce w dniu rozprawy ofertowej t. j.
'■ 6 maja 1914 o godzinie 10 przed południem, 

przyczem oferenci mogą być obecni.
Wadyum w wysokości (2 prc.) dwóch 

procent od rocznej kwoty obliczonej według 
rozpisanej ilości artykułów i oferowanych cen 
jednostkowych, złożyć należy przed; wniesie­
niem oferty w kasie Zarządu salinarnego w 
Wieliczce a odnośny kwit depozytowy dołą­
czyć do oferty.

Bliższe szczegóły co do właściwości o- 
lerty, poręcznego, rodzaju, jakości i ilości 
inateryałów pojedynczych powyżej wymienio­
nych grup i t. p- powziąć można z warun­
ków licytacyjnych i wykazów materyałów po­
szczególnych powyżej wymienionych grup, 
które to pojedyncze wykazy wraz z formula­
rzem oferty otrzymać można albo w kance­
laryi c. k. Zarządu salinarnego w Wieliczce 
w zwykłych godzinach urzędowych, albo na 
żądanie przesłane będą każdemu oferentowi.

G. k. Zarząd salinarny.
Wieliczka dnia 22 kwietnia 1914.

Spadki.
L. cz. Nc. I. 877/13 (5) (6499 3 - 3 )

E d y k t 
wzywający nieznanych dziedziców. 
Domicela z Cywińskich Schliterowa w 

Świdniku zmarła dnia 26 maja 1846, nie po­
zostawiając ostatniego rozporządzenia.

Sądowi nie wiadomo , czy pozostali 
Ustanawia się zatem p. adw. dr. Win­

centego Kwiecińskiego w Limanowej kurato- 
Kto zamierza zgłosić roszczenie do spad­

ku, winien o tem donieść temu sądowi w 
ciągu jednego roku, licząc od dnia dzisiej­
szego i wykazać swe prawa do spadku.

Po upływie tego czasokresu wyda się 
spadek tym osobom, które wykażą swe pra­
wa, o ileby zaś praw nie wykazano, spadek 
przypadnie skarbowi państwa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Limanowa, dnia 30 marca. 1914.

Rozmaite obwieszczenia*
(6940 2 - 3 )

O g ł o s z e n i e .
Dnia 16 kwietnia 1914 wpisani zostali 

na listę adwokatów: dr. Jan Deskur, dr. A- 
braham Geber i dr. Julian Karol Nowotny, 
wszyscy trzej z siedzibą we Lwowie, dr. 
Lipa Eigenfeld z siedzibą w Haliczu, dr. Eu­
geniusz Bazyli Kosiewicz z siedzibą w Trem­
bowli.

Adwokat dr. Celestyn Frh  d przesiedlił 
się z Brzeżan do Lwowa.

Adwokat dr. Marceli Łękawski v. e 
Lwowie zrezygnował z urzędu adwokata, 
a substytutem jego ustanowiono dr. Józefa 
Pająka, adwokata we Lwowie

Zawieszono w urzędowaniu adwokata 
dr. Józefa Partyckiego w Stanisławowie na 
przeciąg jednego miesiąca, a jego substyiu- 
tem ustanowiono dr. Abrahama L-iba Ma­
gneta adwokata w Stanisławowie.

Zmarł adwokat dr. Tadeusz Trzcienie- 
eki w Mostach wielkich; a substytutem jego 
ustanowiono adwokata dr. Zdzisława Stan­
kiewicza we Lwowie.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Lwów, dnia 22 kwietnia 1914.

L. cz. Cw. 603/14 (1) (6653 2 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Antoniemu Cieluchowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu obwodowego w Nowym 
Sączu przez Towarzystwo zaliczkowe w Bo­
bowej pozew o 500 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty 11 kwietnia 1914.

Celem strzeżenia praw Antoniego Cie- 
lucba ustanawia się p. dr. Sichrawę, adwo­
kata w Nowym Sączu, kuratorem.

Tenże kurator zastępy wać będzie kuranda 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i nieb z- 
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Nowy Sącz, dnia 11 kwietnia 1914.

L. Prez. 13/902 (7149 2 - 3 )
O b w i e s z c z e ń ’ e.

C, k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie

ogłasza niniejszem, że p. Eelieyan Girzejow- 
ski, c. k. notaryusz w D i rorailu, wskutek 
przyzwolonego reskryptem c. k. Ministerstwa 
sprawiedliwości z 11 m»rca 1914 L. 3936 
przeniesienia go na utząd c. k. notaryusza 
w Kołomyi, opróżniony po ś, p. Konstantym 
Teliszewskim, z dniem 24 kwietnia 1914 
z urzędowania w Dobromilu ustępuje, a dnia 
25 kwietnia 1914 urzędowanie w Kołomyi 
obejmuje.

Prezydyum c. k. Sądu kraj. wyższego.
Lwów, dnia 20 kwietnia 1914.

L. cz. C. I. 163/14 (1) (6905)
E d y k t.

Przeciw Antoniemu Tyma z Zawoza, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony z. stał do c. kv sądu powiatowego w’ 
Baligrodzie przez Jana Wronowskiego pozew
0 440 kor. zpu.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeacyę na dzień 2 czerwca 1914, o gedz. 
9 przed południem, biuro Nr. I.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Władysława Smóiskiego, 
adwokata w Bahgrodzie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie s § 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Baligród, dnia 16 kwietnia 1914.

L. cz. C. II. 183/14 (7134)
E d y k t.

Przeciw Seinwlowi Kahane, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k sądu powiatowego w Zabłotowie 
prżez Herscha Taubera, kupca w Zabłotowie, 
pozew o zapłatę 500 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 18 maja 1914, o godzinie 
8 przed południem, w tutejszym sądzie, 
sala Nr. 19.

Celem strzeżenia praw nieznanego z 
miejsca pobytu Seinwla Kahanego ustanawia 
się p. dr, Erdheima, adwokata w Zabłotowie, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
znanego z miejsca pobytu w rzeczonej spra­
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki on sam w sądzie się nie zgłosi lub 
pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zabłotów, dnia 17 kwietnia 1914.

L, cz. C. II. 160/14 (1) (7171)
E d y k t.

Przeciw Julianowi Błaszczakowi, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c, k. sądu powiatowego w Grybo­
wie przez Nicefora Płaskonia z Izb pozew 
o 670 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę na dzień 30 kwietnia 1914, o godz. 
9 przed południem, w tut. sadzie, w biurze 
Nr. 1.

Celem strzeżenia praw Jul ana Błasz- 
czaka ustanawia się p. dr. Stanisława Roka- 
cha, adwokata w Grybowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ju ­
liana Błaszczaka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się. nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Grybów, dnia 11 kwietnia 1914.

L. cz. C. II. 174/14 ,1) (7183)
E d y k t.

A nni Sośmj w Zatawiu wytoczyła nie­
wiadomemu z życia i miejsca pobytu F ili­
powi Sośnijowi pozew o 1000 kor. zpn

Audyencyę do rozprawy wyznaczono na 
dzień 1 maja 1914, godz. 11 rano.

Kuratorem dla pozwanego ustanowiono 
p. adwokata dr. Howikowieza w Trembowli.

0. k. Sąd powiatowy.
Trembowla, dnia 15 kwietnia 1914.

L. cz. C, II. 45/14 (7176)
E d y k t.

Przeciw Naśce Stefaniuk, której miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Mielnicy przez 
Dokię Stefaniuk l-ś!. Romaniuk 2 śl. Nahu- 
lak pozew o własność.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 6 go 
maja 1914, o godz, 9 rano, w tut. sąd ie, 
biuro Nr. 4.

Celem strzeżenia praw Naści Stefaniuk 
ustanawia się p. adwokata dr. L. Bresticz- 
kera w Mielnicy kuratorem,

Tenże kurator zastępywać będzie Naścię 
Stefaniuk w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nm zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mielnica, dnia 23 kwietnia 1914.

L. cz. C. II. 84/14 (5) (7092)
E d y k t.

Przeciw F/anciszkowi Mytychowi z Nie- 
chobrza, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu powia­
towego w Głogowie przez Towarzystwo po­
życzkowe i oszczędności w Głogowie pozew
0 900 kor. zpn.

Na podstawie pczwu vryzn&ezoną została 
audyeneya do rozprawy na dzień 13 maja 
1914, o godz nie 9 przed południem, biuro 
Nr. 11.

Cehrn strzeżenia praw tegoż nieobec­
nego ustanawia się p. Wincentego Chłodni- 
ckiego w Głogowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku­
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Głogów, dnia 25 kwietnia 1914.

L. cz. C. H. 182 14 (7088)
E d y k t.

Przeciw nieznanemu z miejsca pobytu 
Michałowi Humemukowi synowi Seraka z 
Wiszuiowa, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu powia­
towego w Bursztynie przez Franciszka Cy­
gana pozew o uznanie, prawa własności do 
realności lwh. 1242 gminy Wiszniów.

Na pi.dst&wie pozwu tegoż wyznacza 
się audyencyę na dzień 19-go maja 1914,
0 godzinie 10 przed południem.

Celem strzeżenia praw tegoż ustanawia 
się p, Leona Knola, subst, adw. w Burszty­
nie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Bursztyn, dnia 9 kwietnia 1914.

L. cz. C. II. 254/14 (1) (7036)
E d y k t.

Przeciw Dmytrowi Riznyk syn. Hryńka 
z Narajowa, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k sądu po­
wiatowego w Brzeżanach przez Julkę Soło- 
necką z Narajowa pozew o 206 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono termin 
do rozprawy na dzień 16-go kwietnia 1914,
0 godz. 9 przed południem.

Celem strzeżenia praw Dmytra Biznyka 
ustanawia się p, dr. Terleckiego, edwol ta 
w Brzeżanach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje,

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Brzeżany, dnią 3 kwietnia 1914.

L. ez. S. 1/11 (720) (7070)
O g ł o s z e n i e .

W skutek zmian zaszłych w składzie 
członków Oddziału VI. tutejszego c. k. Sądu 
krajowego w miejsce dotychczasowego komi­
sarza konkursowego c. k. radcy sądu krajo­
wego wyższego Franciszka Leona Kocha, u- 
stanawia się komisarzem konkursowym c. k. 
radcę sądu krajowego dr. Kazimierza Jaro­
szewicza w następnych sprawach konkurso­
wych :

I. Komereyalnego Zakładu kredytowe­
go w Chrzanowie S. l/I I .

2. Firm y: „Schónkeret Hollander" S. 1. 
2 3 /12.

’ 3.W Media Katze S. 4/12.
4. Naftalego Breita S. 5/12.
5. firmy: „Grossfeld et Metzger" S. 6. 

7. 8/12.
6. firmy: „Ludwik SanderiSka" S. 13. 

44. 15/12.
7. Józefie Pietscha S. 12.
8. Chaima (Henryka) Siedliskera S.

17/12.
9. Antoniego Załubskiego S. 18/12.
10. Marcyanny Załubskiej S. 19/12.
I I .  ifirmy: „P. Kahane" S. 20. 21. 

22/ 12.
12. firmy: „Kantor wymiany Merkury 

Braci Einbenschiitz" S. 23. 24. 25/12.
13. Lobia Karmela S. 26/12.
14. Franciszka Żuliskiego S. 27/12.
15. Reginy Ganz S. 29/12.
16. Pierwszy chrześciańskiej Spółki spo­

żywczej w Krakowie S. 30/12.
17. firmy: „Lampel et Goldstein" S.

5. 6. 7./13.
18. firmy : „J. Lipczyński" S. 8/13.
19. firm y: „Drukarnia Aleksandra Rip- 

pera" S. 9/13.
20. Fabryki obrabiania kamieni szla­

chetnych : „J. Bouelatt" S. 1/14.
C. k. Sąd krajowy cywilny 

Oddział VI.
Kraków, dnia 21 marca 1914.

H. en. II. I. 138/14 (1) (7102)
E  fl H K T.

IIpoTH HenpucyTHOMy łBaHOBH EyóicB

3 IIpiMÓHU BHecma maca cna^KOBa no 6ji. 
j n . A h h i BiacKO uepea BacH.ua EiacKo n o 30B 

o y 3HaHe npana BaacHOCTH ąo n fp . 2017/2 
rp . HpHnÓHHi.

PoanpaBy BH3HaueHo Ha fleHB 30 ulth- 
th ji  1914 roĄ. 9 paHo, icoumaTa u. 3.

CTepeaceHH npaB n i3BiiHoro ycTa- 
HOBaeHo a^BOKaTa rió .aa  b HBopoBi, KOTpnń 
óy^e sacTynaTH Ha ero KoniTa TaK flOBro, 
aac to h  ca  aro.iociiTŁ aóo HOBHOB.iacmuc i 
yCTaHOBHTB.

Hj. K. Cy-fl HOB1TOBHH, Biflflta I.
1 HBopiB, ,a,Es 8 jgBBima 1914.

H. en. Ej. I. 106/14 (2) (7103)
E  Ą H K T.

IIpoTH HenpncyTHOMy TpoijraMOBH 
lOpac 3 T yran , BHecjm łBaH i  E B a  E y ó e u i i  
H030B o 398 Kop.

B HaCniflOK H03By BHSHaueHO po3npa-
By Ha 29 pBBiTHH 1914 ro,a; 10 pano, ko- 
M H a ia  h . .3.

y CTaH O B .ieH H H  ąjiji n i3 B a H o ro  Kypa- 
T o p  a^B O K aT  F ió . iL  CyĄe e r o  3 a c T y n a i ’H T aK  
Ą O B ro H a  e r o  K o m i a  i  H eó e3 n e< iH icT B  aac 
to h  ca b cjyfi 3ro.TOCHrr& aóo n o B H O B aacH H - 
K a yCTUHOBETB.

I]j k. Cyyy hobItobhh, Biyy/m I. 
HBOpiB, AHH 1 UBBiTHH 1914.

H. en. ID II. 166 14 (2) (7056)
E  Ą H K T ł

UpoTHB IO 30BH aóo HocH(j>oBH P y p n a  
3 M nxaaeBHH, KOTporo Micpe noóyT y He e 
BiflOMe b h ic  o. EorJtaH CeHeTa, rp . KaT. 3a- 
ByjyTe.iB b Hi,zi;ay6ax b  p. k. HOBiTOBiM ey,zu 
b  PyyiKax no30B o 3anjiaTy 296 Kop.

H a  nyycTaBi no3By BH3HaueH0 posnpa- 
By roJiOBHy Ha fleHB 2 Hepb h h  1914 o ro- 
£HH'i 9 paHo, caaa h  3.

CTepeaceHa npaB I03H aóo H o c h - 
<Jła PypKH ycTaHOBJLHe ca h. /i,p. K o rn a , 
a/T,BOKaTa b Pyyj,Kax, KypaTopOM.

T onące KypaTop 6ypf i  sacTynaTH n i-  
3BaHoro b  3ra^ an in  cnpaBi Ha ero H eóesneu- 
HicTB i Komra TaK flOBro 3acTynaTH, aac 
BiH aóo b  cy ^ i 3t o j i o c h t b  c a  aóo b h m i h h t b  
HOBHOB.laCTHa.

H . K. Cy/I, HOBITOBHH, Bi/1,21,1 a  n .
PyflKH, ąhh 23 nBBima 1914.

L cz. C. 113/14 (1) (7091)
E d y k t.

Przeciw Schulimowi Wagschalowi, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Frysztaku 
przez Leiba i Ryfkę Rothów pozew o wykre­
ślenie prawa zastawu i nadzastawu z realno­
ści lwh. 107 w Twierdzy.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 6 inaja 1914, o godzinie 
10 rano, biuro Nr. 8.

Celem strzeżenia praw Schulima Wag- 
schala ustanawia się p. dr. Dawida Erba, 
adwokata we Frysztaku, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Schu- 
lim i Wagschala w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Frysztak, dnia 14 kwietnia 1914.

L. cz. C. X. 3757/13 (5446)
E d y k t.

W spraw e, toczącej się przed e. k. są­
dem krajowym jr.ko handlowym we Lwowie 
przeciw Mikołajowi Kołcun p o 700 kor. zpn , 
ma być doręczoną pozwanemu uchwała z dnia 
9 września 1913 i. cz. Cw. X. 3757/13, kiórą 
dozwolono egztkocyi.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Mikołaj 
Kołcun przebywa, ustanawia się w celu strze­
żenia jego praw kuratora w osobie p. adw. 
Jakóba Laufera we Lwowie, ul. Jagielloń­
ska 1. 7.

Tenże kurator zastępywać go będzie 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebezpie­
czeństwa, dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział X.

Lwów, dnia 27 lutego 1914.

L. Prez. 14025 (7148 1—3)
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 
ogłasza niniejszem, że p Eugeniusz Ambros, 
c. k. notaryusz w Nadwornie, wskuteu przy­
zwolonego reskryptem c. k. Ministerstwa 
sprawiedliwości z 18 listopada 1913 L. -33197 
przeniesienia go na urząd c. k. notaryusza 
w Stryju z dniem 29 kwietnia 1914 z urzę­
dowania w Nadwórnie ustępuje, a dnia 2 
maja 1914 urzędowanie w Stryju obejmuje.

Prezydyum c k Sądu kr.j, wyższego.
Lwów, dnia 22 kwietnia 1914.

L. cz. C. III. 134/14 (1) (7094)
E d y k t.

Przeciw Mikołajowi Smole, którego
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miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Gorlicach 
przez Jana Korzenia i Marysnnę Smoła zam. 
Korzeniową w Eopie pozew o zniesienie 
współwłasności realności objętej lwh. 125 
gm. Eopa.

Na podstawie pozwu wyznacza się ter­
min do ustnej audyencyi na dzień 7 m da 
1914, o godznie 9 przed południem.

Celem strzeżenia praw kuranda usta­
nawia się p. adwokata dr. Milleta w Gor­
licach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku­
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Gorlice, dnia 22 kwietnia 1914.

L. ez. C. I. 145/14 (1) (7137)
E d y k t.

Przeciw Antoniemu Komersd&ntowi, 
Ignacemu, Kazlmieizowi, Józefowi, Wiktoro­
wi i Janowi Nakonecznyrn, których miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k, sądu powiatowego w Zbarażu przez 
Grzegorza Adamowicza w Czaharach Zbaraz- 
kieh pozew o uznanie intabulacye prawa 
własności etc. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyeneya do rozprawy na dzień 12 go 
maja 1914.

Celem strzeżenia praw kurandów usta 
nawia się p. dr. Natbana Steina, adwokata 
kraj. w Zbarażu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randćw w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Zbaraż, daia 23 kwietnia 1914.

L. cz.‘C. III. 187/14 (1) (7175)
E d y k t.

Przeciw Wojciechowi Mazurowi synowi 
Michała z Jelnej, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
powiatowego w Leżajsku przez Michała Łeśko 
pozew u 450 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 29 kwietnia 1914, o godz, 
8 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się Jana D aD ysa z Jelnej kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego .koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub p-łnomocruka nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Leżajsk, dnia 6 kwietnia 1914.

L cz. E. 8826/13 (8) (7048)
Ustanowienie kuratora w postępowaniu 

licytacyjnem.
Strona egzekwująca: Izak Weinreb w 

Dolinie,
Strona zobowiązana: Julianna z Olejni­

ków Węchów w Nadziejowie pto 390 kor. zpn.
Uchwały z dnia 12 grudnia 1913 1. cz. 

E. 8826/13 (2) nie można było doręczyć 
Juliannie z Olejników Węchów w Nadziejo­
wie, ponieważ miejce pobytu tej osoby jest 
nieznane.

Dla stizeżenia jej praw ustanawia się 
kuratorem p. adwokata dr.‘. Chmielewskiego 
w Dolinie.

Ma on strzec także praw wszystkich 
innych osób interesowanych, którymby ali o 
wcale nie można było doręczyć, albo też nie 
w należytym czasie tak powyższej uchwały, 
jak też jakiejkolwiek innej uchwały, w tem 
postępowaniu licytc-cyjn°m później wydanej.

Obowiązkiem jego jest te osoby, dla 
których ustanowiono go kuratorem dopóty za­
stępować w postępowaniu licytacyjnem, do­
póki one same się nie zgłoszą lub. innego 
zastępcy sądowi nie wskażą lub też dopóki 
ich interes zastępstwa będzie wymagał.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Dolina, dnia 11 kwietnia 1914.

L. XVII. 3795/175 (12)
O b w i e s z c z e n i e  

e. k. Nam iestnictwa we Lwowie z 27. kw ie­
tn ia  1914 L, X V II. 3795/175, w sprawie 
wprowadzania zw ierząt i  produktów zw ie­

rzęcych z B ośnii i  H ercegowiny.
Ze względu na obecny stan chorób sta­

dnych w Bośnii i Hercegowinie, c. k. Na­
miestnictwo, uchylając swe obwieszczenie 
z 1. kwietnia 1914 L. XVII. 2601 171, zarzą­
dza na podstawie reskryptu c. k. Minister­
stwa rolnictwa z 21. kwietnia 1914 L. 17.982 
pod względem wprowadzania zwierząt z Bo­
śnii i Hercegowiny, co następuje:

Z powodu panującego pomoru świń za­
kazuje się wprowadzania nierogacizny do 
Galicyi z powiatów: Banjaluka, Bjjeljina, Bos. 
Dubica, Bos. Petrcvac, Deryent, Glamoć, 
Kotor-Varos, Lim o, Ljubuśki, Sanskimost, 
Srebrenica, Stolac, Vlasenica, Zupanjac i 
Zyornik.

Pod względem wprowadzania bitych

świń w stanie niepoćwiartowanym obowią­
zują nadal dotychczasowe postanowienia.

Przekroczenia niniejszego obwieszcze­
nia, które obowiązuje z dniem ogłoszenia w 
urzędowej „Gazecie Lwowskiej", będą karane 
według ustawy z 6. sierpnia 1909 Dz. p. p. 
Nr. 177, przy zastosowaniu przepisów §§ 71, 
72 i 73 tejże ustawy oraz odnośnych rozpo­
rządzeń wykonawczych,

To podaje się do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 27. kwietnia 1.914,

U. c n  <l>ipM. 1 0 9 /1 4  C t o b . IV, 2 3  ( 6 9 6 5 )
O r o t f i o m e H e .

II . k Cyfl oKpyacHHH a  ko ToproBe.it- 
h h h  b  T e p H o n o . iH  o r o . i o m y e ,  Igo Bnncano 
f lo  peecTpy CTOBaprnneHt 3apoóicoBHX i  r o -  
c n o f l a p c K H X :

b  p y ó p H g i  III. C n ijn c o B a  T o p r o B . i n ,  
CTOBapHineHe 3apeeeTpoBaHe 3 oÓMesKeHoio 
nopyKoio b rHTT.iHn,nx, 

b  pyfipmu IV.
b pyópHici VI. CT03apHmeH6 n o j r n r a e  

H a  0 T a T y T a x  3 f l a r a  7  n io T o r o  1 9 1 4
IjLieio cTOBapHmeHH e :
a )  K y n o B a T H , a p e H f l y B a r a  i  H a i b i a r a  

iT y H T H  i  'jy f lH B K Ił B U j-III BCfleH H c n i . i t H o -  
r o  r o c n o f l a p c T B a  c h L i l h h m h  o B s H r *  ,111 m e  
c b o i x  o .re H iB  i  . m m e  b  I x  x o c e H ,

6 )  6 y f lO B a r a  i  H a ó y B a r a  flOMH M em K a.iB - 
n i  j r n m c  pjiH  c b o i x  u - re t i iB  i  . m n i e  b  i'x  
x o c e H ,  a  T aK o ac  n p o f l a B a r a ,  a ó o  f l a s a r a  ; 
b  H aeM  flOMH M e m K a .iB n i 3 r m f l a o  nooflH H O  
Ki M em K aH H  . m m e  c b o im  u .ie n a M  i  m i n e  b  
i x  x o c e n ,

b )  y p H f lS ty B a T H  C K .iaflH  ( i ia fa 3 H H H )  
3HapHfliB rocnoflapcKHx, HaB03iB, 3 6 is c a ,  Ha- 
c ih h  i  h h h i h x  a e M n e m a o fliB  m m e  fl.IH  CBO')'X 
u n e m B  T a  m m e  b  i x  x o c e H ,

r )  irpoflaBaTH ja m ę  f l m  c b o !x  u.iemB 
i m m e  b  i'x xoceH ToproBm) cpeflCTBaMH 
h o h c h b h , a.iBKoro.iiuHiiMii i HeajiBKOro.Tiu 
HHMH HatlOHMH Ta IipeflMeTaMH HOTpiÓHHMH 
f l m  o c o ó h c t h x  noTpe6 a a a K o a c  fl.IH  flOMam- 
Horo i pi.iBHHUoro rocnoflapcTBa Ta flm  
peiiec.ia i npoMiie.iy .mme c b o ix  u.iemB,

1' )  a a n M a T H  c a  n e p e T B o p r o B a n e i r  r rp o -  
A y K T is  r o c n o f l a p c K H x  m m e  c b o ! x  m i e n i a  i  
np o fla jr-ce io  n p o f ly K T iB  Ta n .io f l iB  r o c n o f l a p -  
c k h x  (3 6 ix c a , x y f l o 6 n  i  t .  f l . )  . i n m e  c b o i x  
u jre H if i  i  m m e  b  i x  x o c e H ,

fl) HaóyBaTH i yflepMcyBara 3HapHflH 
r o c n o f l a p e K i  i  B iflflaB aT H  I x  f lo  y jK H T K y  b  
r o c n o f la p c T B i  m m e  c b o ix  m i e n i e  i  m m e  b  
i'x x o c e H  u e p e 3  H asM ,

e )  y p f l f l H t y B a r a  m m e  f l . i n  c b o ix  m ie -  
HiB i  a a i n e  b  i x  x o c e H  m .i h h h  f lo  M e .ie n H  
3Ói3Ka c b o ix  u . i e n iB ,

a c ;  BHpaómra cmiami c b o !x  micniB 
SHapaflH, 3 H a f lo 6 n  i b c h k i  npeflMeTH noTpióni 
fl.m ocoÓHcToro ysBHTKy hk  i f lm  peiiee.ia 
i npoMHe.iy anm e c b o ix  unemB i m m e b  ix 
xoc.eH,

3)  npHitiiaTH K a n i T a m  flo oóopoTy 3 a  
ye.ioB.ieHUM onponeHTOBaHeM b xoces cboix 
H H eH i3 .

3 a p H f l  T o B a p n c T B a  B - io iK e n a f i  3 c . i l -  
f ly io iH X  m i e i  'b :

1. o. EsreH BiTomHHtcKHH, rp. KaT. 
uapox, hko cnpaBHHK B rHH.IHI];flX)

2 . LTaB -io I l m c ,  r o c u o f l a p ,  h k o  ica - 
c a e p  b  U H n m i i i m ,

3. Hocmji Xoiia, rocnoflap, h k o  k h h - 
ro B O fle m . b  r H n m i i f i x .

t& ip s ty  c T o n a p H m e H H  n i f l u n e y e  c h  b  
to h  c n o c id ,  m o  n p a  (JipM i T o B a p n c T B a  K.ia- 
f l y T t  niflHHCH f l 3 a  i m h  3 a p n f l y  i  to  6ctb 
yCJIOBiGM BaaCHOCTH 3o6oB H 3aH B  CTOBapH- 
m eH H .

O r o . io m e H H  c T O B a p u m e n a  6yflyTB yMi- 
m j BaHi Ha Taó.iHUii Ha .iBOKa.in ToBapncTBa 
a6o B OflHiH 3 aBB13CKHX u a c o n n c e ń ,  KOTpy 
03HauHTB Pafla Hafl3iipHioua.

I I o p y K a  u . i e n iB  e  oS iies-K en a .
^ ( a i a  B H H c y : 4  u b b It h u  1 9 1 4

II,. K. C y f l  OKpyKvHHH h k o  T o p ro B e .iB H iiS
B i f l f l i . i  II.

T e p H o n i m ,  p m  1 2  M a p T a  1 9 1 4 .

H. cn. <I>ipM. 102/14 C t o b . II. 364 (6961) 
O n o B i i g e H e .

BnHcaHO flo peef-Tpy croBapHmeHB 3a- 
P o 6 k o b h x  i rocnoflapcKHX, mo Ha saram - 
h h x  3Óopax ToBapncTBa „HapoflHnfi 
cTOBapnmeHH 3apeecTpoBaHOro 3 oÓMeKceHoio 
nopyKoio b  XoflaiKOBi Ma.ii.w flHa 1 . i k i t o t o  
1914 b  sricpe ycTynHBmoro u^ieHa aapnfly 
HnKo.iaa IsaceBKO ciina Inana BHÓpano Ka- 
CHepoM IlaB.ia Cywa, rocnoflapn b  Xoflan-
KOBi M aaiM .

II,. K. Cyfl OKpyiKHHH h k o  ToproBe.iBHnh
Biflfli.1 II.

TepHonim, flHH 12 MapTa 1914,

H. cn. cpipM. 284/14 Ctob. II. 388 (6964)
O n o B i i g e H e .

B n n c a n o  f lo  p e e c T p y  C T O B apnm eH B  3 a -  
P o6 k o b h x  i  r o c n o f l a p c K H x ,  m ;o H a  a a r a m -  
h h x  3 o o p a x  m i e t i e  c T O B a p a m e H a  „ r a p a 3 f l u

ro c n o f la p c ic o -T o p ro B e . iB H o r o  C T O B a p u m e n n  3 
3 OÓMCKCeHOTO nopyK O K ) B K o3iE U ;i flH H  1 8  
c I h h h  1 9 1 4  b  M ic g e  y c T y n n s m o r o  I l e T p a  
H c B K iB a  B H Ó p a n o  K a c n e p o M  C T O B apnm eH H  
I l e T p a  U a . i y m K y ,  r o c n o f l a p a  3 P h m B K H .

IJ,. K. Cyfl OKpySKHHń HKO TOprOBC.IBHHH
Biflfli.1 II.

T e p H o m .iB ,  flH H  1 2  M ap T a 1 9 1 4 .

XI. c n .  ^ i p M .  1 2 1 4  C t o b  IV. 1 (5 8 1 5 )
B uH C aH O  f lo  p e e c T p y  cT O B a p n m e H B  3 a -  

pOÓKOBHX i  rOCHOfl£ipCKHX.
Micpe ocIh o c t h  : P H M a n iB .
3 .  y n p a B H  B i io T y n t iB : K i a p n a  xIh jk .
• P ip M a : ro c n o f la p c K O -T o p ro B e H B H O -K p e -  

flH T H ce  o6m ,ecTB O  „ H a .r e s K f la 41.
^ 0  y n p a B H  B H fS paH iin  0 . O h h c h m  C a -  

h o m o h ,  n a p o x .  b  B o p o ó e m K y  icopo.ieB O K H M .
^ a T a  B H H c y : C h h I k  20  . i io T o r o  1914  

U,, k . C y f l  o frpysK H H H , Biflflia IV.
ĆHHOK, flH H  13  C14HH 1914.

U. e n .  4ńpM. 183 C t o b . III. 205 (6 9 4 2 )
3MinH i fl-fflaTKH flo BHHCaHHX B5K6 ipipM

cTOPapumeHB.
Bnncano b  peeerpi CTOBapnmeHB 3a- 

P o6 k o b h x  i rocnoflapcKHX.
OciflOK cTOBapHmeHH: II ,enep iB .
^ipMa 3ByHHTt: CninKa omaflHocra i 

H03HHOK B I j e H e p o B i ,  C T O B apH ineH e 3 a p e e -  
CTpOBaHe 3 HeOÓMeHJCIlOKI nopyKOK).

1 . U  .lenn f l u p c K u n i  B H C T y n n m : o. 
B a c H . i i i t  K p a n u H K ,  n a c r o H T e . iB  a a p a f l y ,  
A H f lp e i r  E.iaBanKp.M, s a c T y m m i c  iiacT O H T e-

; m  i IOpK0 B o h h k , n.ieH 3apafly.
2. U n e a i flHpeKHHi Bnópani: $ u m n  

CeHEOTa, rocnoflap b  II/enepoBi, HacTOHTem 
3apafly, Aiiflpiil B.iaBau,KHH, rocnoflap b  
IJeuepoBi h o h o b h o  3acTynHHK0M aapafly i 
A h t Ih  K icint, rocnoflap b  U,enepoBi, u . ie -  
His 3apafly.

B H H cy  : 1 8  M a p T a  1 9 1 4 .
U ,. K. Cyfl KpaGBHH HKO TO prO BeH BH H H

Biflfli.i IV.
JltsiB , flHH 1 4  MapTa 1 9 1 4

L. cz. Firm. 453/13 Poj. I. 21 (117)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 
już w rejestrze handlowym firm kupców po­

jedynczych i spółek.
Siedziba firmy : Kołomyj i.
Brzmienie firm y: Saul Ktiópper, handel 

towarów norymberskich.
Przystąpili: Lejcia vel I aura KnOpper.
Skutkiem czego powstała jawna spółka 

od 2 grudnia 1913.
Uprawniony do zastępstwa jest wyłą­

cznie jawny spólnik Izak Mordko dw. im. 
vel A lter Knópper.

Dzień wpisu: 27 grudnia 1913.
C. k. Sad obwodowy jako handlowy, 

Oddział DI.
Kołomyja, dnia 24 grudnia 19] 3.

U p a d ł o ś c i ,
L. cz. S. 1/14 16 (7187)

O g ł o s z e n i e .
W konkursie Związku wschodnio-galicyj- 

skich wapienników Spółki z ogran. por. we 
Lwowie w likwidacyi na wniosek wierzy­
cieli jawiących się na audyencyi wyborczej 
ustanowiono zawiadowcą masy pana dr. Wil­
helma Eosenberga, adwokata we Lwowie, za­
stępcą zaś jego pana adw. dr. Oswalda Ber­
gera.

C. k. Sad krajowy cywilny.
Oddział VII.

Lwów, dnia 17 kwietnia 1913.

K o s i k u r s a ,
L. cz. Lwp. 538/14. (7146 2 - 3 )

K o n k u r s .
Wydział Eady powiatowej w Skalacie 

rozpisuje niniejszem konkurs na posadę le­
karza okręgowego z siedzibą w Tarnorudzie, 
tudzież siedzibą w Toustem.

Okręg sanitarny w Tarnorudzie obej­
muje gminy i obszary dw orskie: Tarnoruda, 
Czerniszówka , Orzechowiec , Kaczanówka, 
Iwanówka, Eożyska, Turówka, Faszczówka, 
Luka mała, Kokoszyńce, Kozina i Stawki o 
ludności 16.261 dusz — zaś okręg w 
Toustem obejmuje gminy i obszary dworskie: 
Touste, Borki małe, Dabkowce, Kałaharów- 
ka, Kąt toustecki, Krasne, Nowosiółka grzy- 
inałowska, Przekalec, Easztowce, Sadzawki, 
Soroka i Wclica o ludności 12.974 dusz.

Do posady w Tarnorudzie przywiązaną 
jest roczna płaca 1400 koron, dalej 800 ko­
ron tytułem ryczałtu na objazdy, tudzież do­
browolny datek gmin i obszarów dworskich 
przez pierwszych lat trzy w łącznej kwocie 
600 koron — zaś do posady w Toustem ro­
czna płaca 1200 koron i ryczałt na objazdy 
60C koron. — Lekarz okręgowy tak w Tar­
norudzie, jak i w Toustem będzie miał obo­
wiązek utrzymywać aptekę domową, wzglę­

dnie postarać się w drodze właściwej o od­
nośną koncesyę, zresztą obowiązany bedzie 
do wykonania czynności wymienionych w 
§ 14 ustawy z 5 października 1906 Dz.u. kr. 
Nr. 148, jakoteż wydanej na tej podstawie 
instrukcyi.

Podania ostemplowane, a zaopatrzone 
w alegata przepisane postanowieniami § 7 
powołanej wyżej ustawy wnosić należy do 
biura Wydziału powiatowego w Skalacie do 
15 maja 1914 r. Posada ta nadana zostanie 
na rok pierwszy prowizorycznie, poczem na­
stąpi stabilizacya z prawem do emerytury.

Z Wydziału Eady powiatowej.
Skałat, dnia 18 kwietnia 1914.

Wiceprezes Eady powiatowej.
Ludwik hr. Koziebrodzki.

L- 961/14 (6392 3 - 3 )
K o n k u r s .

Wydział powiatowy w Pilznie ogłasza 
niniejszem konkurs na posadę lekarza okrę­
gowego z siedzibą w Jodłowy, z płacą ro­
czną 1400 kor. z funduszu powiatowego, 500 
kor. z funduszu gminy i mieszkaniem in na­
tura przez lat pięć i z ryczałtem na objazdy 
800 kor. z funduszu krajowego.

Prawa i obowiązki lekarza okręgowego, 
jakóteż potrzebne załączniki do podania o na­
danie posady określa ustawa z dnia 2 lutego 
1891 r. Dz. u. kr. Nr. 17 w brzra ieniu zmie- 
nionem ustawą z dnia 5 października 1906 
r. Dz. u. kr. Nr. 148 względnie ustawa z 
dnia 12 maja 1909 r. Dz. u." kr. Nr. 148 
względnie ustawą z dma 12 maja 1809 r. 
Dz. u. kr. Nr. 68.

Nadto lekarz okręgowy winien będzie 
utrzymywać apteczkę domową.

Okręg sanitarny Jodłowski obejmuje 
gminy i obszary dworskie: Przeczyca,' Sku- 
rowa, Błaszkowa, Dembowa, Jodłowa, Dzwo­
nowa, Zagórze i Demborzyn.

Termin wnoszenia poda i należycie udo­
kumentowanych, oznaeza się do dnia 9 maja 
1914 r. Obsadzenie posady nastąpi z dniem 
1 czerwca 1914 r.

Wydział powiatowy.
Pilno, dnia 4 kwietnia 1914.
Sekretarz: P rezes:

T y r a 1 s k i w. r. E e y m. p.

L. cz. 1281. 1 (7147 1 - 3 )
K o n k u r s .

Na podstawie uchwały Eady gminnej 
z dnia 4 kwietnia 1914 rozpisuje się niniej­
szem konkurs na posadę weterynarza miej­
skiego w Starym Samborze z płacą 1200 ko 
ron rocznie.

W arunki:
1. dyplom lekarza weterynaryi,
2. dwuletnia praktyka w zawodzie we­

terynaryjnym (przy rzeźni),
3. obywatelstwo austryackie.
Po jednorocznej służbie nastąpić może 

stabilizacya.
Termin do wnoszenia podań do dnia 5 

lipca 1914.
Z urzędu miejskiego.

Stary Sambor, 22 kwietnia 1914.
Burmistrz

Knaur.

K. 951. (7063 1 - 3 )
K o n k u r s .

Na mocy § 5 ustawy z dnia 2 lutego 
1891 Nr. 17 dz. ust. kr. w brzmieniu usta­
wy z 5 październiku 1906 Nr. 148 dz. ust. 
kr., oraz w ślad rozporządzenia Wydziału 
krajowego we Lwowie z dnia 9 lipca 1913, 
L. 111, 196 rozpisuje się niniejszem konkurs 
na posadę lekarza okręgowego z siedzibą w 
Eaniżowie.

Do posady tej przywiązana jest płaca 
roczna 1200 koron i ryczałt na objazdy 600 
koron. Nadto gmina Eaniżów dostarczy leka­
rzowi okręgowemu na lat 3 bezpłatne mie­
szkanie z ogrodem.

Okręg powyższy obejmować będzie na­
stępujące gminy i obszary dworskie: Eani-
żów, Eanischau, Wola raniżowska, Lipnica, 
Wilcza wola, Dzikowiec, Wildenthal, Płazów- 
ka, Widełka, Zielonka i Staniszewskie.

Kandydaci ubiegający się o powyższą 
posadę muszą oprócz dostatecznej fizycznej 
zdolności stwierdzonej świadectwem c. k. le­
karza powiatowego posiadać następujące wa­
runki :

1. prawo obywatelstwa austryackiego,
2. dyplom dra medycyny, uprawniający 

do wykonywania praktyki lekarskiej,
3. znajomość języka krajowego,
4. najmniej dwuletnią praktykę w za­

wodzie lekarskim,
5. nieskazitelny charakter.
Pierwszeństwo między kandydatami bę­

dą mieć ci, którzy wykażą się dwuletnią słu­
żbą szpitalną lub egzamem fizykackim.

Obowiązki lekarza okręgowego określa 
bliżej instrukeya służbowa dla lekarzy okrę­
gowych, wydana przez c. k. Namiestnictwo 
w porozumieniu z Wydziałem krajowym na 
zasadzie § 14 ust. z 5 paźd/ieinika 1906 r. 
dz. ust. Nr. 148.

Kandydat, któremu nadaną zostanie po-
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fil. 282 (6784)
2)ass f f. 2anbe§-= ais Brejjgettdit tn 3mi$= 

bracE bat mit btnt ©rfcmttnifjc bom 28 9łobem= 
ber 1918, -Br 94/13, bie SBeitemrbrahtng ber 
9?ummer 47 ber fieitfrfjrjft: „Dbtrlanber 2Bo* 
Ąen--Boft" bom 21 Siobember 1913 toegtn ber 
3 io tij; f(9?eue8 au8 ber SanbeStjaupiftabt" in 
ber ©teĆf bon „toeil er an ber £wnb" bi£ 
nftaatógefaljtUd)" nad) § 300 ©t. oerboten.

E, f. SaitbeS* alś BrrfjgertdEjt in 
Snnśbrud f)at mit bera ©rfenntnifł ■ bom 28 ifto* 
bomber 1913, B c 93/13, bie SBeiterberbreitung 
ber SRummcr 716: ber fieitjdjrift * „Ser Siroler 
SBaftl" bom 23 DJobember 1913 toegen beż 
Strtifel: „©abel, ffiutte unb Snute" tn ben 
©telle n bott „2Jian toeife in feiefm" bi§ „@taatb= 
totjen" unb bon „SSieUeid t̂ merben nod)" big 
.ddjon bagttbefen" nad) § 64 ©t. ©. berboten.

2)a8 L i. 2anbeS= ais Breigtridbt tn 
•runu bat mit bem Oćrfenntniffc bom 3 ®c- 

i nber 1913 190 13, bie STBeiteruerbreitung
« i  in Briinn non Der Rolmcka tiskarna gc= 
rudten utib im Betlage beź Sar. Baticef in 
Sriinn erfd)ienenen fJIugblattcsS „Citlivj narod“ 

4?cgen ber ©teCe bon „Marne" bi£ „a vsedni- 
ho“ nad) § 305 ©t. (Ś. uerboteu.

35a8 . .  
bat mit ferm 
1913, $ r . IX 
3iummer 278 
29 3tobember 
vety“ in ber 
„Oelou serii11

f. Sretó^ alb ipre§gerid)t in Dlmiitj 
©rfenntniffe bom 1 ®ej?mber 

6213, bit SBeiteroerbreitung ber 
ber fieitjdjrift: „Nasinec" bom 
1913 megen be8 2lrti!el8: „Kle- 

©telle bon „nova sensace" big 
nad) § 64 ©t berboten.

$>ag !. I  Srei§= alg B re^ eri,ł)t in Dlmiife
bat mit bem ®r!enntni(|e bom 1 3!)ejember 
1913, Br- IX 63/13, bie SBeiteroerbreitung ber 
Hammer 54 ber fieitfdmft: „X'eutfd)t‘3 SJłorb* 
krd^rcrblatt" bont 29 iPobembcr 1913 iuegen 
bes SInitelS: „Sldjtungi" nam § 302 ©t '®. 
berbotm. _____

2)ae f. !. Sretśs* ató Brejjgeridjt in ©i 
nenif I)at mit bem Srfenntniffe bom 22 9?o= 
bember 1913, B i:- 63/13, bie SBeiterberbreitung 
ber Buwuncr 897 ber fiettfd)rift; „Hrvatska 
Riec" bom 20 Dlobember 1913 tnegen ber 
Slrtifel „Obr&cun" in ber ©telle bon „To je 
tako" big „krpetini"; „Obsadno stanje u Vo- 
dicam" bon „Stizu nam" big „nasina" nad) 
§ 300 unb 305 ©t. ®. unb ?lrtifel IV be8 
®ejefceg bom 17 3)e§embet 1862, 9ł ©. BI 
S^r. 8 ex 1863.. oerboten.

3Da8 !. !. Srci3* alg Brejjgerid)! in ©i= 
beni! J>at mit bem Srfenntnifie bom 24 jfto* 
bember 1913, Br. 64/13, bie SBeiteroerbreitung 
bet Ułummet 898 fcet fieitfdjrift: „Hrvatska 
Riec" nom 22 Siobember 1913 toegen beg Slr= 
tifelg: „Iz Poslanice" in ben ©tcKen bon 
„Moje je  tvrdo“ btó „kapn utisnu", bon „U 
oveme“ big „uzivati“, bon „k/d ga poznasmo" 
big „Saveza nas" nad) § 65 a ©t. ber­
boten.

sada lekarza okręgowego obowiązanym bę- j  
dzie w drodze właściwej przez c. k. Namie­
stnictwo wystarać się o koncesyę na prowa­
dzenie apteki domowej, nadto obowiązanym 
będzie w siedzibie swego okręgu wykonywać 
oględziny zwłok, oraz oględziny bydła i mię­
sa przed rzezią i po rzezi i oględziny bydła 
przed wydaniem paszportu.

Podania kompetencyjne wnosić należy 
do dnia 15 maja 1914 na ręce podpisanego 
Wydziału powiatowego.

Posada nadaną zostanie na jeden rok 
prowizorycznie, a po upływie jednorocznej 
nienagannej służby nastąpić możo stabili- 
zacya,

Z Wydziału powiatowego.
Kolbuszowa, 19 kwietnia 1914.
Sekretarz Prezes

Serednieki w. r. Dr. Hupka w, r.

W y r o k i  p r a s o w e .
L. cz. Pr. 132/14 (2) . (7018)

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
0. k. sąd krajowy karny jako Trybu­

nał prasowy we Lwowie orzekł na wniosek 
c. k. Prokura tory i Państwa, że treść czaso­
pisma „Gazeta codzienna" numer 1773 z 
dnia 22 kwietnia 1914 w artykule pod tytu­
łem : I. „Trocadero kuplerskie" w ustępie od 
„A polieya" do „Wilusiowi rajfurskiemu" i 
II. „Fabryka złodziejstw kolejowych" w ustę­
pie od „we Lwowie" do „odrębnie maszeru­
jące" — zawiera znamiona występku z § 
300 u. k. uznał dokonaną w dniu 21-go 
kwietnia 1914 koafiskatę za usprawiedliwioną 
i zarządził zniszczenie całego nakładu — i 
Wydał w myśl § 493 p. k. zakaz dalszego roz­
powszechniania tego pisma drukowego. 

Lwów, dnia 23 kwietnia 1914,

DONIESIENIA PRYWATNE.
Ruch pociągów  kolejow ych

obo^iąa-ugący sa d.,riiena 1 maja 1913 r» 
według czasu średnio-europejskiego.

Przychodzą do Lwowa:
n a  d w orzec  g łó w m y :

% K rakow a: 2*». 542, 622D), 725, 845, 955, no*), i* b , 
320§), 530, 751_t), 940

*) z Tarnowa. §) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie.

| )  z Gródka Jagiell. od 1 czerwca do 30 września 
włącznie codziennie. □ )  z Mościsk.

’Ł P o dw oloeaysk : 715, 1125, i4 7 § ), 215, 525, loąo, lOJSf) 
t )  z Krasnego. §) od 15 maja do 30 września włącznie 

codziennie.
Z Czeruiowiees 1207 , 523-j-f), 543*), 740, 10S8f), 145, 535, 

631, 926
*) ze Stanisławowa, f )  z Kołomyi, f f )  z Chodorowa 

w każdy następny dzień po niedzieli i święcie.
Ze S try ja : 720, 900, 1140, 620, 1100, 1142§)

§) od 15 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie­
dziele i rz. kat. święta.

Ze S am bora i 745, 955, 148, 830
Ze Sokala; 705, 100, 738
Z Jaw o ro w a; 804, 4,20
Z P o d h a jc e ; 11™, loąo
Ze S to jan o w a: 950, 630

mu d w o rzec  „Łwów-Port*acac*©“ :
S Podwotoesysk: 656, 1105, i»a*), 158, 506, iow, I03if) 

f  ) z Krasnego. *) od 15 maja do 30iwrześnia włącznie 
codziennie.

Z Podhajees 726*), 1049, 1001 , 1S00§)
*) z Winnik. §) z W innik tylko w sobotę.

Ze S to ja iiow a: 931, g il.

n a  d w o rzec  „I^ w ów lty  c* a lcó « “ j:
2 Podhajee: 708*), 10S1,*808*)4 941, 1143§)

*) z Winnik, §) z Winnik tylko w sobotę.

Odchodzą ze Lwowa:
a d w o rca  g łó w n e g o :

Do Krakowa: 1235, 335, 825, 832, 126f), 2<>5§), 245,
340*), 550, 700, 730, 1110

*) do Rzeszowa, §) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie, f )  do Gródka Jagiell.

Do Podwolocaysk: 608, 1040, 2 0 0 , 245§), 2 5 5 f), 840, 1115

f )  do Krasnego. §) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie.

Do Czerniewice: 245. 610, 9 1 0 , 1003, 230, 312*), 552f), 
7 5 0 t t ) ,  1100

*) do Stanisławowa, f )  do Kołomyi, f f )  do Chodorowa 
w każdy poprzedzający dzień przed niedzielą i świętem.

Do S try ja : 725, 1002§), 150, 650, 815, 1125
§) od 15 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie­

dziele i rzyin, kat, święta.
Do Sam bora; 652, 905, 350, 1056 

Do Sokala; 750, 235, 75£, 1135*)
*) do Rawy ruskiej (tylko w niedziele)

Do Jaw orow a: 840, 631 
Do Podhajce; 555, 453 
Do Stojanowa: 805, 600

z d w o rca  „ Ł w ó w P o d z u m c z e ” :
Do Podwołoczysk; 623, llOO, 214, 258*), giSf), 9°2,

1133 ”
f)  do Krasnego, *) od 15 maja do 30 września włącznie 

codziennie,
Do P o d h a je c : 609, 134*), 515, 1Q40§)

*) tylko do Winnik, §) do W innik tylko w sobotę,
Do Stojanow a: 822, 617.

%  d w o rca  ,,L w ó w -£ y c z a k ó w “ :
Do Podhajec: 628, 153*), 536, 745*), 1069§)

*) tylko do Winnik. §) do W innik tylko w sobotę.

P o c i ą g i  l o k a l n e .
ma d w orzec  g łó w n y :

5fi B rznchow ie; codziennie 655
codziennie: od 1 maja do 30 września 726

od 1 czerwca do 31 sierpnia 837, 1100, 341, 
515, 930

w niedziele i święta rzym. k a t,: od 1 maja do 31 maja 
841, 9»o
od 1 czerwca do 31 sierpnia 154

% J a n o w a ;
codziennie: od 16 maja do 15 września 911?

od 1 czerwca do 31 sierpnia 125. 
w niedziele i święta rzym. kat. od 11 maja do|31 sier­

pnia 1010 .

/1 L u b ien ia ; w niedziele i święta rzym. kat, od 11 maja do 
8 września 900

% W in n ik : tylko w sobotę 1216

DWA GA. Pociągi pospieszne wyróżniają się grubym drukiem 
czone podkreśleniem liczb minutowych.

z d w o rca  g łó w n e g o :
Do Brzuch o wie: codziennie 600

codziennie: od 1 maja do 30 września 421
od 1 czerwca do 31 sierpnia 724, 1005,
615, 835
i święta :
225, 835
od 1 czerwca do 31 sierpnia 1247

w niedziele i święta rzym. k a t .: od 1 maja do 31 maja
225, 835

Do Janowa;
codziennie: od 16 maja do 15 września 303

od 1 czerwca do 81 sierpnia 1015. 
w niedziele i święta rzym. kat. od 11 maia do 31 wrze­

śnia 111

Do Lubienia: w niedziele i święta rzym. kat od 11 maja
do 8 września 225

Godziny nocne od 6£0 wieczór do 559:?rano, Są ozna-

c. k. a u s t r ia c k ie  k o le je  p a ń s tw o w e .
o z k ł s f c d  j . m z d t y

pociąflów pośpiesznych i expresowych, którymi wóz sypialny kursuje wprost z Podwołoczysk do (Nizzy) Cannes od 12 listopada b. r. 
do 10 maja 1914 włącznie i na odwrót z Cannes (Nizza) od 16 listopada b. r. do 14 maja 1914 włącznie.

Vniedziela, środa

poniedziałek, czwartek

wtorek, piątek

1 0 22 odjazd 
2 «  „

m  „
6°° przyjazd 

1 0 20 odjazd . 
758  przyjazd 
8— odajzd 

11^2 przyjazd 
4 15

7 55 „

1 2 03
1 2 30
1155 odjazd 
1217 przyjazd

l 14 ,
2 18

g 1 Podwołoczyska..............................
^  L w ó w .................................... ......
0 $ K ra k ó w ..........................................
H  Wiedeń dworzec kolei północnej 

Wiedeń dworzec kolei połudn.

Pontebba

b Wenecya 
$  Medyolan 
g* Genewa .
® San Remo
W)
.S* Ventimiglia 

a  Mentona
Nizza . 
Cannes

is
o
en
cou.
p .
H
<v

bv
• 1—<
o
oa.

•A

przyjazd 555 wtorek, sobota
125” A „ n n600

» » n
odjazd 10™ poniedziałek piątek

przyjazd 515 „
odjazd 714 n
przyjazd 713 „

232 ”
n n

» 10i2 niedziela, czwartek
” » »203

odjazd 135 „ ”
przyjazd 1219

12°2 
„ l l 09

odjazd 1023 ” *

naPowyższe odjazdy i przyjazdy pociągów wyrażone są na szlaku Podwołoczyska-Ventimigla wedle czasu środkow.-europ zaś 
szlaku Ventimigla-Oannes, wedle czasu paryskiego (12 00 g. wedle czasu środk.-europ.) 1P00 wedle czasu paryskiego). ’

W innych dniach tygodnia od 13 listopada do 8 maja 1914 wóz sypialny po przybyciu do Wiednia na dworzec kolei półno­
cnej, zostanie przestawiony na dworzec folei południowej, a podrożni po przybyciu na dworzec kolei połudn. przesiąść się muszą do 
pociągu ekspresowego, Wiedeń-(Nizza)-Cannes i naodwrót.



Niemirów Zakład kąpielowy
Siarczano- 

Sohio- 
Alkaliczny

Ha tańsze miejsce kąpielowe.
Stacya kolei Rawa Ruska, skąd codziennie kursuje omnibus samochodowy do Zakładu.

Prospekta i informacye wysyła Zarząd.
O t w a r c i e  s e z o n u  1 5 - g ©  m a j a .

Borowina. Hydropatia. 
Urocze letnisko.

chińskie i angielskie, ciemno naciągające o wybornym
smaku i aromatyczne

poleca

■ I A  \  H E R B A T Y  t  K A W Y

EDRŻNDA RIED LA
c. k. nadwornego dostawcy

we Lwowie, ui. Teatralna 3.
P r o s z ę  ż ą d a ć  s z c z e g ó ł o w y c h  c e n n i k ó w .

I.wńw, ni. Akademicka 8.
Naiwiekssy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski

Juliana DĄBBOWŚKIJRGO
kupuje i sprzedaje stare srebro, gło*e i ka.eisnl.6 
Zlecenia załatwiać moźr.a pocztą i prr-a-r Srnresp.

Poszukuje się  kupna

Starych nibbli mahoniu1, p ! i
w dobrym  stanie.

Zgłoszenia pod „M EBLF.(t. 
B iu ro  dzienników, Jagie llońska 8.

■lozof IV. r. (matem, i fizyka ) 
poszukuje Iekcye e w en ­
tualnie l e k t o r a t  polski 

niemiecki lub francuski ew ent. ranne 
zajęcie. — W ym agan ia  skromne. — 
 ‘ E. U. G łęboka I. 14, parter 4 9 . -----

Prawdziwa matirye berneńskie
1 kupon 7 koron 
1 kupon lo  koron 
1 kupon 15 koron 
1 kupon 17 koron 
1 kupon 30 koron

Sezon wiosenny i letni 1914.
1 K 1 I P O K

mtr. 3*10 długi 
kompletny gąrnitur 

rnęzki
surdut, spodnie i kamizelka 

kosztuje t y lk o  
1 kupon na czarny ubiór salonowy 20 k or., 
tudzież materye na zarzutki, loden dla tury­
stów, kamgarny jedwabne, materye na suknie 
damskie rozsyła po cenach fabrycznych, zna­

ny jako rzetelny i solidny 
SK Ł A D  FABRYCZNY SUK NA

SIEGEL-IMHOF w BEMIE
(P róbki darmo i  opłatnie).

K orzyści dla prywatnych odbiorców, wynika­
jące ze sprowadzania w prost sukna od firmy 
Siegel-Imhof są znaczne. Stale, najtańsze 
ceny. W ielk i w ybór. Ściśle według próbek, 
najdokładniejsze wykonanie nawet małych zle­

ceń przy zupełnie świeżym towarze.

I 1

MADONNA D DLOROSA

WALNE ZGROMADZENIE
C złonków

Galic. Zakładu kredytowego Krajowego Związku Zdrojowisk I Uzdrowisk
w e  L w o w i e

Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką
odbędzie się

16 maja 1911 o godz. 6 po południu 
w lokalu przy ul. Trzeciego Maja 10, z następującym

Porządkiem dziennym:
a) Sprawozdanie z czynności w r. 1918.
b) Zamknięcie rachunków za rok 1918.
c) Rozdział zysku.
d) Wybór 2 członków Rady nadzorczej.
e) Wnioski.

D Y R E K C Y A :
Dr. Wacław Wnuczek Łobaczewski. Dr. Józef Westreich.

Dr. Tadeusz Praschil.
Wyciąg ze statutu:

§ 34 stat Do uczestnictwa w Walnych Zgromadzeniach są uprawnieni ci 
członkowie, którzy wpłacili co najmniej dwa pełne udziały.

§ 24 stat. Do piawomocności uchwał Walnego Zgromadzenia wystarczy 
każda ilośó zebranych członków, jeżeli tylko co do zwołania zastosowane były 
przepisy § 35 statutu

PORTRETY
Adama Mickiewicza

Ks. Jozefa Poniatowskiego 
Jana Dąbrowskiego

Tadeusza Czackiego
reprodukeye ze słynnych portretów

w gustownych ramach i za szkłem

są  do po 8  koron
w biurze ogłoszeń Sokołowskiego, Lwów, Trzeciego Maja 5.

Za porto i opakowanie na prowiaoyę dolicza się 1 koronę.

R o c z n i k i

99
J L & J L 2 Z

można nabyć po zniżonej cenie za 12 koron. 
B iu ro  Sokołowskiego. Lw ów, Trzeciego Maja 5.

reprodukeya kolorowa ze słynnego obrazu 
F. KRUDOWSKIEGO jest do nabycia w  
gustownych ramach i za szkłem w cenie
----------------2 5  k o r o n ---------------
za porto i opakowanie dolicza się 1 kor. 
wt biurze ogłoszeń S o k o ło w sk ie g o  
L w ów , u l. T rzec ieg o  Maja 5. 
Na żądanie przesyła się odbitkę uiekolorową.

I. Zwyczajne Walne Zgromadzenie
f i r  n a . 3 7 "

L .  &  a .  K A D E N
Towarzystwo ai£eyjxie

odbędzie się

we czwartek, dnia 14 maja 1914, o godz. 10 przed p o ł ,
w biurach firmy L  & G. Kaden Tow. akc. w Krakowie,

przy ulicy Dunajewskiego i. 6
z następującym 

Porządkiem dziennym:
1. Odczytanie protokołu konstytuującego Walnego Zgromadzenia.
2. Sprawozdanie Dyrekcyi za ubiegły rok administracyjny.
3. Przedłożenie zamknięcia rachunkowego i sprawozdanie rew i­

zorów.
4. Uchwała o zatwierdzeniu bilansu i udzielenie absolutoryum.
5. Wybór 2 rewizorów.
6. Wnioski.
Wyciąg ze statutu: § 16. w Walnem Zgromadzeniu uczestniczyć może

każdy do głosowania uprawniony akcyonaryusz albo osobiście albo przez pra­
wnie upełnomocnionego zastępcę, który może być akcyonaryuszem lub też nie, 
o ile najpóźniej na 6 dni przed Walnem Zgromadzeniem złoży w miejscu 
oznaczonem w obwieszczeniu najmniej 25 akcyi z niezapadłymi jeszcze Kupo­
nami. Każde 25 akcyi daje prawo jednego głosu.

P. T. Akcyonaryusze, pragnący wziąć udział w Walnem Zgromadzeniu, 
zechcą złożyć w kasie Żivnostenska Banka w Pradze lub jej filii akcye, na 
które zostanie wydane potwierdzenie, upoważniające do wzięcia udziału w Wal­
nem Zgromadzeniu i to najpóźniej do dnia 8 maja 1914 r.

Rada zawiadowesa.
Okazya! Za półdarmo! O l .

Dopóki ss&pas starczy!
Pojedyncze zeszyty ilustrowanych pism z lat: 1911, 1912, 1: 

„ S p o r t  i m  J # i l d “ , , .I M e  W o c h e “ , „ M e g g e n d o r f e r  1* 

„1)i(>  M u s k e t t e “ , „ S i m p l i c i s s i m i a s “ , komplety , , W I £ D K ł

z a  p o ł o w ę  c e n y  d o  n a b y c i a  

w Biurze dzienników i agłeszeń St. Sokidowsiciego, Lwów, Trzeciej, 
Na prowineyę wysyłira za zaliczką lub za poprzedniem nadesłaniem n,

Okazya! Za półdarmo! '■"ii:

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem Jana Niedopada) ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon 527,


